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Wrażenie oświadczeniaChamberlaina 

PrzełomOld9 ZldlOt (IJ polit9ce miedz9narodollJej 
Na decyzję rządu angielskiego wpłynęły dwa fakty: sytuacja międzynarodowa I czynnik polski - Co mówią o de
klaracji angielskiej stolice? - źle maskowana złość Berlina - Piorunujące wrażenie w Ameryce - Co myśli Rzym? 

Ocena kół politycznych Warszawy 
War s;r: a w a. (Tel wL) Koła poUtyczne stolicy, podobnie jak i cała o- Decyzja brytyjska jest niejako decyzję tymc:r:asową: obowiązuje na 0-

pinia polska oceniaj, z najwybzym zadow~leniem i zrozumieniem wyst,- kres trwania konsultacji. XieJly Jednak, ~ąd angielsld uzna, że okres ten sit 
pi~nie premiera Wielkiej Bry tanU, widz'łc w-nim wydlłl'zenie płer~orzQd- kończy, określić nie lnożna. Rząd an91e1skl spodziewa się, że trudności ml.-
neJ wagi. ' dzy PolskI) a Niemcami zostano uregulowane w drodze porozumienia. 

Rząd angielski zdał sobie sprawę, że muszą. istnieć jednakowe 'Warunki Decyzja nądu angielskiego, nie oznacza kroku zmierzającego do wojny, 
zarówno na zachodzie, jak i na wschodzie Europy. Wskutek systemu Locar· lecz została powzięta" celu utrzymania pokoju. ' Na og6ł, jak podkreślają 
na, stwarzającego rękojmię bezpieczeństwa tylko na zachodzie, system eu- stołeczne kola politYczne, jesteśmy w łade rozwoju stosunk6w I rzeczy nie 
ropejskl kulał. RZ'łd angielski w oświadczeniu piątkowym, zarzucił dotych- sę jeszczę zakończone. Zobow1'łzanle angielskie, 'jakkolwiek tego nie stwier
czasowy stan rzeczy, nstanawiając jednolite zasady, zmierzające do stabiU· dza, jest faktycznie zobowiązaniem do automjłtycznego niesienia pomOCy 
zacji pokoju w całej Europie. Anglia będzie się Jednakowo interesowała Polsce. ' _ 
Francj, i PolSkf, wyszła bowiem z rezerwy, z jaką odnosiła się do zagadni",< Deklaracja premiera angielskiego - zd,aniem stołecznych kół polity~·, 
nla polskiego i zdeklarowała gotowoś~ czynnego współdziałania. nych - nie narusza bynajmniej pnesłanek, na kt6rych sIę opiera oficjab:la 

Na to, że rząd angielSki zdecydował się na deklarację tego rodzaJu. polityka polska. to jest liczenia na własnę decyzję oraz utrzymywania lIo· 
złożyły się dwa fakty: pierwszy to osobliwa sytuacja międzynarodowa, 8 brych stosunków Ż 's8sladami. Cbamb,rlain sam zrobił pod tym względem 
dru.gi - to czynnik polski. Czynnik ten, który ma zdecydowanę wolę dna- ... ied~~~lllH·zne <!ln:rie 
laml!. uznany zosiał pnez państwa zachodnie za niezbędny element utrty' I Wizyta min. Becka, który wyjeżdża z Warszawy w niedzielę wleczoreJI?,' 
manIa pokoju. l jedzie przez Niemcy i Holandię, jest tylko etapem w konsultacji, o której 

Od nas samych zaleźy, Jak si, będzie zobowiązania angielskie usk.utecz· Chamberlain mówił. Należy prz'ypuszcza~, -że podczas rozmów ' w Londynie 
niało. Co do tego, tekst pnemówienia nie ,daje żadnych wątpliwości. , będę oSiągnięte pewne sprecYzowania. ' 

Wielkie wrażenie deklaracji angielskiej · w. świecie 
Komentarz Foreign Office -
(d) L o n d y n. A TEl. W związku z 

deklarację. premiera Chamberlaina 
przedstawiciel Foreign OWce na kon
ferencji prasowej złożył następujące 
()świadczenie: 

"Rząd angielski informował całko
wicie rząd Stan.ów Zjednoczonych o 
przebiegu \Ą-ypadków i położeniu mię
dzynarodowym w przeciągu ostatnich 
dni i tygodni oraz zakomuni!wwal IDU 
tekst deklaracji premiera Chamberlai
na przed ogłoszeniem jej w Izbie 
Gmin. 

.. Rząd angielski nie posiada infor, 
macyj o jakichkolwiek rOZfilowach 
między Niemcami a Polsk~ w spra
wach sporn~'ch , Jednak deklaracja 
premiera nie wyklucza możliwości 
rozpocz Qcia ta1<1ch rozmów. 

"Należ ~1 stwienlzić z calGl stanow
CZOSCllJ" że narady międ7Y rządami 
podjęte zo"tały bez związku z jakimi
kolwiek wiadomościami o możliwości 
niespodziewan~'ch kroków Rzeszy. Sta
nowi~ko rządu angielskiego da się 0-
kreślić tym, ż e wobec najazdu Niemiec 
na Czechy i Morawy nie można wysta
wiać Europy na żadne ryzyko. 

"Rząd stanowczo zaprzecza pogło
skom, ja.koby oświadczenie premiera. 
uczynione zostało w wyniku tajnych 

wiadomości, otrzymanych w ostatniej I donosi z Rzymu: W koł·ach politycz-
chwili." nych włoskich nie kryją. się ze zda-

Zwrot nastrojów w Anglii niem, iż A:nglia ~rzemówiŁ~ obecnie 
, . stanowczo, w zamlerz,a połozyć kres 

'. Zn~mlenny komentarz przynOSI raz na zawsze w'szelkim nowym gwał-
"Evemng Stll:ndard", który od lat pro- tom w Europie. Zwracają tu również 
p~g~wal pO.I,ltykę zupełnego OOosob- Uwagę, Ul potWierdza się teraz ' calko
menla A nglll. wicie błę.d, Jaki uczyniła Rzesza, z,asto-

"Jeszcze niedawno - pisze cytowa- sowawszy wobec Polski niemal iden
ny dziennik - propoz~- cja gwaranto- tyczny sposób propagandy ,i przygoto
wania niepodległości Polski byłaby wania swych zamiarów, ,jak to mi.ało 
sprzeczna z nastrojami angielskiej 0- miejsce przed aneksję; Cwcb. Moraw i 
pinii. Należy jednak stwierdzić, że Kłajpedy. , 
przekonania publiczności brytyjskiej Poz,a tym jednak koła polityczne 
uległy zmianie. Te nowe nastroje wy- \Vłoch zachowuję. wyraźną rezerwę w 
wołane zostaly ostatnimi wypadkami szczegółowej ocenie wypadków dnia; 
w Europi'e środkowej. p.odają one treść , deklaracji Cham ber-

W Rzymie , la.ina ';V dosłownym _brzmieniu! je,pnak 
na ogol ber. komentarzy. 

R z y fi (PAT) _ Wiadomość o dekla-
racji premie:a Chamherlaina. złożo- W , Ameryce 
nej w parlamencie na temat Pol ski, L o 11 d y n ' (Tel. wł.) ' Jil~ dór:lO[;l7,ą z 
wywołała w Rzymie duże wrażenie. Waszyngtonu, wrażenie. po deklaracji 

Rzeszy dano niedwuznacznie do zrozu
mienia, iż w razie w ybuchu wojny z 
powodu nowej napaści Niemiec, cał
kowita odpowiedzialność za tę kata
strofę spadnie na Niemcy, które będę, 
mus!ały ponieść wsz~lkie płynące stąd 
korrsekwencj e. 

W Londynie 
L ci n d y n . (P AT) Korespondent dy

plomatyczny Reutera donosi, że an
gielskie koła oficjalne wyrażaję. zdzi
wienie, iż w Londynie były robione 
próby, aby pomniej szyć doni osłość de
klaracji premIera Chamberlaina w 1-
tbie Gmin . 

Deklaracja ta uważana jest tu jako 
oświadczenie najWiększej doniosłości, 
którego znaczenie jest zupełnie jasne 
i kat~goryczne. W kołach oficjalny~h 
nie mają najmniej szej wątpl iwoś ci, iż 
w obecnych warunkaCh rząd polski bę
dzie w pelni informował rząd bryty]· 

' ski, jednakże rząd brytyj ski nic pra
gnie w żadnej mierze wpływać na rz ą,d 
polSki w kształtowaniu iego s tosun
ków z rządem niemieckim. 

\IV sferach pra~owych daje się sly- rząd\l brytyjskiego w sprawie. popar
szeć opinię, 7.e oświadczenie Chamber- cia. Polski w razie napaści było w 
lafna stanowi wymowny dowód kolach emery~allskich ' piorunujące. 
zmian, jakim uległa · pozycja Polski. Czynniki oficjalne podkr'eślają, że 
Deklaracja angielska uważana .fest władze StaI'lów Zjednoczonych były 
za świadectwo siły materialnej i mo- stale' jak najściślej informowane o Rozmowy amb. Polski 
ralnej, reprezentowane.i przez Polskę, prze.biegu toczących się w Londynie i L d ' (PAT) A b d l 
albowiem, jak podkrcślano ,wielokrot- Paryżu rokowaU. • . o n ) n , . - m asa or J?O.-
nie w RZyIDie, siła zawsze Q';jedn:vwa Deklaracja brytyjska przyjęta 7:0- Sk

t 
l Odh)H' ł gl.ofdzmnę. l'Ozmo~'~ tZ mtIn!

zriaeł~ , I stała. w sferach rzą.dowych z dużym I s rem a l axem w mInI s ers WIe 
pl' p a ryż. (Tel wł.) Radio paryskie zadowoleniem. Podkreślają. one, że (Ciąg dalszy na ,stronicy 2) 
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spraw zagranicznych. Przypuszcza się, 
iż omawiali oni przygotowania do wi
zyty min. Becka, oraz ostatni rozwój 
sytuacji europejski ej. 

miaru grozić Polsce, że w ogóle pra- ten przeminie pokojowo. Będzie ona no .Francji, związanej z Polską. soju
gnęły tylko zainicjować jak najbar- jednocześnie barierą dla Niemiec i szem, jal, i w ogóle bezpieczeństwu 
dziej przyjacielskie rokowania. Jeśli punktem zwrotnym w historii Euro- Europy zachodniej. Okoliczność ~~ 
tak, to p. Chamberlain osiągnie swój py." •• podkreśla. wstQpny. arty.kuł "Te!Dpsa, 
bezpośredni cel. Ale tym samym otwo- We FranCJI któ~y stWierdza, . ze Nlemc~ me tyle 
rzy nową. erę. gdyż gwarancja angiel· (d) War s z a \V a. (Tel. wł.). Prasa chciały od PolskI natych~}astowych 

Ward Price O akcji Berlina 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.). Ward 

Price, który przed paru dniami był w 
Warszawie, bawi obecnie w Londynie 
l stamtąd depeszował, że Hitler na
tychmiast po powrocie do Berlina za
wezwał do siebie Ribbentropa oraz 
Bzelów armii lą.dowej, floty i lotnic
twa. 

Jednocześnie 'Yard Price utrzvmu
je, że w Berlinie omawiano wydanie 
zarządzeń prewencyjnych, mających 
na celu zapobieżenie wszelkim zaj
ściom na pograniczu Polski i Nie
miec. \Vspomniany dziennikarz, cie
szący się zaufaniem czynników, stoją.
cych blisko Hitlera, utrzymuje, że VI' 

chwili obecnej nie należy uważać, aby 
stosunki między Rzesz~ a Polskf,j. mo
gły budzić jakieś obawy. 

Pogróżka niemiecka 
(d) War ~ z a w a. (Tel. wł.). W pra

sie niemieckiej specjalnie charaktery
styczny jest artykuł "Hamburger 
Fremdenbłatt·,. Zdaniem tego pisma-
jak donosi korespondent "Kuriera 
Warsz." - polityka angielska chwy
ciła się dwóch "kłamstw", a miano
wicie: o koncentracji wojsk niemiec
kich w Słowacji oraz o rzekomych żą
daniach wobec Polski. Anglia pragnie 
w sposób widoczny sprowolwwać kry
zys wojenny, talti, jnki groził we wrze
śniu ub. roku, pl'zez sztuczne wywo
łanie polsko-niemieckiego napięcia. 
Niesłuszny jest również - zdaniem 
"Hamburger Fremdenblatt" - zarzut, 
jakoby prasa niemiecka podżegała opi
nię przeciwko Polsce, gdyż przeciwnie 
wykazuje ona duże umiarkowanie. (I) 

Jednakowoż - konkluduje wymie
niony dziennik - przykład prowokacji 
z dnia 21 maja 1938 f., zakol1czonv 
tryumfem niemieckim w sprawie su
deckiej, nie powinien być dla angiel
skieso punktu widzenia zbyt zachęca
Jłcy. 

"Bariera dla Niemiec" 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.). Kores

pondent waszyngtoński "Kuriera War
SI&wskiego" podaje następują.cy cha
ra.kterystyczny głos "N e w Yo r k T i
mes": 

"Postanowienie angielskie - pisze 
eytowany dziennik - wpłynie decydu
J,co na przyszłe losy Europy. Być mo
ie, iż takie oświadczenie gotowości an
gielskiej wystarczy, by kryzys, który 
tak niespodziewanie wybuchł w Euro
pie wschOdniej, minął. Możemy się 
wówczas spodziewać, że Berlin nam 
powie. że cała sytuacja była najfałszy
wfej oceniana, że Niemcy nie miały za-

Na granicy 
węgiersko - polskiej 

s ł a w s k o. (P A T) W dniu 29 ub. 
m. przybyli do Sławska drog~ przez 
Lawoczne delegaci węgierskich włal[z 
centralnych w celu przeprowadzenia 
rozmów na temat unormowania wza
jmnjrch stosunków sąsiedzkich, wią.
tłi-cych się z uzyskaniem wspólnej 
granicy polsko-węgierskiej. 

\Vymiana zdań, przeprowadzona w 
serdecznej atmosferze stwor7.y podsta
wę do pr7.ygotowania. na normalnej 
drodze dyplomatyc7.TIej umów między
państwowych, które staną się wyra
zem pogłębienia wp.złów przyjaźni 
między obu narodami. 

Nowa rdzennie polska placówka 

ska i francusl,a, raz dana Polsce, nie paryska stwierdza - jak donosi "Ku- zdobycz:( teryton.alnych, Jle. przede 
będzie mogła być cofnięta i będzie u-Ieier Warszawski" - że oświad~z~nia 1- wszystlom zabezpieczeOla . sobIe tyłów 
trzymana na długo po przeminięciu 0- pl'emiera brytyjskiego, wzmacma]ące na wypadek zatargu w lllnych stro
becnego kryzysu, jeśli istotnie kryzys pozycję Polski, przynoszą. jednocześnie nach. 

Nie na czamq godzinę nędzy, 
lecz na jasną godzinę dobrobytu 
składaj swe oszczczędności w PKO. 

, 

lle masko ana złość w rlinie 
B e r l i n. (Tel. wł.) Pod tytułem 

"Śmieszna próba wywołania niepoko
ju" ogłasza Niemieckie' Biuro InfOl'
macyjne kOffiunikat o deklaracji 
Chamberlaina na piątkowym posie· 
dzeniu Izby Gmin. 

"Premier angielski - podkreśla 
Niemieckie Biuro Informacyjne - u-

ważał za konieczne i stosowne oś,\- iad
czyć \V pi~tek w Izbie Gmin, że rząd 
br~r trjsJd czul by się zobowiązanym 
przyjść rządowi polskiemu z całą. pomo
cą w wypadku, gdyby nieza,:isłość Pol
ski zostala zagrożona w formIe, która by 
zmusiła l'l':ąd pol sld do zbrojnego opo
ru. Cbamberlain dbdał, że jest upo-

Hitler w Wilhelmshafen 
Spus~c~enie na woclę 1lQ'lfJego nie1nieckiego okrętu 

lcoje'lulego 

W i 1 h e l m s 11 a v e n. (PAT) I{nnc- Pl'Zr poświ~ceniu okrętu wygłosił 
lerz Hitler przybył do 'VilhelmshavE'n admirał w stanie spoczynku von Fro
celem wzięcia udziału w uroczystości tha przemówienie, w którym po U7.a
spuszczenia na wodę okrętu wojenne- sadnieniu dlaczego okr~t nosi naz""ę 
go "Tirpitz". sławnego admirała oświadczył, że za-

Na dworcu przywitali kancierza daniem "Tirpitza" jako potężnej jerl
dQwódca floty wojennej admirał Rac- nostki odbudowanej floty będzie ła
der, szef głównego dowództwa sB manie nieprzyjacielskiego oporu, prze
zbrojnych gen. von Brauschitsch, pod- ciwstawiającego się dą.żeniom Nie
sekretarz stanu w min. lotnictwa gen., miec do zajęcia równouprawnionego 
Milch. szef polic.ii Hill1mler, oraz przy- stanowiska w rzędzie narodów świata. 
wódca "Frontu Pracy" dr Ley. 

waznJony QO stwierdzenia, iż podobne 
stanowisko jak rząd brytyjski zajLi.1U
je rząd francuski". 

Do tej wiadomości Niemieckie Biu
ro Informacyjne dodaje następujący 
komen tarz: 

"J est pod każdym względem nie
zrozumiałym, jak premier brytyjski 
przy pogodnym niebie mógł dojść do 
takiego oświadczenia, które zresztą. 
nie stanowi niczego nowego. Cały 
świat bowiem wie, że od szeregu łat 
Anglia i Francja zobowiązane są na 
zasadzie ich systemu sojuszów. sta
nąć po stronie Polsk~ w razie zbrojnej 
nap.aści. (O d r e d a k c j i: Zwraca tu 
uwagę wymienienie Anglii). Powyższfł 
deklaracje rządu brytyjskiego uważać 
należy za śmieszną w najwyższym 
stopniu próbę wywołania niepokoju 
i siania wśród narodów ni~wiary w 
stosunku do Niemców. 

"Chamberlain wbrew własnemu 
twierdzeniu, że nie ma najmnIej szych 
podejrzeń o zbrojny napad ~e strony; 
Nie'miec, czuje się zmuszonym konty
nuować kurs wytyczony przez 'prasę_ 
Pod tym względem nie zmienia ni

NA SEZON WIOSENNO - LETNI N H9' czego fakt, że premier oświadczył, it 
nie ma najmniej szych podstaw w da
nej chwili do obawo całość i byt 
Polski. N -elegantsze OBUWIE damskie, męskie a J modniejsze i dziecięce 

kupisz w firmie F. KRA M E R, Łódź. Piotrkowska 123, telefon 228 - 17 

Przywódcy stronnictw polskich 

"Po co więc ta deklaracja? Cala 
ta akcja czyni wrażenie, jakoby An
glia chciała wmówić m a ł y m n aro
d o m (I - red.), że gotowa jest do 
czynu. W ciągu ostatnich miesięcy 
demokraCje aż nadto utrwaliły po
dejrzenie, że są zdolne tylko do wy-

w I{o1nitecie Po~yc~ki L01'ł.ic~ej głaszania mów i protestów. Dlatego 
. . . też ta del,laracja mocnego gestu, nie 

War s z.a w a (1 el. ~ł.) p~wołan.Y'1 c~wa. Narodowego do Komlt~tu Pozycz: jest niczrm innym, jak niepokupnym, 
zos~ał komitet pozyczln przecl\ylotl.lI- ki n~e ma ch~rakteru politycznego 1 leżącym na składzie towarem (ein 
czej nad którym protel,.torat prZyjął w mcz.ym me przesądza. stosunku altel' Ladenhueter). Takimi plato
Prezyuent n. P. Do komitetu powoła- ~tronmctwa do bieżącej pohtyki ze,!-, \licznymi deklaracjami nie można 
ni zostali również członl<owie ugru- nętrznej i wewnętrznej naszego pan- przeszkodzić planowej i celowej pra
powalI opozycyjnych. Ze Stronnictwa stwa. cy twórc7.ej Niemiec w Europie środ
Narodowego weszli do komitetu pp.: Ze swej strony ~ r~e.cz oczy~t~ /lwwej. Taka próba może być uznana 
prezes rady naczelne.i pI~Of. Folkierski, - wykonamy w dZledzlme zag~dmen t\"lko za śmieszną." 
prezes zarzą.du głównego mec. Ko- obrony państwa wszystko, czego o- _' _______________ _ 
walski, wiceprezes zarządu dr T. Bie- czekiwać można od wielkiego ruchu 
lecki, sekretarz generalny red. Bere- polskiego nacjonalizmu, który na Dr med. A. M ~ L KB 
zowski i prof. R. Rybarski, ze Stron. swych sztandarach umieścił nie od 
Ludowego 1\1. Rata.i, Br. Gruszka, S1. dziś hasło Wielkiej Polski. 
Mikołajczyk, A. Czapski i Niećko, ___ _ 
przedstawiciel ,,\Nici", z ramienia O. 
N. R. pp.: A. Heirich, J. Jodzewicz, W. 
I{ozłowski i A. Goerne. z ramienia P. 
P. S. pp.: T. Arciszewski, 1\1. Niedział
kowski, K Pużak, W. Topinka i Z. 
Żuławski, ze Stron. Pracy gen. lIaller, 
K Popiel, płl{ Modelski z Chrześc. 
Związków Zawodowych, w których 
grupuje się dawna Ch. D., W. Bitner, 
J. Chaciń. ki, 13łażejewic7. i Urballski. 
'Vreszcie z "Ozonu" gen. SI",varczYll
ski, płk Wenda, gen. Galica i pos. 
Kaczorowski. 

Dziś ma się odbyć pierwsze posie
dzenie komitetu na którym zredago
wana ma być odezwa. 

* 

Audiencje na Zamku 
\Va r s z a w a (PAT). Pan Prezy

dent Rzecz~'pospolitej przyjął wczoraj 
Prymasa Polski ks. kardynała dr 
Augusta Hlonda. 

\Va r s z a w a (PAT). Pan Prezy-
dent R7.eczypospolitej przyjął delega
cję Centralnego Komitetu \Vykonaw
czego PPS i komip,ji centralnej l{)aso
wych Związków Zawodowych w oso
bach: T. Arciszewskiego, Kazimierza 
Pużaka, Wilhelma Topnika i M. Nie
działkowskiego. 

Mussolini powrócił do Rzymu 

s1Jec;alista chorób serca, krwi i płac 
Łódź, al. "Wólczańs.ka 82 - DrsI/;mU;e 
5-1, telefon 24-295- - elektro -kardiografIa 

N 5003 

Rewizje u narodowców 
w Tarnowie 

\V a r s z a w a (Tel. wł.) Policja 
przeprowadziła w Tarnowie u kilku 
członków Stronnictwa Narodowego 
rev,rizje, podczas której został zatrzy
many Wincenty 1\1igdał z Zakliczy
na. (w) 

Nowe dekrety francuskie 
Społeczeństwo narodowej Łodzi oraz 

Wydziału Akcji Gospodarczej Stronnictwa 
Narodowego ma znów do powitania je
SJcze jedną placówkę . .Jest to Chrześcijań
Aka Wrtwórnia i detaliczna sprzedat ka
peluszy i czapek męskich, znanego fa
chowca w tej branty Pana Henryka Ma
kówki, która mieścić się będzie w obszer
nym lokalu przy ul. Piotrkowskiej 133. 

Uroczyste otwarcie nowej placówki na
Atąpito w dniu 1 kwietnia r. b. 

Nowa firma poza wyrobem własnym 
będzie posiada~ na składzie kapelusze 
znanych firm jak IIuckla i Goepperta i 
wiele innych. zadowoli wymagAnia najwy
bredniejszych elegAntów Łodzi i okolicy. 
Totet w nadchOdzącym sezonie wiosenno
letnim katdy z nas nie omieszka odwie
Qić magu}"Ilu p. Makówki i zaopatrzyć 
eh, w modny i dobry kapelusz. 

Nowo otwartej placówce życzymy po
Myślnego rozwoju. 

Fakt, iż przedstawiciele wszystkich 
polskich ugrupowań politycznych za
siQd, wspólnie przy jednym stole ob. 
rad, zdarza się po raz pierwszy od 
wielu już lał. Mimo to, w fakcie tym 
nie zamierzamy dopatrywać się żad
nej politycznej sensacji.. Wynika on 
z naturalnego rozwoju wydarzeń 
ogromnej doniosłości, które zastać 
muszQ całe społeczeństwo polskie w 
postawie jak najbardziej zdecydowa
nej f w pełnej gotowości wobec powa
gi sytllacji zewnttrznej. 

R z y m (P AT). Powrócił tu z po-
dróży po południowych Włoszech 
szef rządu l\Iussolini. 

P a ryż. (PAT) Po wczol'a]sz~'m po
siedzeniu Rady Ministrów, która ze
brała się o godz. 10, wydano na-stępu
jący komunikat: 

Premier Dalaclier przedstawił do 
podpisu prezydentowi Republik i: 

1) dekret, dotyczący wzmccnieuia 
kontroli nad cudzoziemcami przez 
prefekturę policji, 

2) tr7.y dekrety o reglamentacji wę
glowodol'óW zwlaszcza w celu ~~apinv
nienia w jak najkrótszym czasie pro
dukcji specjalnYCh materiałów pęd-
ny('h dla lotnictwa. ' 

Min. Bonnet wygłosił ekspose o ca
łokształcie sytuacji zewnetl'7.ne.i. Wejście przedstawicieli Stronni- n 10071 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Wciąż żywe prawdy i nakazy 
Istnieją pewne prawdy i pewne 

nakazy, które należy ciągle powtarzać 
l ciągle przypominać, ażeby utrwaliły 
sit w świadomości społeczeńst~ i 
weszły niejako w skład k a t e c h i
zmu postępowania narodo
wego. 

Prawdą taką jest to, że odzyska
liśmy wprawdzie niezawisłość poU
tyczną, ale że w c i ą ż j e s z c z e 
t r wam y w n i e w o I i g o s p o-
d a r c z e j, w s t a n i e z a I e ż-
n o ś c I o d o b c y c h s II i k a p i
tał6w - przede wszystkim 
ż y d o w s k i c h. Slabe jest nasze 
mieszczaństwo, skromny i niewsp6ł
mierny z jego stanem liczebnym jest 
udział żywiolu polskiego w przemyśle, 
handlu, a nawet rzemiośle. 

Zapewne zmniejsza się ilość 
miast w Polsce, w których Polacy nie 
mieliby przewagi liczebnej, ale jeśU 
bliżej się przyjrzymy składowi zawo
dowemu ludności polskiej w miastach, 
łatwo dostrzeżemy, że znacznie sła
biej reprezentowane są warstwy za
możniejsze, posiadające własne war
sztaty pracy, a za to ogromną przewa
~ę ma. ludność, żyjąca z pracy na
JemneJ, często n i e m i ł o s i e r n i e 
w y z y s k i w a n a ekonomicznie przez 
obcych przedsiębiorc6w. 

Z ~świado~ie.nia sobie tej prawdy, 
z ~rzezwego UJęCIa naszej rzeczywisto
ŚCI społeczno-gospodarczej wynika je
den postulat, jeden nakaz pod adre
sem społeczeństwa polskiego. 

Podjęta musi być na wielka sl~aJp 
I realizowana wszystkimi możliwymi 
środkami akcja o c z y s z c z a n i a 
naszych miast od obcych 
n i e p o ż ą d a n y c h i c z ę s t o p a~ 
s o r z y t n i c z y c h e I e m e n t 6 w. 
Wprowadzona musi być w życie za
sada, że g o s p o d a r z e m w P o l
sce może być tylko nar6d 
p o l ski. I n te r e s n a r o d U P o J_ 
skiego musi górować nad 
l n t e r e s a m i p r z y b y s z 6 w, nie
zwlazanych % nasz, ojczyzną trwałymi 
węzłami, obcych nam duchem, rasą i 
obyczajami. 

Wielkie zadania w tej dziedzinie 
mogłoby spełnić państwo, kt6rego zna
czenie jako czynnika gospodarczego 
stale wzrasta. W i e r z y m y n i e
% 10m n i e, ż e p a ń s t w o w p r z y_ 
szłoścl- przy zmianie sto
s u n k 6 w p o li t Y c z n y c h - z a
d a n i a t e s'p e ł n I. 

Dzisiaj wszakże główny cleżar rea
llzowama hasła "P o l s k a d l a P o
l a k ó w" ciąży na samym społeczeń
stwie polskim. 

Niejednokrotnie wykazywaliśmy, 
Jak potężn, bronią dysponują Polacy 
w walce gospOdarczej z obcymi 
zwłaszcza żydowskimi elementamI. 
Bronią tą Jest s ił a li c 7. e b n a ż y
w i o ł U P o l s k i e g o, jest fakt, iż 
o l b r z y m i a w i ę k s % ość k o n
s U m e n t 6 w - t o P o l a c y. I gdy
by udało się stworzyć swoistą zmowe 
wszystkich tych konsumenłów PoJa: 
k6w, gdyby udało sie 7. j e d n o c z y ć 
ł c h w p o s t a n o w i e n I u, ż e o d
tad kupować będą wyłac~ 

. n i e u k u p c 6 w I r z e m I e ś l n I-
k 6 w P o l a k.cÓ w łżą d a ć o d 
nich wyłącznie towaru 
r d % e n n I e 11 o l s k \ e a o - nroces 
odżydzenia kraju i w ogóle snoIszcze
nla jego żvcia qospodarc7.ego dokonał
by się w krótkim stosunkowo czasie, 

Należy zatem przywrócić mmleńce 
"cia dawnemu, wypr6bowanemu h;l
sIu: "Swój do sweqo po swoje". '\V 
haśle tym tkwi całv p r o g r a m o d
nowieni:t życia gospodar
czego Pol~kl na zasadach 
n a r o d o w v c h. 

Szc7epólnie obeeme, w o k r e s i e 
7: a k u p ó w Ś w i ą t e r. z n y c h, kie
dy WZYl'.stają obroty, kiedy pieniądz 

FRANCO 

Z gwałtu i oszustwa wyborczego powstał 
w Hiszpanii rząd "legalny" masońsko
komunistyczno - anarchistycznego Frontu 
Ludowego. Narodziny tego rządu otwo
rzyły drzwi nikczemności, "czerwonej" 
tyranii i zbrodni. Hiszpania stała się łu
pem rozwydrzonej, rOZZUChwalonej wy
borczym "zwycięstwem", pijanej zdoby
ciem władzy hordy międzynarodowych 
bandytów, "wyzwolonego" z wszelkich 
więzów prawa l etyki motłochu, wy
puszczonych z więzień przestępców i 
zbrodniarzy, jawnych wrogów i zdrajców 
kraju. 

Terror "czerwonych" band zamienił 
wkrótce Hiszpanię w kraj skrajnej anar
chii. Mordowano ludzi. Palono kościoły. 
Niszczono dobytek ludzki. Rabowano bez 
skrulJułów cudzą własność. "Reformo

wano" życie gospodarcze i slJołeczne, 
wzniecając tzw. "nieporozumienia socjal
ne", na których tuczyły się bandy oszu
stów klasowych . 

W tych strasznych czasach oczy 
wszystkich uczciwych Hiszpanów zwraca
ły się na postać gen. Franco, jako Jedyne
go człowieka, który mógł skutecznie prze
ciwstawić się upodleniu OjczyzJlY. 
,..Gdyby Franco chclall"". - wzdYChali 
zniecierpliwieni. 

Gen. Franco znany był jednak z tego, 
że nie wtrącał się nigdy do wewnętrz
nej polityki kralu. Był przede wszyst
kim żołnierzem. ~ołnierzem o wspaniałej 
legendzie. Odważny do szaleństwa, ale 
przezorny jako przywódca. Umiał traf
nie ważyć siły przeciwnika l własne; zdo
bywał się szybko na decyzję l gdy ją Już 
raz powziął, z uporem żelaznym wykony
wał do końca. Człowiek czynu, ale i 
człowiek wielkiej wiedzy, a przede 
wszystkim wielkiego charakteru. Skrom· 

• 
Pocztówki Wielkanocne - Maskarada Zydowska 

Nfl~2a godność narodowa odrzuca. towary ży
dowskie. I;zuka wyrobów tylko rdzennie polskich. 

Tembardziej tradycyjne ::;y~zeni8 Wielka· 
nocne winny być wysIane na pocztówkach tylko 
rdzennie polskich. 

Wszystkie ~żeJ podane firmy są rdzennie 
i:rd()wskie. 

Salon Malarzy polskich. Kraków lub litery 
8. M. P. K. - .,Akropol", Krwków. - NaKład 
Rodzimej Sztuki Lllrlow('j. Kraków. - .,I'(llo
nill". Kraków. - Galeria Pol"ka. Kraków, lub 
monogram czy litery H. B. K. - Ma lustwo 
polskie. Kraków. - "Sztuka". Kraków. lub mo
nogram czy litery A. S. K. - \Vydawnictwo 
Ma.lustwa. ~Iskie~ •. KraK6w •. - .wsp.61czesna. 

Sztuka. Przemyśl lub monogram czy litery W. 
S. P. - \Vydawnictwo Kart Artystycznych. 
Krak6w. - A. I. Ostrowski .,Ostro" . ł,órlz . lub 
monogram czy lit('l'y A. I. U. w palecie -
.. Mazow ia oO <Imak f~hl'y<:zny samolot w stojll' 
cym owalu. - "PasIei". - .. Alaba~ter". 
.. AqvliI'el". - ,.Bromoton". - ,,1Ilullicolol'''. -
Ludowa Sztuka w obl·azach. 

W l:IeZDnie bieżącym chcąc wprowadzić vv 
błąd sp·./eczeństwo. powyz,ze firmy żydt>wskie 
na znaczn ej cz<:ści swoich pocztówek nie pod3ja 
żadnych znaków ani firmy, należy Ivięc przy 
kupnie na to uważać. 

Ostrzegając spolpczetistwo prze<l maskaradą 
b:dowsk • . ~a l)Oaiówkach .wi~lkanocnl'ch. WJ:-

mieniamy r6wnież specjalne wydawnictwo rdzen
nie polskie. które na każrlej pocztówce zamies~
('za swe g-orllo .. I<arpowicz \VarszalVa Marszal
kowska 1~1 " na co pl'zy kupnie. koniecznie uwa· 
ża Ć' nal(';);y. 

Z\\'I'acamy uwagę na mniei Bolirlna część ku
pi~~twa. która świadomie wprowadza w bl'ld 
kupujących. twierdzac. iż rdzeTUl ie polskie pocz
tli" ki są droższe lub mniej ładne. 

f'ltwierdza my ka tpgol'ycznie iż pocztówki 
Knl'f)o\\'icza są nie tylko nie droższe ale i więcej 
f!"Ustowl1e. 

Nie wYSył1 my 7.yezpń W~lkanocnych na pocz
tó\\-kach ż,rlowskich!! 

Kupujemy bez,,"zględnie tylko rdzennie 
polskle!l! ~ ~1LS 

g 

rządowym samochodem I w potwornycll 
okolicznościach zamordowano, oddająo 
strzał sowieckim zwyczajem w tył głow,. 
Strzał ten stał się sygnałem powstan~·a. 
Chwila nadeszła I 

Gen. Franco jedzie samolotem do Ma
rokka, gdzie spędził 15 lat, służąc w for. 
macjach Legii Cudzoziemskiej, później 
na jej czele i gdzie nadludzką odwagą w 
krwawych i zwycięSkiCh walkach, sul'!'
wą dyscypliną, ale i sprawiedliwością. 
dobrocią i rozumem zyskał aoble oddane 
na śmierć i życie serca żołnierskie. Stam
tąd pada ostateczna decyzja: decyzja 
walkil 

Rozpoczęła się zacięta, tragiczna wal
ka. Walka, zdawalo się, beznadzleJn&, li 
góry skazana na przegraną. walka tak 
nierówna l tak - po ludzku rozumując .:.... 
szaleńcza, że trzeba było iście święteJ 
wiary w cud Bożej łaski i opieki. by wie
rzyć w zwycięstwo. 

A jednak w najgorszych dniach nie 
było zwątpienia. Nie miał go nigdy w 
swoim sercu przede wszystkim wódz, gen. 
Franco, wielki rycerz bez skazy. call
diIIo - hetman. HerOiczny, śmierteluy 
bój, w którym światło wiary zmagało al. 
z ponurą ciemnością zbrodni, w którym 
dobro walczyło ze złem, życie - ze 
śmiercią. 

Gen. Franco wykazał w całej pełni za
lety i swej nieugiętej woli I niezachwia
neJ wiary I głębokiego umysłu. I zręcz
nego w strategii wojny wodza I uporczy
wego w pochodzie wojennym organizato
ra armii i nowego państwa. Niczego nie 
zaniedbał. Z luźnych, ochotniczych, na 
prędce skleconych oddziałów potrafił 
stworzyć karne, zdyscYlJUnowane, wspa
niale w boju, bohaterskie oddzIały'hlsZ
pańskiej armii. Odrodził w jej azeregach 
honor i męstwo. W ofiarnej Juwt mę
czenników i bohaterów zmywał grzechy 
i zbrodnie z umęczonej Hiszpanii. Wle
wał żar pQświęceń dla ojczyzny. 

Dziś osiągnął zwycięstwo ostateczne. 
Padły już ostatnie bolszewickie twierdze. 

Hiszpania jest wolna. HiszpanIa jut 
jedna. Hiszpania jest wielka. 

Bo wielkim jest jej wódz niezłomny -
gen. Franco. 

Wiosna woła: Wszelką :.Jieliznę dziecię
cą i damską, najnowsze gorsety, paski t 
bi ustonosze znł'jdzie Pani po tlskich ce
nach w pierwszej a nie w drugiej jakości u 
Kałamajskiego. 

p 3693-12,244 

PRZEGLĄD PRASY 
Prima aprilis 

"Spośród 40.527 gromad na. terenie ell
lej Polski odbyły się już wybory w 38.614 
Ql'omadnrh. 

"Na 509.375 wybranych dotychczas 
rnclnych uzyskał mandatów: O. Z. N. -
,,8,1 pct, Sll'. NaJ'. - 5,9 pet, Str. Lud. -
10,G pet, Slr. PI'acy - O.G pct, P. P. S. -
1,2 pet. Ul,raillcy - 10.1 pet, Białorusini 
- 1,2 pct, Żydzi - 0,6 pet." 

Owe 58 pct mandatów "Ozonu", to na.
turalnie dowcip primaaprilisowy, który 
ma jednak tę \\'nclę, że czytelnicy zaraz 
się w nim połapią. 

Drugi tom "Tragizmu losów 
Polski" zostanie zniszczony 



l 
Strona ł - ORĘDOW1'II{, poni~liziall'k. dnia 3 kwietnia 1939 -- Numer 78 

Gotowość bojowa i 
I ty Z Wil_~a. 

ofiarność Wileńszczyzny - Wybory rad mieJskich - Niebywała bez
czelność Żydów 

(Od własnego korespon denła "Orędownika") 
W I l n o, w kwietniu. 

Powaga chwili, jaką obecnie przeży. 
wamy, znalazła pełne zrozumienie wśród 
społeczeństwa ziem kresowych. Zewsząd 
płyną deklaracje pełne gotowości bojo
wej i duże ofiary na Fundusz Obrony Na
rOdowej. Nawet najbiedniejsze powiaty 
Wileńszczyzny przeprowadzają inten
sywną zbiórkę, na którą płyną często 

padkach wywołałyby uzasadnione obu· 
rzenie. Taką m. i. jest wiadomość o napa· 
dzie dokonanym przez tydów na rolnika 
Drobysza, we wsi Nakło gm. janowskiej. 
Pobity kijami i kamieniami wieśniak do· 
tąd przebywa w szpitalu w grożnym dla 
życia stanie. Po dokonanym napadzie do 
m. Janowa przybyło kilkuset wieśniaków 
1 niewątpliwie doszłoby do zajść, gdyby 

uniewInnił, pozostałych skazał od 1 ~ku 
do 8 miesięcy więzienia z zawieszenIem. 
Rozprawa na terenie powiatu brasław· 
skiego budziła wielkie zainteresowanie. 

TOREBKI ŻYDOWSKIE 
Z WIZERUNKIEM MATKI BOSKIEJ 
O niebywałej bezczelności żydowskiej 

świadczy następujący fakt. Oto Żydówka 
Ida Sciekolszczyk, posiadająca w Wilnie 
fabryczkę torebek papierowych, rozpo

Sukna bielskie 
"'1~"mB"""". 

na ubrania, płaszcze męskie, kostiumy, płaszcze 
damskie w dużym wyborze najkorzystniej 
kupuje się z firmy 

częła produkcję torebek z wizerunkiem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. Torebki 
te nabyły różne drobne sklepiki żydow
skie. W jakim celu - nie trzeba tłum a
czy6. Do torebek z najświętlzym wize· 
runkiem brudne ręce żydowskie wlypy
wały mąkę, sól itp., rzucano je na ziemię, 
deptano, poniewierając drogi sercu kato· 

SCHWALBE i MILDE 
Łódź, G,ówna nr 8 (przy Piotrkowskiej) 

ruble złote, ukrywane jako skarb w ku· 
frach - na ostatnią godzinę. 

WYBORY DO RAD MIEJSKICH 
W pełnych podniecenia nastrojach 

utonęła niemal zupełnie sprawa wybo. 
rów do Rad Miejskich w województwach 
wileńskim i nowogródzkim. A jednak 
wybory te zbliżają się l, jak przypuszrzać 
należy, wykażą raz jeszcze narodową po
litawę ludności. 

W Wilnie powstał już Katolicko·Na
rodowy Komitet Wyborczy, skupiający 
wybitnych przedstawicieli obozu uarodo. 
wego, a oparty na szerokh.ll podstawach 
organizacyj. Za pa.cę d'lk og łoszonll bę
dzie deklaracja komite!n. 

W Lidzie powstał komil'!t p. D. "Zne. 
szenia Chrześcijańsko-U 'HodowC{Jfl" Na 
czele stanęli pp. Z. Sh.~ew'.cl, prezes za
rządu pow. Stlono N ;n " d,:vl('go oraz dr 
Barnłewlcz, znany działecz narodowy na 

N 8"9 

lika obrazek. 
nie natychmiastowe aresztowanie spraw. Na skutek zwrócenia na ten wypadek 
ców pobicia - tydów, którzy za swój uwagi przez Jednego z kupujących, polio 
czyn odpowiedzą przed Sądem. cja zakwestionowała te "wyroby", a bez· 

Niedawno odbyła się w Brasławiu roz. czelna żydówka stanllła przed Sądem 
prawa karna przeciwko grupie 10 wloś. Okręgowym, który za obrazę uczuć. re~i. 
cian, oskarżonych o zdemolowanie skle. gifnych skazał ją na 6 miesięcy wlęzleD1&. 
pów żydowskich w Dryśwlatach. Świad. Fakt ten jest tylko drobną, ale bardzo 
kami w tej sprawie byli Żydzi i jeden J znamienną ilustrallją "chwytów" żydow· 
funkcjonariusz policji Sąd, po zbadaniu skich, w swojej bezczelności posuniętych 
okollczności sprawy, część oskarżonych jut do ostatnich granic. Z. ]t. 

SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 
POLECA 

DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska Ł~:'~To~I~:~:;~"a 136 
przYJmuJe zamówieniU z włl'lsnych pierwszo, zędnych materiałów. Ceny umiarkowane 

Zgon kardynała Sbaretti 
R z y m (PAT). Wczoraj rano zmarł 

kardynał Donato Sbaretti. Zmarły kar
dynał liczył 82 lata. 

Goebbels W Grecji 
A t e n y (PAT). Min. dl' Goebbels 

złożył wczoraj wizyty kurtuazyjne 
królowi Jerzemu greckiemu i premie
rowi Mctaxasowi. 

Wczoraj rano dr Goebbels odleciał 
samolotem na wyspę Rhodos. 

"Yanl<ee - Clipper" 
nie startuje 

wincji zostało aresztowanych i odsta
wionych do obozu koncentracyjneglJ 
w IIawie około 60 w ybitnyrh di..iała
czy dawnych czesko-słowackich stron
nictw centrali s tycznych. 

Mi~dzy aresztowanymi znajduje siQ 
równie~ były poseł Jan Ul'siny, Jdóry 

f.'2 Marsylia (PAT). Nadeszła tu 
~ I drogą. radiową. wiadomość z Lizbony, 
,...; wobec gwałtownej wichury na wy__ ~~~~~~::~~~~~~_.:c:: brzeźu start "Yankee Clipper" został 

terenie lidzkim. W duo 211 bln. I;s~a kan~ 
dydatów komitetu narod ) ",e90 z Istała już 
złożona w Komisji Wvb..,~~ .. eł. 

"Ozon" nie wystąpił. lym.;7.ł'lsem z żad. 
ną deklaracją. Zapewai.l sobie lloparde 
i kaptuje z trudem 2.wobnnil.ów. Żydzi, 
mimo pozornych lare, pójdą zapewne dol 
wyborów zwarci, a w oitfęgach, gdzie nie 
będą mieli szans na p n epi:'cwatlzenie 
swych kandydatów, {)opr,,! PPS. 

Szczególnie zwarty froni pepesowsko
żydowski zapowiada się w BiałVlllstoku, 
gdzie DL L na terenach fabryk mają być 
utworzone na wzór sowiecki specjalne 
Jaczejki, które będą prowadziły agitację 
wśród zatrudnionych tam robotników. 

Tak się w ogólnych zarysacb przed. 
stawia sprawa wyborów. 

NAPAD 1:YDÓW NA WLOŚCIANINA 
W wirze ważnych spraw przechodzą 

mimo uszu rzeczy, które w innych wy-

odłożony na 24 godziny. 

Po wizycie ministra 
włoskiego 

Budapeszt (PAT). Włoski mi
nister rolnictwa Rossoni wyjechał z 
Budapesztu, udając się w drogę po
wrotną do Włoch. 

Min. Hudson w Szwecji 
s t o c k h 01 m. (PAT) W dalszym 

ciągu podróży przybył tu wczoraj ra
no angielski minister handlu Hudson. 

Masowe aresztowania 
w Słowacji 

B r a t y s ł a w a. (P A T) W osta
tnich dniach w Bratysławie i na pro-

był prawą ręk~ b. premiera Hodży. 
Poza tym aresitowano we wschodniej 
Słowacji ok. iO osób pOd zarzutem sze· 
rzenia . niepl'awdziwych pogłosek, ma· 
jących na celu wywołanie paniki 
wśród ludności. 

Stany Zjednoczone uznały 
rząd gen. Franco 

Waszyngton. (PAT) Rząd Sta
nów Zjednoczonych uznał rzę.d gen. 
Franco. 

śmierć Słynnego lotnika 
B e r l i n. (PAT) Dn. 31 marca po 

południu w czasie lotu próbnego spad! 
samolot, pilotowany przez kpt. Mo-

WYSTAWA FIRANEK 2 I 
Torebki damskie, portfele, portmonetki, teki, 
tornistry, walizy, walizki połoznicze i kole
jarskie, kufry szafkowe i kufry z obręczami, 
paski bagażowe i t. p. N 9415 Duży wybór. Ceny niskie. 

Prosimy oglądać, obejrzenie nie obowiązuje do kupna Ił •• Jabłoński I S.- JIoszczyńskl 

WIKTOR ŁUCZAK, Łódź, • Łódt. Główna nr 11 

N E742 Zamenhofa 2. 
Fabryczna sprzedaż mebli, fjranek,dywanów 

KAWY ," .. "., ..... ') ......•....... 
namim1ltiSFI N KS 
HlBERBUS[H i S[HIElE~ 

~ 

ng 10082/3 

reau, który poniósł śmierć. 
Kpt. von Moreau wchodził w skład 

załogi samolotu "Condor", który doko
nał pierwszego lotu oceanicznego Ber· 
lin - Nowy Jork i z powrotem. Poza 
tym pilotował on "Condora" w jocie z 
Berlina do T<Jkio. 

Nowa ustawa skarbowa 
(d) War s z a w a (PAT.) W "Dzien

niku Ustaw" nr. 27 z dnia 31 marca 
r. b. ogłoszona została ustawa skarbo
wa na okres od 1 kwietnia 1939 r. do 
31 marca 1940 r. wraz z budżetem na 
wspominany okres. . 

Na podstawie ustawy skarb?w~J 
rząd jest upoważniony do poczymema 
wydatków w okresie 1939!40 na łączną 
kwotę 2.525.908.560 zł., przy czym o.a 
ich pokrycie służą. dochody w kWOCIe 
2.525.945.000 zł. 

Art. 13 ustawy skarbowej zawiera 
postanowienia dotyczące specjalnego 
podatku od wynagrodzeń wyplacanych 
z funduszów publicznych. 

W K łaj pedzie 
War s z a w a (Tel. \VI.) Wedle do

niesień z Kowna, Niemcy w coraz to 
większym i blyskawiczniejszym tem
pie przelu;ztałcają Kłajpedę w twier
dzę morską. Do Kłajpedy przywiezio-

1

110 olbrz?mie działa do ochrony brze-
gów. . a tępuje masowy skup grun-
tów, a oporn~rch wywłaszczają z 
gruntów nadbrzeżnych i urządzają 
tam baterie przeciw lotnicze. (w) 

ZWYCiężyła osada Cambridge 
L o n d y n (PAT). Wczoraj w so-

botę na odcinku Tamizy pomiędzy 
Putney a Mortlal{e rozegrany został 
po raz 91 tradycyjny wyścig uniwer
syteckich 6semćk angielskich Oxford
Cambridg~. 

W wyścigu zwyciężyła pewnie 
ósemka wiOŚlarzy Cambridge z prze
wagą. na mecie czterech długości ło· 
dzi. 

Sprawa' 
autonomii chorwackiej 

(d) B i a ł o g ród, (ATE). Jugosło
słowiański minister spraw zagranicz
nych Markowicz opuścił w pią.tek 
Bialogród udając się do Zagrzebia, 
gdzie w niedzielę rozpocznie rozmowy 
z przywódcą. autonomistów chorwac
kich drem Maczkiem w sprawie auto
nomii dla Chorwatów. 

e,t: .. ~~ 
/.' . NA WĄTR08Ę 

. tOLADEI< KISZI<' 
NrR14lw.I"ĘCHf~ .. scm, 

Ś 171f 
WIĘ TOJANSKIEGO ZIELA 

MAGISTRA GOBIECA 
SKU~ GŁÓWNY; 

WARSZAWA/MIODOWA i4 
.fJv=d44 Q/J'eJ'; 

Za bawki oraz materiały piśmienne 
kupujcie tylko M KURT Łódź. ul. Piotrkowska 229 
- w firmie e (naroźni.k Radwańskiej) 

chod~ków, Un~eumipokQ~ meb~wyc~ ~~~;;=::::~,I~U:A~U~R~\~'I~{A~\~~~W~A~R~S~Z~A~\:V~JE:~~j~~~~~~~~i~ ~::;::;::;;::;;~;:::;:::~~~~~~~;:~;;~~~~~~::;;;:-... -:::;;;;::-::;;;;~;;:-:;;.-:::=-:::;;;:-... ~Nr; ~49,; p 390G-fl:!,421 

Do , 
Swięconego 

! 

Musztarda 
tylko dobra 

Pg 3597-38-119'<.-94 . 
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PO DWUDZIESTU LATACH 

Ciekawe przeżycia Nowosądeczanina w niewoli bolszewickiej i tułaczce po świecie 

N o w y S ą c z, 1. ~. (a) Mieszkalicv 
Nowego Sącza przeżywają swego ro
dzaju scnsacjQ. 

kolicy zrozumiałą. sensację· l tykało się czekistów. O Polsce wiedział 
Kruczek przeszedł lstn, gehennę w on bardzo mało i tylko dorywczo. 

Rosji, która odbiła się ujemnie na sa-I Wreszcie mIało mu się zbiec z Rosji 
mopoczuciu. oraz wyglądzie Kruczka. bolszewickiej okrętem japofH~kim, a 
Dziś Kruczek w~'gląda na starca 90- później drogą. okrężną. o chłodzie i glo

KO'\'osącłcrzanin, Stanisław Kru
czek. po dwudziestu latach powrócił L 
niewoli bolszewickiej. letniego, a opowiadając swoje przeży

cia robi \vrażenie jeszcze starszego. 
Kruczek zaciągnął się do legionów Dzieje nieszczęsnego są naprawdę 

i walcz~' ł przeciw Moskalom, aż w jed- tragiczne. W kilka miesięcy po utra
nej } .. ?ot~'czcl\ dostał się do niewoli cie wolności otrzymał przyjęcie do 
ros~ J~kleJ. służby okrętowej, a później awans na 

Od zaf-'illi~cia nowosc~ucczanina u- sternika.. Przez kilkanaście lat krążył 
pł.\'Il~lo z górą. dwadzieścia lat. Wszy- statkiem pod flagą. bolszewicką na 
scy u \\'aża I i go za umadego, aż nagle ł wodach Pacyfiku, a służba ta bylI\. 
'~ l'o~1zinll~'l~l lI1ie.ście Kruczka, zjn,wił istną, nie,,'olą. Każdy jego krok był o
SIę mespodzJewanle, budząc w całej o- graniczony, na każdym miejscu spo-

• 

Tupet Zydów białostockich i warszawskich 
NajlepB~q odpowied~ią na to ~ . ~anł,knąe ŻydOnł tlollfęp 

do Ba1łłOt"~ttdów 

B i a ł y s t ok. - Na swoim ostat- Niesłychane to wystąpienie Zydów 
nim po~ieuzeniu nada Miejska w Bia- wywołało powszechne oburzenie. 
lymstoku rozpatrywała wniosek ma- Nie jest to pierwsze tego rodzaju 
gistl'atu o zakupienie placu pod budo- wystą.pienie Zydów. 1edno z pism 
wę szkoły pow~zechnej przy ulicy warszawskich tak omawia taktykę 
Marczukowskiej. W głosowaniu wnio- Zydów w warszawskiej Radzie Miej-
sek magistracki upadł. ski ej: 

Interpelację w sprawie nieudziele- "Zachowanie się Zydów na: terenie 
nia sali teatru miejskiego na akade- Rady Miejskiej jest w dalszym ciągu 
mię ku czci Romana Dmowskiego prowokujące i przeszkadza spokojnej 
zgłosił radny Serwatko ze Stron. Na- pracy tej instytucji. 1est to jeszcze je
rodowego. den dowód, że normalne funckjono-

Przy rozpatrywaniu sprawy upo- wanie samorządów nie jest możliwe, 
,,'ażnienia magistratu do zaciągania dopóki hiorą w nim udział Zydzi. Na 
poż~~rzek krótkoterminowych do kwa- przykładzie Rady Miejskiej w Warsza
t~ 2.:>0 t~·s. zl radni żydowscy opuścili wie widzimy wyrainie koniecmość 
salę, dekompletując posiedzenie, wo- ł jak najszybszego uchwalenia projektu 
bec czego przewodniczący zamknął po- ustawy ° pozbawieniu Żydów praw 
siedzenie. obywatelskich." 

-; 

Zderzenie pociągów kolejki podziemrrej 
N o w,,! 10 r k. - W nowojorskiej 

kolei pOflziemnej wkrótce po północy 
,,'ydal'zyla się katastrofa. Zderzyły się 
dwa idą.ce naprzeciw siebie pocią.gi. 
Ofiarą wypadku padło około stu ran-

nych, w czym jedenastu odniosło bar· 
dzo ciężkie obrażenia. 

Wypadek zdarzył się w dzielnicy 
Queens na Long Island. Z przyczyny 
całkowicie niewyjaśnionej wpadł je
den z pociQ.gów za ostrym zakrttem 
na stojący tam inny pociąg. Powstało 
jednocześnie krótkie spi.,cie, wywołu
jąc kłęby d~·mu. 

po zamknięciu biur magazynów 
wracały kOleją do swych domów za
panowała nieopisana panika. przy
pu~zcza no. że P9w~ta ł pożar i tloczo
no ię do w~'.i~ć, tratując się i łamiąc 
«obie kości wzajemnie. 

Z tajników kosm~tyki 
)1ało Pań o tym wie, t.e puder o pod

kładzie bizmutowym, używany z powo· 
dzcniem przez Francu7.ki rjziała nieko· 
1'Zystnie na cere Polek. 

Francuzki żyją w innych warunkacb 
~limatycznych, spotywają inne potrawy 
J tym sam~'m skóra ich ma inne wtajci· 
wości. 

Cera Polek wymaga pudru. który lO
stał wyłącznie dla Nich r.estawiony. 

Reklamowane u nas pudry zagranicz· 
ne mogą znakomicie uwzględnIać właści
wości cery mieszkanek tych krajów, w 
których zostały wyprodukowane; nato· 
miast wszystkim Paniom w Polsce naj
więcej odpowiada puder Śnieg Tatrzański 
Falkiewi eza, ~dyt został do Ich cery przy
stosowany. 

p 39;;.j·13.1:!9 

~ NA OOIl~(1YM 
, \\~U(!ZYNI(U 

Wśród pasażerów. któryrh tłumy 

Przeszło sto o~ób odsławiono do 
szpitala, .w tym 11 osób znajduje się 
w stan'ie bardw ciężkim. Szkody ma
terialne są. nieznaczne. gdyż pociągi 
zbudowane są. ze stR.li i nie odniosły 
wiek~z~'ch u::l7.koc17etl. 

OSTATNIE NOWOŚC.I 
n a s e z o n w i o s e II n o - l e't n i 

BIELiznA 
J e d w a tJ n a 

Trykotowa 
Niemowlęca 

KOSZULE SPORTOWE 
"ONCZOCHY 
PULOWERY 

Niebywały wybór! Ceny niskie! 
FABRYKA WYROBOW fRYKOTOWYCH I DZIANYCH 

I 

Dopiero w 1028 r. wydano dla ludności, 

w ?\iefficzecli. 

~ 
L. PLIHAL SP. AKC. 
=-- - ~~-===== własne sklepy fabryczne 

z ł. O D Ź PIOfRKOWSKA 3a. ł'IOfR.KOWSKA 1011, 
Warszawa, Katowiee, Lwów, 

(>lorRKOWSK~ 288 
Wilno. 

a. właściwie dla szkolnictwa polskiego w I 
Hzeszy "Ord ~' lH1C.lę ,,",kol nil, (Ila ludności 
polskiej w ::\ie!llczerlt". \\' lfl:!9 r. otwo· 
rzone zostaly pier\\' ~ze szkoły polskie 

Jak w~'gląda w ciągu tego lO-lecia 
pohkie ukolnictwo w ~iemcrech? P~a· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ry mają 55 prywatnych szkół i 2 gim
nazja. Jest to w najmniej grui)f) ni~\Vy-
starczające. . 

Min. Frick powinien sobie prze:rżeć te 
' cyfry przed wygłoszeniem swl'j s:ynnej 
nlowy. 

* 
,V numerze z 29 marca czasopisma 

"Die " 'chnnacht" zamif'szczono kBk'l 
zdjęć poświęconych dhiorn, w których 
zajmowano Czcchosłowacjf!. Na ilustra· 
cjach uderza charakterystyrzm, rzecz. 
Jest tam mnost\\'o wojska i sprzętu wo· 
jennego, nie ma natomiast spott>czellstwa. 

To napewno nie pJ'zypadel\. 'V Polsce 
coś podobnego nic byłoby w ogóle do po
myślpnia. Za armią stoi u nas cały naród, 
a intcrcsów narodu broni armia polska. 

Nieszczęśliwa zaiste lo armia, której 
sila opiera sil' tylko na ;rodkacb techni
.... Tlvrb 

Sprawcy zdemolowania sklepów 
żydowskich nie wykryci 

c z ę s t 'o c h o w a, 1. 4. (1) Donosiliś. 
my o głośnym fakcie zdemolowania 6 
żydowskich sklepów,,, Hakowic \V 

czasie którego został~' przez niezlla
nych sprawców wybite szyby, zni. 
szczony częścło'wo i oblany naU, to
war oraz urządzenia sklepowe,' a kil
ku Żrdów zo"tało pobit~'ch. Ponieważ 
fakt ten miał miejsce o jednej godzi
nie, władze bezpieczeństwa powzięły 
podejrzenie, że napad Ila żydowskie 

·sklepy był zorganizowaDy. Energiez-

ne śledztwo spowodowało aresztowa
nie kilku narodowców z Rakowa, a 
przede w~zystkim postawiło w stall I 
podejrzenia. kier. kola Stronnictwa N'a
rodowego "Raków". p. Antoniego Bla
szczvka. 

Obecnie p. Antoni Błaszczyk otrzy
mał z prokuratury Sądu Okręgowego 
zawiadomienie, że dochodzenie prze
ciwko niemu zostało z braku dowo· 
dów winy umorzone .• Sprawców najści" 
na żydowskie ~klep\' nil' wykr.rto. 

5 

dzie przywędrować do utęsknionej Oj~ 
czyzny. 

Zap~·tujemy zbiega o osobisty po
gląd na u-;trój komulli;:t~'czny i otrzy
mujemy bardzo charal;:tery:,tyczną. od
powiedź: "Kto pochwala komunizm t 
jest jego gorącym zwolennikiem, tell 
niech przynajmniej rok popracuje w 
tym czerwonym "raju" a zostanie u
:-!:drowiony z komunizmu na całe ty. 
«:Ie". 

Dodać należy, iż Kruczek obecnie 
za uciułany grosz w Japonii i drodze 
powrotnej kupił sobie mały' domek w 
Grabowej pod Nowym Sączem, gdzie 
obecnie mieszka. 

Kino "CORSO" w ŁODZI 
D&" premiera, po raz płe1'WllZY w Łodzi 

"CZA.RN~ VP~ÓB" 
'\IV roli głównej Bolło Backer orllz--

"PE:NSJONABKA" 
w roll głównej DEANNA DURBlN 

DE, 'zez ROZPI~DZIL ZA lVODN1KO'W 
Olbrzymia uleu.'a przerwała międzyna
rodou,'v turniej tenisowy w Harrow 
(A nqlia). Na zdjęciu nas:ym jedna z za
wodniczek ucieka pod parasolem ' 1UI 

trybUT/Y. 

Illdat " .... 
QardJ ir6łło - II. lUlba 
Ifta co wOgat Ile pr&łIIDa' 
". .... PI"~ BEIlSOJ· - Ol." 

E'~$ON Oł(MA 



Kwiecleń 
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Kalendan: rzym..kat. 
N.adzlel.: Franc. z P. 
PotUedziałelu Rysz;ard 

Kałea4_n lło'iriaAsJd 

Niedzlel.: Ludotnir 
POlJiedziałek: Mnoży· 
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$ło{u:a: wf!l,ch6d 5.27 
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KsfętJ'ca: wschÓ'i 16.36, zachód 4..19 L Ó d i, 1. ł. - Zakończył się w Lo-
Faza: 2 dzietJ. przed pełnią dzi proces przeciw dwom narodow-

, com 34-1etniemu Janowi Pabisiowi i 

A~rel redak[ji i admioiltrl[ji .lO~li ~1t:~~~;uos~~~~~~m~ostar~:;b~~~ 
Piotrkowska 91, tel. 173-51 liocjalisty Wacława Szmalca, drugi o 

Goflzłn'y p~'I'Y,4;~. U -11 I Ił -17 udział w bójce zakończonej śmiercią, 
jednego z uczestników. 

DYtURY APTEK: 
, NClCY d~isiej,zej Q17;llrują llnt4"uJaCf. apteki' W dniu 11 grudnia ub. roku przed 

St~ckel, Limanowsl;iel:o B.7. JIJPkielo'Vict (~7d) \ ~yboramj do Rady Miejskiej starły 
StarY.Rl'nek 9, Staijlelewle~. Po~or&ka Ol, Bo,~ Sl~ na. ul. Piotrkowskiej w po'bliżu 
k~w8In, Zawadzka ~, Gl~eh()wflkl. NI.",towieu kQścioła Przemienienia Pańskiego 
6, Hamb~i; I S·ka. Główna 00, Pa"łow.kł, •. . 
Piotrkow~ka 307. grupa. l\arodowcow w hczble ok. 50 o-
i'ELElFONY: sób z boj6wl\ł} socjal~żydowską liczą-

Pogotowie P. a K. ll1J,.". cą dwakroć więcej uczestników. 
Pogot0w!e lehrn ehnddJ_Jt t11·11 Gdy na.rodowcy zna.jdowali się W 
Po'~tow.e. Ubezpleezablł Z8S·10.. ulicy Odyńca wówczas padły strzały 
StrłQ' PozerneJ 8. ' , . 
pOJotowie HI.is\ia lM.H. - według zeznan śWIadków - z obu 

'l'l!lĄTRY stron. 
Teatr .~iejskj - o 16 .. Nuu miuŁo". o :!uo Jako jedęll z pierwszych nacierają.-

• .xorsąrz . ' cych był członek bojówki socjalistycz-
ł.~~fy ~i!"~Jcie!'~~ . .Matka. u,tura", 0 ' 20.00 nej Wacław Szmalc, który trafiony 
EtNA: kulą. doznał 5 ran jelita i w niespełna 

po dwuch mie.siQ,caeb zmarł w szpi-
C~pitol - .. Suez". talu. Ranny został opodal Roman Pie-
ClI,.o - .. l00 ,4ni Na.poleou", t k k' ó .. l k " . 
n:~r - .. Zbladzilam" i .. Moi a P'\Ul1 III tka". rzy OWS -l, r wmez cz one bOJowkl. 
Metro - .. Sal'cę matki". J Pletrzykowski ranny w nogę kulą. ka-

...... OAw~~t~W7-SłoAee '7' .,S.~et'lok Holm.- Dr librem 7.65, został wyleczony wkrótce. 
.n ats<ln I "Kr61 ma~lk6w - N d' b d' ś . dk' Palaee _ .. W~lk9 o nezdcle". a zasa Zle a an wJ.a ow, re· 

P~lIadi~1D - .. Pobotne kłamltwo··. krutuj~cych się z pośród bojówki so-
P!zedwlOble - ,.Jo~ette", cjalistycznej aresztowano tegoż dnia 
Błalto - .. Niebiaskl li.... Pab'" k!lk d' óź" R Stylowy _ ,.Podlotek". 151a ,a l -a m p nleJ omana, 

KRONIKA MIEJSCOWA 
przy ktorym znaleziono rewolwer ka
libru 6,35, na który zresztą, posiadał 
zezwolenie. 

Odczyt prof. d~a Jan. BokołoWIkiego 
w RudzIe Pabłanłclde' 

" W niedziele. dn. 2 kwjetnla. prof. dr .Tan 
~ok~łD'Yski z Poznania wygłosi w Rudzie 
}'~lamckiej w sali kina. "Star" (Legion6w 
3). o god.z 10 m. 30 wykład na .emat .,Pta
kl, .. przYJaclele naszych sadów j ich ochro
!la. Odczyt urządza Towarzystwo Ogro
dów Przydomowych. 

Orzeczenie lekarskie stwierdziło, 
że postrzelenie Szmalca nastą,piło od 
tyłu, co wskazywało. że strzał nie 
mógł być oddany prze7.: ustępujących 
przed natarciem socjalistów, członków 
grupy narodowców. 

Są.d uniewinnił narodowców, wska
zując, że zeznania świadków, a w 

E 

CfJ, ' &;C' t/1YJJ'Ue 1ItIXU 
. łtWae.' 

Za· 20 kuponów, wycię
tych z opakowań mydła 
T erpenłynowego Schichła, 

"otrzyma Pani '/2 kg mydła 
darmo. 
Używajcie słale mydła 
Terpentynowego Schichta. 
To najlepsze, co możecie 

zrobić dla swojej bielizny, a pr~y 
tym ' w kr6tkim czasie otrzyma· 
cie t /, leg mydła darmo,' 

, , 

MYDlO,~SCHICHT TERPENTYNOWEo, 
" ""-, , 

Ntlm~t' 'l1I 

szczególności jedynego, główo 'ego 
świadka Banasiaka z bojówki socjali
stycznej, który jakoby miał widzieć 
moment oddania strzału w kierunku 
Szmalca przez Pabisia nie udowodni
ły tego faktu. 

Odl1,ośnie Romana, już sam fakt 
znalezienia u niego rewolweru kalibru 
odmiennego od kuli wyjętej z rany 

] , , 

zabitego wyklucza możliwość udziału 
jego w bójce jak to zarzuca akt oskar
żenia. 

vVyrol{ ten wywolał w szeregach 
socjalistycznych konsternację· 

ObronQ narodowców wnośili: adw. 
Kowalewski, Zabłocki i Paweł Szwaj
dler. 

SAMOZATRUCIE 
NA UE WĄTROBY 

Samozab'u~e bywa pJ'II1CZyną wielu dOlegli-j90kl ustroju, 20·letnie doświarlczenie wykazal~, te 
woSei (bóle artret1cmJe, łamanie w kościach. zi()!a lecznicze Oholekinaza H. Niemojew!!kiege 
bóle głowy. p.odenerwowaJlie. beu&nność. wzde' jak() żółcio·moczopędne. są natu-ralnym cZ)7'I11Ii· 
cia. odbijanie. bóle w wątrobie, niesmak w Idem odcinżaj" cYll1 soki ustr()ju ex! truciz.n 
ustach. brak apetytu. swędzenie skóry. skłon· własnych. Bezpłatne broszur)' otrzymać moim:!. 
ność do obstrukcji, plam!\, i wyrzuty na skórze, w laboratorium fizjologiczno'chemicznym 
skłol'l;1lCśĆ d() tycia. mdłośei. jez~k obł~żO'l11). CHOlEKINAZA" H NIEMO lEWSKtEGO 
'l'roCI1Jll1 wewnętrzne. wytwarzaJace 4Iltj we" "-' . .. • 
własnym ol'ganiźmie. zanieczY3~czaja krew. 'Varszawa, Nowy świat 1\ oraz 'IV 3ptekarb 
niszcza organi,zm ł ~l'z1spies,zajll etąrość. Watro· i skladaeb a(,teczllyeh. 
ba i nerki są organami octYll2czajacyml k~ew i n (1851 

Kup'iecłwo polskie 
na pożyczkę obrony przeciwlotniczej 
Pre~ese'łn Stow, Kupców i Pr~e'łłl1lslou-'ców Polskich zostal 

wybrany jednomyślnie p. BoleslatlJ Kotkolcski 
,:1/ dniu 31 marca ukonstytuował się za· 

rz~d Stowarzyszenia Kupców i Przemy· 
slo",,'ców Polskich (Piotrkowska 211). 

Prezesem zarządu wybrano jednomYŚI· 
nie p. Bolesława 'Kotkowskiego, a na wio 
ceprezesów pp.: Ludwika Zajdla i Henry. 
ka Krzemińskiego, na sekretarza Edwarda 
Hilszera, na zastępcę Franciszka Blocha, 
na skarbnik4 Walelltego Królikowskiego, 
na zastępcę Bronisława Michalaka, na go
spodarza EJDila Nikla, na zastępcę Fran
ciszka Karmańskiego. 

Na tym posiedzeniu zarząd powziął jed· 
nom,yśln:'l uchwalę, ażeby zwrócić się z 
apelem do cr.łonków Stowarzyszenia, by 
subskrybowali pożyczkę Obron,. Przeciw· 
lotniczej. Jednocześnie postanowiono zwró
cić się ' dopozostalych Stowarzyszeń Ku • 

pleekic!\ w sprawie przeprowadzenia 
wspólllej propagandy wśród całego KlI
piectwa polskiego w woj. łód=klm Ila rzeoz 
pożyczki obrony przeciwlotniczeJ. 

W dniu 2 J, wieinia rb, odbędzie sip, 
zbiórka 'Pod nazwa, "Wielkanocny dar dl& 
bezrobotny ch i ich dzie ci" . 

Zarząd Slowarzys7.enia zwraca się z a
pelem do kupców polski ch. ateby poparli 
zbiól'kę na wymieniony cel. 

Zarząd Stowarzyszenia postanowił po· 
czynić starania w Banku Związku Spółek 
Zarobko V\'Y ch. w sprawie uzyskania wy
datniejszych kredytów dla czlonków Sto
wal'zyszenia !{ upców i Przemysłowców 
Polskich. p!'zy ul. Piotrl{(:l wskięj 2~1. 

Postanowiono odby",ać posiedze-\1ia za· 
rządu w kazdy poniedziałek, o gOd,z. 20.30. 

Obywałelskie stanowisko 
Chrześcijańskiego Cechu Krawców 
Pod przewodnictwem paną. Józefa 

Ghmlelec'dego, starszego Cechu, odbyło 
eit'l walne zebranie Chrześcijaiiski€'go Ce
chu Krawców i Rzemiosł 'Włókienniczych 
w lokalu przy ut Piotrkowskiej 157. 

Po sprawozdaniu z rocznej pracy uzu
pel,niollo skład zarządu, który obecnie 
przedstawia się. jak następuje: Józef 
Chmieleckl - starszy. Michał Prorok -
podstar8zy. Jan Gorzela - sekretarz. Te· 
le sfor Michałowicz - skarbnik. Adam 
Szajnert - gospodarz, Józef Szymański, 
Adela Radke, Antoni Kasprzalt - czlon
kowie zarządu. 1\a. przewodnicz~cą sek
cji pali pO\'\iołano p. Adelę Radk6wnę. 

Do komisji rewizyjnej powołano: st. 
Cyrańskiego, O. Hessego i Wacława Wa· 
silewskiego. 

Do sądu polubownego weszli: BrOili· 
sława Rżewska, Walery Pawlikowski i 
.Tan Kamiński. 

W dyskusji ogólnej przemawiali m. in, 
Stani sław Cyrański i podstarszy Michał 
Prorok. 

W następnym punkcie obrad jedno
myślną urhwałą postanowiono skreślić 
z listy członków Ottona Blina, który w 
l'(,ku ubiegłym w kwietniu odmówi! pod· 
pisania rezolucji. przesIanej przez Ligę 

Morską i Kolonialną. 
Na zakończenie obrad uchwalono, Jak 

już donosiliśmy, przekazać 2350 zło~YClh 
na P. O. N. 

"Polska a chwila obecna" 
Dziś w niedzielę, 2 kwietnia.. o godz. 18 

m, 30 odbędzie "i ę w sali katedralnej prz)" 
ul. Narutowi cza 13 
więlki wiec Stronnictwa NarOdowego, 

na którym aktualny referat nt. "POlik a a 
chwila obecna" wygłosi red. Rl'szard 
Szczęsny z Poznania. 

Wstęp wolny dla wszystkich Polak6w. 

Podziękowanie 
Zarząd okręgowy Zw. Zaw. "Praca PoI

ska" Iliniejszym składa staropolskie .. Bóg 
zapłać". Zespołowi amatorsko Uniwer
sytetu Narodowego, za dwukrotne odegra
nie sztuki pod tytułem "Hajduczek" w saU 
Teatru Popularnego w dn. 26 maJ;ca i939 r, 

Zwolnienie narodowców 
L ó d ź, 1. 4, - '" dniu wczoraj. 

W ulu Z kwłetała JUPOCIą1llt, iii. W caenre'Q kllft dla pail w Szkole Szy. I nej ukole malarskiej w Wośnikach, pod 
rekolekcje I hcrtrCOweJ Sieradzem. 

Sz~'01 zosIali z\volnieni z więzi.enia 
prl'lY ul. Szterlinga aresztowani w 
czwartek 27 marca "IV liczbie sie'dem UJ 
sób, członkowie Stronnictwa Naroctn~ 
""ego zo Zbigniewem l\fichalakiem, 
kierownikiem organizacyjnym, na cze
le. 

(fla, pa.n6w w kościele o. I) i"uit6w pr!;y Za.rza.d lódzkieg>o okręgu wojewódzkie. Nauka maIarf!twa. na koloniach letnie.h 
ul. Skłodowskiej (Podleśna. 22). Poeu.tek go L: O. P. P. l>Odaje do wjadomfJści, że we af?ś1'llkaCh, POdZH!lon& będzie na. dwa 
" godz. 7.30. kUf'S S1:Yoowcowy dla pań maja,cy się od. dzi )', . . 

być w Szkole Szybowcowej W Borowej Gó· 1) St,udla kraJobr~zu, M?ytk?w archlt. 
ne w terminie od 5 do 3() maja. rb., został ma.rt,,!,o} ll:atury, kWIatów l zWler:r;e,t, pa-

2 kwietnia - &~plta.l iw. Teresy (lu;. 
1I;ą.uonik J eliński), 3 kwiet.nia , ~ szpital 
~w. Józ$fa, (ks. prałat Bączek), ., kwietnia 
- sanatorium na Chojnach (J. E. l,{/i. bl· 
skup-sufragan) - szpital im. Prez;. Mą
śeickie/50 (ks. pralatKaczyńskl), li kwiet
nia - I miejSki dom wYQhowawety (ks. 
k;1n. J eliń.ski). 

przesunięty na mie!iąo czerwiec. stele l oleJnO; 
W związku z tym podania na powyższy 2) Studia typów ludowyoh, głów i ak· 

1wl's przyjmowane b <;l d o, da dnia 1 maja tów w plenerze; olejno. 
rb. Do podania należy dot~czyć tyJ~o zU<;l- Na kursy powyt.sze przyjmowani będą 
?zek pocztO\~Y. na OdpO'\~'ledź.' wszy.st~G~ tylko kandydaci (tkl) zapisani w Szkole 
mile zał=\ezmkl mogą by,c zloz0I'!e pozme,!. Rysunku i Malarstwa Szczepana Andrze

Po~a tym okręg podaje do wla,domO&Cl, je\V$kio.go w Łodzi. Informacje i zapisy 
te badania lekarskIe ~andydatów, którzy codziennie: Piotrkowska 163 

Pożar we fabryce 
ł, ó d i, 1 . .1, . - W fubr~-~e Wojty~ 

sła.\\'skiego (piotrkowska lS9) zapaliła 
się smoła a nastc;>pnie szopa. Straż o
gniowa pożar ugasiła po upływie pól 
godziny. 

Usuwają Polaków jut ;!ożyli podania, zostały wstrzymane z 
8tlro.ła a~dzkl podafł do wtcaclómoścl, powodu wyjudti lekarza. O ponownym 

terminie badań !/;O'stana, kandydaci zawia
domieni. 

KRONIKA DNIA I a przyjmują Niemców 
i1; w niedzielę l'almową" tj. dnia. 2 kwiet
nia łklepy i miejsca zawodowej sprzedaży 
mQg<\ bye Qtwarte od godz. l3 do 18, a od 
d'l'lia 3 do 7 kwietnia tj. do Wielkiego Pi8,t
ku włą.cznie do godZ. 2-1, w Wielka, zaś 
Sobatę tj. dniA 8 klwiein.ia wrko'Jlra-anie 
bandlu d~_ ""ł_emle do ItIdz. 
1e~tej_ ' , 

•• lanki kun krajohr.u 

Szkoły Malarstwa i Rysunku Szczepana 
Andrzeje\V!kiego rozpocznie sj~ 23 kwiet· 
nia rb. B~dzie to kUN prz)cgotowawczy do 
atudiów pejz,azu i plene~u, jakie' odby· 
.wa.ć 8i~ b!\d" w lipcu i sierpniu we 'wlu-

J6zef Mikołajczyk (Lubelska !aS) utn:m.any L Ó d i, l, ł. - Jak si, dowiadQj .. 
!l;~tal na Bałuckim TIyml!;u Ja kradzież koca z my w firmie Poznański (Ogrodowa 17) 
Wo~\ I . R hr.ck· R I c.kti otrzymało szereg Polaków, pracowm.. 
R),l1~ue&J;:jaW~uki:~ S'~raldr;u k;;'~:. Zl~d~it'j~ ków biurowych wymó~i.enie. Wedle 
za tn;ymano. otrzymany.ch wiado'JlloSC1, na oprół-

J6zefowi , (Mno'Wieck~ 18) Ilu 11.. nione miejsca maj. hy4 zaangaiowauJ 
•• rlSf>'\\' e króli~j wartości l80 łJI. Niemcy. 
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Markso-ozonowcy nie dbają o sezonowców 

Pakt social-Zydo-"ozonowy" zawarty 
Cały ciężar walki o polskie oblicze samorządu łódzkiego przypadł w udziale klubowi radzieckiemu 

Obozu Narodowego 
L ó d ź, 1. ł. - W ciągu o .. tatniej czte

rodniowej sesji budżetowej łÓdzkiej Rady 
Miejskiej cały zespół socj1.I-tydowskiej 
większości, jak i pO$zczególni menerzy
gauleiterzy partyjni p, P. S. skompromi
towali lię doszczętnie. 

Zdyskredytował się taUe, zresztą nie 
po raz pierwszy, klub radzieckiOZN z tow. 
Malinowskim i tow. Ortelem na czele. 

W G.ŁÓWNYCB I ZASADNICZYCH 110-
MENTACH 2YDZI, SOCJALIŚCI I OZN 
WYSTĘPOWAL JEDNOLICIE. UlA WNI
ŁO SIĘ Ta PODCZAS CALEJ DEBATY 
BUD2ETOWEJ, A SPECJALNIE JASKRA
WO PRZY DYSKUSJI NAD SPRAWĄ SE
ZONOWCÓW, ZATRUDNIANIA 2YDÓW 
W BIURACH MAGISTRATU I INSTYTU
CJACH UZALE2NIONYCH OD ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO ORAZ W KWESTII WNIO
SKU KLUBU NARODOWEGO O UCHWA
LENIE PÓL MILIONA ZŁ. NA FON. 

odsunięcia od dostaw samorządowych kUP-I za stosowne i potrzebne opowiedzieć się 
c6w l przemysłowc6w żydowskich. przeeiwko marksistom. 

Ten OZN, który ma na ustach niezIlczo- W TYCH WARUNKACH CAŁY Cllf-
ne frazesy na temat unarodowienia han- f:AR WALKI OPOLSKIE OBLICZE SA
dłu w konkretnej sytuacji na Ra~zie Miej- MORZĄDU ŁÓDZKIEGO PRZYPADŁ W 
skiej głosował przeciwko wszystldm wnio- UDZIALE KLUBOWI STR. NAR. RADNI 
skom Klubu Narodowego pra~nącym od- NARODOWr WYWIĄZALI SIĘ ZE SWE-
żyda:enia samorządu. GO ZADANIA STUPROCENTOWO. 

Pakt socjal.ozonowo żydowski zostal Przy!toto · .~ Ii się do debat budżetowych 
faktycznie na sali Rady miejskiej zawarty. bardzo starannie przepraGowali cały bud
Tak więc 'w tej czy w innej formie OZN tet i na podstawie przeprowadzonych stu
żyruje obecną gospodarką socjal-żydowską diów sformułowali nowy układ i nowy ko
na ratuszu, aczkolwiek dla wprowadzenia ściec budżetu. Przeksztatcenie budżetu w 
w błąd :Jolsklego społeczeństwa w tym czy ujęciu Klubu Narodowego szło w tym kie
w Innym wypadku usiluje demonstrować runku, aby przeprowadzić jak największe 
swą niezależność, oszczędności na pozycjach Jla Łodzi mnieJ-

Dlatego t~ż OZN w toku ostatniej se!lji szej wagi i aby w ten spos6b można było 
budżetowej IV Radzie ł.liejskiej przez swą uwzględnić w należytej mierze potrzeby 
postawę tolerował prowokacyjne zachowa- polskich rzesz robotniczych. Klub Narodo-I 
nie się Zydów i socja.listów. Nawet wów- wy wystąpił z żądaniem podwyższenia po
czas, kiedy socja l-Żydzi dotykali najistot- zycJi budżetowych na opiekę społeczną, na 
niejszych uczuć polskich. OZN nie uważał zdrowie publiczne, Da kulturę robotniczą, 

pragnąc aby dla polskiego robotnika two
rzone by.y możliwe najlepsze warunki ży· 
cia i rozwoju. 

Socjal-iydowska większo~ć podeszła do 
budżetu od innej strony. Zachowała nie
mal nietknięte pozycje w poszczeg6lnych 
działach ustalone przez tymczasowy Za
rząd Miejsld z tym cz. prezydentem God
lewskim na czele. 

Żydzi i socjaliści przy poparciu OZN 
przeprowadzili w budżecie swoje marksi
stowskie zasady traktowania na równi 
Żydów i Polaków. 

Całe prawdziwie polskie społeczeństwo 
Łodzi zdaje sobie pomimo wszystko do
k ładnie sprawę z tego, te ten tryumf jest 
chwilowy. przejściowy, bo jak w całej 
Połsce tak i w Łodzi musi dojść w całej 
pelni do głosu interes wielkiej narodowej 
spólnoty polskiej, której podstawą i osto
ja jest świadom swej roli i zadań polski 
robotnik łódzki. (j. w.) GLOSAMI 2YDOWSKO-SOCJAL-OZO

NOWEJ SPÓŁKI UPADŁY WNIOSKI KLU
KU NARODOWEGO, DOMAGAJĄCE SIĘ 
ZATRUDNIENIA WSZYSTKICH SEZO
NOWCÓW, UDZIELENIA IM ZAPOllOGI, 
UPADŁY WNIOSKI W KWESTII USUNIĘ
CIA !YDÓW Z SAMORZĄDU ŁÓDZ&IE
GO. 

OZN BYŁ NAWET SOLIDARNYM Z 
2YDAMI I SOCJALISTAMI W ZGILOTY
NOW ANIU f:ĄDANIA STR. NAR. O DE
SYGNOWANIE 500.000 ZŁ. NA OBRONIf 
NARODOWĄ. 

Mi~~l,n~m~IW! ~i[l! l~~mi![~ji. mUl!um mi!j~~i! 
Żądamy usunięcia z galerii miejskiej kolekcji tzw. "sztuki" nowoczesnej 

Toteż aczkolwiek budżet został uchwa
lo~y. to jednak plama niesławy na dobra
neJ spółce pozostała niestarta i społeczeń
stwo pOlSkie miało możność dokladneCTo 
zorientowania się czym są socjaliści i OZ~. 

Oczywista, że na zebraniach publicz
nych, na. zebraniach fabrycznych będą 
marksiści i ozonowcy wybielać się, będą 
twierdzić, że oni wszystko robili, aby jak 
najlepsze warunki stworzyć dla mas ro. 
botniczych. 

. Wrzaskliwa ta propaganda nie Zdaja 
ml1no wszystko pl'zytlumić istotnego obnl,
zu rzeczywistości i nie zdoła zmienić fak
tów, jakie zaszly w trakcie posiedzenia 
Rady .Mi.ejskiej, a które stwierdza.ią, te 
markSIścI wspólnie z OZN-em nic nie zro
bili, ażeby przeprowadzić oszczędności w 
budżecie, ateby zmniejszyć wygórowane 
upos~~enie prezydium miej8kiego, aby 
skresllć fundusze dyspozycyjne, wydatki 
na luksusowe pojaZdy samochodowe. a 
przeclet uzyskane w tej drodze oszozędno
ści powiększyłyby fundusze aa roboty In. 
westycYJne I .... konsekwencji można by za. 
trudni6 większe rzesze sezonowc6w POla. 
k6w. 

AnJ OZN ani PPS nie przychyliła się 
do wniosków Klubu NarOdowego, kt6ry 
domagał się w imię interes6w polSkiej lud
ności ulunJęcia funkcjonarlusż6W miej
skich - f:ydów, zwolnienia lekarzy.f:yd6w, 

Pod ostrym kątem 

Dyr. Potkań ski i okulista
historyk dr Więckowski 
Czterodniowe ostatnie obrady łÓdzkiej 

Rady MiejskIej pozwoliły przyjrzeć się 
bardziej z bliska wielu "gauleiterom" so
cjalistycznego kierunku i ujrzeć ich we 
'właściwym świetle. 

Oto okazato się, że p. "tow." "dyr" P o
t kań s k i, tak rozreklamowany' i tak 
krzykliwy "obroIica ludu", iako właścj
ciel kina o d d w ó c h l a t' z a I e g a z 
w y P ł a t ą r o b o t n i k o w i P o l a k o
wi. 

Ot~ ~ente radny, jak deklarUje, woli 
bardZiej mąclrego Żyda od głupiego Pola
ka, czuje się więc blitszy Żydowi i buń
czucznie wszem wobec oświadcza te Bund 
i PPS to jedno. ' 

I tak dr W i El c k o w s k i, wedle swej 
opinii i lekarz i historyk, posiada.!/.\cy ob
f1te dochody z szeregu źródeł (praktyka le
ka.rska, ubezpieczalnia społeczna, emery
tura itd.), a wiEp człowiek bardzo dobl'ze 
uposatony, nie wid7.i nic nienaturalnego w 
tym, te jego tona \V okresie tak powRzech
neRo \\'Śrótl Polal,ów ht'll'ol>ocia 7.njmnje 
dobrze płatną posalł~ mi{'j. ką , jako kie-
1'o\\'oiczl;,a pOI'alllli (J:Syt.:hot~cznit·znl'j. 

Oto p. P li r t a l spl'Owad1.łI do IIzpi ta la 
na }tact04CoSlCZlI 2ycta. lekarza z Sier'adza 
i chlnbi się publicznie wobec calej Rady 
.te leczy sili tl lekarza Żyda. ' 

Osobami Żydów czJonków PPS Hart
manem i Kempnerem zajmiemy si(!, ale 
to dopiero PÓźnie.i. a mianowicie po zebra
niach socjalistycznych w niedzielę, na któ
tych maja, przemawiać. (jot) 

l te hieroglif1l pretendują do miana 
sztuki plastycznej, 

Ł ó d f, l. 4. - Na czwartowym posie
dZE'nlu Rady Mlejskie.i wiceprezydent 
Purtal, który wszedł do Zarządu .Miej
skiego jako uzgodniony kandyda t ze stro
ny PPS i OZN. zaprodukował się przed 
gronem radzieckim jal,o znawca i spl!C 
od kultury ł Sztuki. Jakoś panu wite
prezydentowi tych tematów nie udało się 
wedle zamierzonych intencyj naświetlić. 

Przekonał się pan wIceprezydent do
sadnie, że do wypowiadania zdania w 
kwestiach wchodzących w zakres kultu
ry i sztuki. ni~ wystarcza "wykształcenie 
wiecowe", przekonał się pan wiceprezy
dent, te .icdnalt. aby powiedzieć coś nie
banalnego i zasadniczego w tym zakre-. 

I 
si e, należy posiadać jakie takie wykształ
cenie, a zgoła nie wystarcza umiejętność, 
Jakiej się nabędzie w terminie u bedna-
rza, choć tam ma się do czynienia z klep. 
karni. 

P. wiceprezydent Purtal, chronicznie 
"czerwony", wygłaszał przed forum Ra
dy ni w pięć ni w dzieWIęć wiążące się 
frazesy. zaczerpnięte ze słownika wyra· 
zów obcych w wydaniu skróconym. 

P. Purta I usiłował bronić dotychczaso
wego dorobku socja !'ist. w zakresie wy
pOMlźell ia Muzeum Miejskiego zagranicz
nymi kiczami l.wbistycznymi l model'ni

tycznymi, - al·gumentem. ze przecież 
muzeum musi dać pogląd na historię 
sztuki, musi zatem dbać o przechowywa
nie obrazt9w odzwierciedłająeych prądy 
epOki, albowiem mogłoby się tak stać, że 
z bl'aku tej troskliwości poginęłyby i za
ginęły owe wspomniane międzynarodowe 
kicze modernistyczne, co byłoby ze szko
da, d la sztuki. 

Wiele w tych stowach pana Purtala 
by lo okrągłego frazesu. ale mało istotnej 
treści. 

Ktokolwiek byl w Muzeum Miejskim 
i widdzlal kolekcję tak zwanej "sztuki 
nowoczesneJ'''' którą to kolekcję skomple
towano za socjalistycznego tanądu p. 
Ziemięckiego, kto się przyjrzał tym ma
lowidłom i rysunkom. mogącym się tylko 
wyląc w Zdeformowanej i sl,aryku turyzo
",unej duszy semickiej, wypranej ze 
wszelkiego poczucia. harmoniI, piękna i 
uczuć narodowych - ten dokładnie oce
nił. co warta Jest ta tak zwana sztuka, 
kt6rą P. Purtal tak zachwalał 1 tak do
datnio ocenial 

Kilka sal muzeum miejskiego zaśmie
cono dosłownie niepl'awdopodobnie nle
zrozumiałymI, na niesłychanie niskim po
ziomie rysunku i malarstwa stojącymi 
kompozycjami modemistyczno-k ubistycz
nymi 

l ktokolwiek w ostatnim czasie mial 
mo~ność obejrzeć obrazy ofiarowane tu 
pl'zez śp_ przemysłowca E:serta, kogo 
olśniło piękno polskiej treści dUChowej 
zaklęte w wizję Kossaka, MalczeWSkiego 
i kto z kolei przeszedł po tym do tych sal, 
gd·zle rozwieszono zachwalane przez p. 

Prenumeratorom "Oredownika w Łodzi 
doręczamy gazet~ na wszystkie przedmieścia łódzkie oraz do Rudy PabIanickiej 

'W godzinach przedpołudniowych. 
Nowi czytelnicy otrzymają n a ż y c z e n i e b e z p la t n i e poczl\łek przepłęk
Dei powle'cl "Kariera paDoy MaDłusl" w adm Dlsttacli "Orędownika" 
w ł.o.l&ł, ul. Piotrkowska 91, t.l. 173-55 _, __________ _ 

Rada Izby Rzemieślniczej 
subskrybuje pożyczkę 

przeciwlotniczą 
L ó d ź, 1. 4. - Rada Izby Rzemieśl

niczej p<>~tanowiła subskrybować po
iyctkę przeciwlotniczą w wysokości 

-
5.000 zł. oraz ",,'płacić na FON 1.000 z1. 

Na tymże samym posiedzeniu ptzy_ 
jftto do wiadomości ' dekret Minister
stwa Pr7.emrs1u i Handlu o rozwią
zaniu Izby Rzemieślniczej w Łodzi z 
dniem 1 kwietnia w związku z przyłfl.
czeniem do WojeWÓdztwa łódzkiego 
nowych powiatów i ustanowieniu tym
czasowego zarządu Izby. 

Nadchodzą święta Wielkiej Nocy. 
Polakom u Żydów kupować nie wolno I 
Gospodarozy bojkot Ż,d ów - to naj lepsza broń 

Za zakłócenie spokoju 

w walce z Żydami. 
STRONN i CT7J/O NARODOWE - L6dż 

L ó d i, 1. ł. - Reinhold Bera zo
stał skazany przez sąd na 50 złotYCh 
grzywny z zamianą. na areszt za za
k.łóc~nie sllokoju. 

Purtala twory tak zw. sztuki nowoczesnej, 
ten dopiero zorientował się jak bez żadnej 
wartości, Jak szkodliwa, Jak detitruująca 
jest owa kolekcja stworzona przez socja. 
listyczny Zarząd MiejskI. 

Sztuki zadaniem jest pOdnosić ducha. 
narodow., wzmacniać go i utwierdzać. To, 
co zgl'upowano w owej międzynarodowej 
kolekcji, sztuki nowoczesnej nie podnosi, 
nie buduje, ale rozbija i niszczy. 

I jak - uciekniemy się znów do porów
nania - z galerii Eiserta, gdzie króluje 
Kossak i inni polscy mistrze, wychodzimy 
wewnętrznie umocnieni, skupieni, podnie
sieni, tak owa kolekcja sztuki nowoczes
nej działa na nas, na polską pSYChikę de
prymująco, wprowadza chacs w duszę 
przez swa" nieprawdo podobna" karykatu
ralność. 

Zadaniem galerii sztuki, do której to 
galerii przychodzi także mlodziet szkolna, 
Jest danie poglądu na wartośc. kierunki 
twórczości plastycznej. I dla tego uważa
my, że tak zw, kOlekcję sztuki nowoczes
nej należy czym prędzej z muzeum mieJ
skiego usunąć, a w ten sposób uczyni się 
bardzo pozytywny krok dla polskiej kul. 
tury miasta Łodzi. 
f:ądamy w imieniu polskiego apołeczeń

ItWa, w imię kultury polskie' wyrzucenia 
z przybytku sztuki, Jakim jest muzeum 
miejskie, bezwartościowego śmiecia mię
dzynarodowej kolekcji tak zw. szluki no
woczesnej. 

Skoro likwidujemy rozsadzające nas 
kierunki polityczne i gospodarcze, tak sa. 
mo odeprzeć musimy inwazję obcych 
wpływów, atakujących nas od strony na. 
szej duchowości i psychiki narodowej. (W) 

Tak oto wyoląda "nowoczesne malar
stwo" w Muzeum Miejskim w Łodzi. 
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ROBOTNIK POLSKI O RADZIE MIEJSKIE., 

[Ił wam nie w~ly~ ~anowie ~o[ialii[ill 
Otrzymaliśmy niesłychanie charakte

rystyczny list od robotnika, który z" ga
lerii przysłuchiwał się obradom czterech 
ostatnich posiedzeń Rady Miejskiej. List 
ten z małymi zmianami natury formal
nej drukujemy poniżej: 

"Byłem uczestnikiem czterech ostat
nich posiedzeń Rady Miejskiej. Jej obra
dy i przebieg nasunął mi pewne spo
strzeżenia, z którymi pragnę się podzielić 
ze społeczeństwem polskim Lodzi, a 
zwłaszcza z polskimi robotnikami" 

"Sam bowiem jestem robotnikiem, wy
wodzę się z rodziny robotniczej i co dnia 
obserwuję, w jakich warunkach boryka 
się nasz lud roboczy polski Lodzi. Cho
dziłem przed wyborami do Rady Miej
skiej na zebrania, zwoływane przez PPS 
i przysłuchiwałem się pilnie co na nich 
mówili ci, którzy dzisiaj zasiadają w Ra
dze Miejskiej, tworząc większość radziec
ką łącznie z klasowymi związkami'i Ży
dami. 

"Na zebraniach przedwyborczych so
cjaliści obiecywali, używając znanego po
wszechnie określenia, "złote góry". 

"Mówili, że zatrudnią wszystkich ro
bOh.ików, że budować będą domy dla 

Łódź, ulica Piotrkowska 86 
N 9ł~3 telefon 222-02 

robotników, że robotnik otoczony będzie 
szczególną opieką. 

"Tymczasem co się okazuje. Socjaliści 
odrzucili wszystkie wnioski oszczędno
ściowe Klubu Narodowego, który za za
cszczędzone sumy pragnął rozszerzyć ro
boty publiczne i zatrudnić jak najwięcej 
sezonowców. Dowiedziałem się na Radzie 
Miejskiej, że socjaliści odrzucili wniosek 
Klubu Narodowego o przyznanie bez
domnym, eksmitowanym kilkudziesięciu 
tysięcy złotych dorażnej zapomogi. 

"Odrzucili socjaliści ząclanie o przy
znanie nędzy łódzkiej 50.000 zł, ale nie 
zgodzili się na porobienie oszczędności 
na wysokich dygnitarskich pensjach pre
zydium Zarządu l\Uejskiego, na wydat
kach reprezentacyjnych, na luksusowych 
środkach lokomocji itd. 

"Dowiedziałem się także, że socjaliści 
odrzucili wszelkie subwencje na polskie 
1 chrześcijańskie organizacje i instytu
cje, ale pozostawili subwencje na żydow
skie pogotowie "Linas Chacedek". 

"Nie widać więc u socjalistów owej 
przed wyborami reklamowanej dbałości o 
robotnika polskiego, obserwujemy nato
miast pOdporządkowywanie się żydow-

skim wpływom J ulłzteJanle poparcia ty
dom. 

"Przecież socjaliści nie zgodzili się na 
usunięcie z magistratu I przedsiębiorstw 
miejskich urzędników Żydów, nie zgodzili 
się na odsunięce od dostaw miejskich ży
dowskich kupców. Nie chodzi za tym 
mn.rl,si!'<Łom o T'" ,Ide s/Joleczt'ńs1 wo. I, 

interes Polaków. ale bronią socjaliści In
teresów żydowskich. Świetnie też pan 
radny adw. Kotowski ol<reślil , że socja
Eści wyznają "Ideologię wychrzczonych 
Żydów" i doskonale zrobJl, że przypom· 
niał p. Potkańskiemu o jego oświadcze
niu, a mianowicie o tym, te woli mądrego 
Żyda od głupiego Polaka, czyli, że p. Pot
kańskiemu droższy i bliższy Jest tyd od 
Polaka. 

"A już, Jeśli chodzi o p. Potkańskłego, 
to ten Jak się to mówi "gauleiter" socja
l1styczny doszczętnie skompromitował się 
w opinII robotniczej Lodzi przez fakt, te 
jak się okazało, zalega on od dwóch lat z 
wypłatą należności polskiemu robotni
kowL 

., Widać w tym, jaki jest stosunek fak
tyczny p. Potkańskiego do polskiego ro
botnika. 

"Czas najwyższy aby wszyscy' polscy 
robotnicy ujrzeli czym są w Istocie mark
siści I jaką pełnią rolę w Polsce ł w Lo
dzl. Czas najwyższy, ażeby wszyscy ro
botnicy Polacy złączyll się razem pod 
hasłami Idei narodowej I uwolnłli Lódź 
od "czerwonej" zarazy. 

Robotnik pOlskL 

I Zawiadomienie 
Niniejszym zawiadamiam P. T., że w dDiu l kwietnia 1939 r. 

W Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 133, telefon 269-86 
zostala otwarta chrześcijańska wytwórnia oraz IIprzedaż detaliczna 

kapeluszy i czapek męskich 
p.ł_ HENRYK MAKÓ'''KA 

która poleca się łaskawym względom Szanownych Czytelników. N \MOI 

Duży wyb6:r. Niskie ceny J Uprzejma o.".zuga. 

Łódź spieszy z ofiarami 
na dozbrojenie armii 

Ł ó d Ź, 1. 4. - Cala Łódź śpieszy z Komisarz wojewódzki urzęduje przy 
ofiarami na FO~ i z deklaracjami na po- ul. Piotrlwwskiej 157, zaś komisarz po
życzkę przeciwlotniczą. Komisarzem po- wjatowy w lokalu KKO, Piotrkowska 104. 
życzki przeciwlotniczej na województwo 'V dniu 3 kwietnia o godz. 17 w sali 
łódzkie został zastępca dowódcy O. K. rady miejskiej (Pomorska 16) odbędzie 
płk dypl. ~Iarian Boleslawicz. Woje- się zebranie obywatelskie w sprawie su b-

na wo]ewodztwo łódzkIe powołał na sta- niczej. . 
wódzki. 1,~mIsarz obr0r:ty przeciwlotniczej I skrypcji pożyczki obrony przeciwlot-

nowis.ko ko~isarz~ powiatowego powiatu Zarząd okręgu łódzk~ego Związku Le
łó.dzkJego . ~o~yczl{l p. Henryka OChendal-1 karzy Państwa Polskiego przekazał na 
sl,lego, pleze~a okręgowego LOPP. FON 1000 zł i wezwał swych członków 

Zebranie organizacyjne 
WOj. Komitetu Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej 
L 6 d Ź, 1. ,. - W dniu 3 kwietnia 

o godz. 19 odbęclzie się w dużej sali U
rzędu WOjeWÓdzkiego (Ogrodowa 15) 
zebranie organizacyjne Wojewódzkie
go Komitetu pożyczki obrony przeciw
lotniczej. 

do poparcia subskrypcji pożyczki prze
ci"vlotniczej. 

Jak donosi KKO powiatu 1ódzkiego, za 
pośrednictwem tej instytucji wpłacono o
statnio na FON około 10.000 zł, w tym 
zarząd gminy Nowosolna - 3000 zł, Zrze
szenie Urzędników Sądowych i Prokura
torskich okręgu łódzkiego - 2000 zł. 

Stowarzyszenie Kupców i Przemysłow
ców Chrześcijan w Łodzi (Piotrk()wska 
113) wczwalo swych członków do sub
skrypcji na rzecz pożyczki przeciwlot
niczej. 

Zarząd Zrzeszenia Chrześcijańskich 
Przedstawicieli Handlowych i Kupców 
Podróżujących uchwali! jak najwydatniej 

Chcesz ubrać się elegancko tanio i solidnie? 

KUP! płaszcz damski lub męski, lub 
OBSTALUJ! garnitur lub mundur uczniowski 

W CHRZEŚCIJAŃSKIM DOMU ODZIEŻOWYM 
N 8741 Łódź, U-go Listopada 20. tel. 12-0-12 

ut y WAJ EAU Dr COLOCNe 

~~ZEMYmWU 
H 'ENRYK 2AK POZNAM 

poprzeć pożyczkę, przy czym prezes Le-
szewski zadeklarował 500 :zł. . 

Liga Morska i Kolonialna, okręg wo
jewódzki. w ostatnim swym komunikacie 
podaje wykaz kilkudziesięciu firm i osób, 
które złożyły ofiary na "ŚCIgacz 'Y0je
wódz twa Łódzkiego". OfIary na ŚCIgacz 
z dniem każdym wzrastają. 

Na ręce dowódcy O. K. gen. Thomme 
w ostatnich dniach wpłynęły znaczne 
kwoty na FON. 

Zarząd Związku Zawodowego Pracow
ników Zakładów Użyteczności Publicznej 
"Praca Polska" oddział drugi - tramwa
jarze, opodatkował się jednomyślnie i 
swych członków na FON i pożyczkę obro
ny przeciwlotniczej. 

Rolnictwo 
W obliczu powagi chwili w myśl apelu 

Naczelnej Rady Organizacyj Ziemiańskich 
- Koło Porad Sąsiedzkich Obwodu Lódz
kiego na zebraniu w dniu 31 marca r. b. 
jednogłośnie uchwaliło: 

1) zobowiązać wszystkich właścicieli 
większych własności rolnych do zadekla-

KiDO "PALLADIUMCł W ŁODZI 
Wielki dramat tyeiowy ' 

" 
Pobożne kłamstwo" 

W roli głównej 
na.za rodacz-ka POLA N:EGBI 

rowania potyczki na ror:budowę lotnictwa. 
w wysokości nie mniejszej, nit 50 pet %&
sadniczego podatku gruntowego; 

22) w myśl apelu p. gen. W. T h o m e (\ 
zobowiązać właścicieli większych własno
ści rolnych do opodatkowania się. na bu
dowę ścigacza województwa łódzkIego, w 
wysokości nie mniejszej nit 25 gr z ha u
żytków rolnych; 

3) zaleca się wszystkim wła~ei~ielom 
większych wlasności rolnych POdjęCIe ak
cji propagandowej pożyczki n~ rozbu~o
\Vę lotnictwa wśród pracowmków, Jak 
również dostawców i odbiorców. 

Dla sprawnego przeprowadzenia powyt
szych uchwał ze'branie powołało komisa
rza, człoTlka Koła Porad Sąs. Konrada 
Sobczaka. 

L:eliarze 
Zarzą.d Związku Lekarzy Państwa Pol

skiego Oddziału Łódzkiego przesłał na 
Fundusz Obrony Narodowej zł 1000 (tysiąc 
złotych) zwracając się jednocześnie z ~pe
lem do wszystkich członków OddZIału 
Związku o jak najwydat.niej:;ze subskry
bowanie pożyczki lotniczej. 

Witamy [ałJm ~ef(em D~we I~wialy wOi. łl~lki!IO 
W dniu 1 kwietnia nastąpiło włączenie 

do województwa łódzkiego sześciu nowych 
powiatów. a mianowicie k u t n o w s k i e
g o, ł o w i c k i e g o, s k I e r n i e w i c k l.e
g o, r a w s k i e g o, o p o c z y ~ s k i e g o i 
koneckiego. 

Przez fakt przyłączenia tych powiatów 
do terytorium województwa łódzkiego 
zmienia się w sposób zasadniczy jego 
s t r u k t u r a g o s p o d a r c z .. , nowe bo
wiem powiaty reprezentują przede wszy
stkim gospcdarkę rolniczą 

Tak więc obecnie układ !Iospodarczy 
naszego wojeWÓdztwa zespala w sobie za
równo cechy !łospodarstwa przemysłowe
go jak i rolniczego. 

Przez fakt przyłączenia "lowych powia
tów uzyskujemy 11 większych miast, z 
których na pierwszy plan wybijają się 
L o w i c z, S k . e r n i e w i o:: e, K u t n o, 
R a waM a z o w i e c k a, O p o c Z n o, 
Końskie i Nowe Miasto. 

Wskutek powiększenia obszaru woje
wództwa będzie ono obecnie posiadało U 
powiatów. 

I tak jak :!mieniła się struktura gospo
darcza województwa, tak samo przez włą
czenie nowych powiatów uległ przekształ
ceniu u kła ci n a r o d o w o Ś c i o w y 
łódzkiej Jednostki administracyjnej. 

Przede wszystkim ze względu na to, że 

nowe powiaty posiadają ponad 90 pct lud
ności polskiej, zm n i e j s z Y ł s ~ ę Z n a c z
n i e o d s e t e k l u d n o ś c I ż y d o w
s k i e j i n i e m i e c k i e J. 

Włączone powiaty reprezentują ziemie 
o wspaniałej niejednokrotnie przeszłości 
historycznej, o Chlubnej tradycji walk o 
polskie wyłącznie oblicze naszego kraju. 

Uzyskujemy ziemię łowicką wraz z Lo
wiczem, gdzie spoczywają docz-"łsne szcząt
ki szeregu prymasów polskich, ziemię ło
wicką bogatą pod względem folklorystycz
nym. 

Otrzymaliśmy ziemię opoczyńską, tak 
zaszczytnie znaną ze swej nieustępliwej 
walki z żydowskim zalewem. . 

Przecież tam w powiecie oJloczyńskim 
w Odrzywole i Przysusze były bodaj pier
wsze zdecydowane ośrodki ekspansywne
go ataku na żydowskie pozycje handlowe. 
Dziś tak wspaniale rOZWijająca się polSka 

akcja gospodercza Jako Jedną ze swych 
kolebek niewątpliwie posiada powiat opo
czyński. 

W opoczyńskieJ osadzie Odrzyw61 do
szło w Polsce środkowej do p i er" s z .. 
g o jar m ark u b e z 2 y d ó w. 

Witamy serdecznie, całym sercem. 
szczerze ludncść polską nowych powiatów, 
wyrażając przekonanie, że przy Jej pomo
cy, sile psychicznej 1 en ,rgił zdolamy 
w z m o c n i ć n a t a r c i e D a i y d o w
skle pozycje w samej Lodzi ł w 
jej n a j b li ż s z y c h o ś r o d k a c h o d
działywania. 

Lud opoczyński, łowicki, skiernłewlcJd, 
rawski, konecki, kutnowski dostarczy DO
wych, niezwyciężonych 1 dynamicznych 
rezerwuarów narodowej mocy, kt6reJ zdo
bywczość w z m o c n Ilu t r wal i d y
n a m i z m z w y c I ę s k i f r o n t u w. l
k I o L ód ź b e z 2 y d ó w. (j. wyg). 

r:; Reprezentacyjne kino "RIALTO" w Łodzi ~~ 
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~dziwienfe, gdy zamiast epopei, ujrzał banknot lO-ko
ronowy" całych pięć guldenów!. .. 

- Rany hoskie! - dziwił gję głośno, oglQdając 
uważnie 'tak ,""iell;:1'}. sumę pieniędzy l,tórą tylko cza
sem i to z dalel,a widział u ojca, poslyszawszy jednak, 
że ktoś nadchodzi. !'whował banknot do kułaka. 

Anfel;:, bo on to był. otworzył narozcież drzwi 
· i pod~7.edł z pOwa!!9 do łóżka chorego, dźwigając na 
tacy. różne smp~kołyki, na widok których chłopca aż 

· poderwało. Na tednym talerzu był chłodnik ~zereśnio
~ wy, na drul?im duży knrczal, a na trzer-im jakieś ciast
ko z ],remem a więc rzeczy. których Józio nigdy do
tąd w życil1 nie tylko nie jadł. ale nawet na oczy nie 
ogl~dał. Dowiedziawszy się od Antka, że to wszyst
kodla niep-o j nip daillc nic po sobie poznać, zabrał 

się z powagą i z miną znawcy, który już nie takie 
rzeczy jadał, nail1if'rw dn chłodnH,a. smalnliącego mu 
,,~ybornie a potem do kurczaka, który był świetny. 

. Antek stał opodal. cZf'kając na naczynie. 
- ~ame dobre .rzeczy - pochwalił chłopiec 

· Z uznaniem. 

....:. Yhy, dogadzają se 
czył Antek. 

ano panowie _ . przyświad-

Barączowi żal się zrobiło Antka, mimo, że ten 
zlał go tak przed chwilą · zimną wodą, bo .lako znawca 
.w tym względzie zauważył zaraz na pierwszy rzut 
oka u niego te same shlrczc w grdyce, jakie i on 
sam .często miewał a co oznaczało, że idzie ślinka. 
Oderwaws·zy więc jedno udko, podarował je wspania
łomyślnie sh,Iżąceml1 a po namyśle oŚ~'iaclczył, że mu 
zostawi talde pół ciastl,a z tą śmietaną, 

- Niech sobie i on dzisiaj użyje - myślał, pała

szując sam resztę. 

Gdy ~o nazajutrz w klasie pytano, czy zamierza 
dEl]" 1 1" "8 \4 na"~C':i~ pol,ręcił gło\\'ą. 
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\V maju i cz~rwcu nie odprawiano ranne} mszy · 
w kaplicy bursy, ale w kościele gimnazjalnym, chcąc 
umożliwić tałde i chłopcom, mieszkającym na stan
cjach, korzystanie z nabożeństwa . Na nabożeństwo to 
udawali się bursiści w parach już o godzinie siódmej 
rano, aże..>y zaś nie przyszła l<omu ochota uciec z sze
regów, bo były już i takie wypadki - kroczył codzien
nie ksiądz Taczak na czele pochodu, który zamykał 
czujny, jak żuraw Brykiel, zasiadający w tym roku do 
matury dopiero w połowie czerwca. 

Uczniowie z miasta korzystali tłumnie z tego ran· 
nego nabożeństwa, choć do tego nie byli w dni powsze
dnie obwiązani, to te? na\,"'a kościelna była zawsze 
pełna, ku szczeremu zadowoleniu księdza l,anonika 
Karaldewicza, który przykładał dużą wagę do religij
ności uczniów, głosząc zawsze i wszędzie, że bez Boga 
ani do proga a jakłwlwiek jego cybuch był często w ro
bocie, przecież ksiądz mimo swojej ogromnej nerwo
wości, był prawdziwym ojcem dla młodzieży i bardzo 
wyrozumiały nawet na wybujałe kawały studenckie. 
głosząc przy każdej sposobności zasadę łacińską, !(,tó
rą sam wyznawał: 

- Ouidquid agunt homines - intentia iudicat 
omnes ..• 

Barącz, klęcząc na zimnej posldce kościelnej "od 
sanctus aż do przeniesienia mszału", jak to było 
w zwyczaju w kościele studenckim, stosovmie do suro
wego w tym względzie nal<azu księdza Karakiewicza, 
podl,ladał pod l<olana książki, feby było mięcej i mą
dlił się, },arcąc różne, nie licujące z powagą miejsca 
figle kolegów, ale gdy gruby Kościus~yńsld, który się 
już dowiedział od innych bursistów o epopei Józia, trą
cił go w bol" nalegając, by mu dał wiersz przeczytać, 

Edukacja Józia Bara,cza 17 
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chłopak pofolgował sobie w pobożnosci i rozI<roch
malił się. 

Dam ci w klasie - próbował się opierać, 

- Nie, daj teraz! - nalegał T{')śduszyński 

Nieszczęście chciało, że Kościuszyńskiego obser-
wował z powodu jego niespokojnego zachowania się 
profesor Machnicki, który siedział w pierwszej ławce, 
Ten zauważywszy w rękach grubasl<a ćwiartkę papie
ru, na której nie mogła być żadną miarą modlitwa, 
podniósł się cicho z siedzenia i podszedłszy na pal
cach do ucznia, odebrał mu tę kartkę, chowając ją do 
kieszeni. 

Na Kościuszyńsldm fakt ten nie zrobił więKszego 
wrażenia, ale Barącz, ldórego nazwisko było wypisa
ne wielkimi literami na naczelnym miejscu wiersza, 
pobladł i był bliski płaczu, bo tylko on jeden wiedział, 
co może z teg-o wynil<nę.ć. Pominąwszy basałyki w bur
sie i wylanie z zakładu na trzy tygodnie przed kon
cern roku, l<siądz Karal<iewict cieszył się w gimna
zjum og-romną powagą, toteż wyśmiewanie zaldadu, 
którego był g-łównym patronem ł odpowiedzialnym 
przedstawicielem, mogło się SKończyć nawet popsu
ciem obyczajów na świadectwie szkolnym i zadecy
dować w ten sposób o całej gimnazjalnej karierze 
chłopca. 

Gdy wieść o tym rozeszła , się po całej trzecie} 
klasie, uradzono wysłać na pauzie deputację uczniów 
do profesora Machnickiego, by nie robił z tego użytku 
i l<artl<i zniszczył, choć niewiele sobie i po tym obie
cywano, bo Samotraki, jako stary repetent, znał tego 
belfra, 1<tóry napewno swoje zrobi, nie licząc się z ża
dnymi skrl1pułami. 

Barącz siedział jak struty, przeklinając w duchu 
Swo;p nOf'tvrkie natchnienie i już teraz kombinował, 
sl\1;!rl on \\'rimif' na dydactum tych 15 guldenów w Ja-
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- Pij Franus, pij! Tobie Franuś, co? Ja cie nie 
chciałem zabić, dziecko kochane, nie bój się .. . Dać tu 
kurczątko, niech sobie chłopczyna podje, bo może 

głodny! - huczał znowu na Antka, - Brykiel, gał
ganie jeden, ruszaj mi zaraz otwierać sypialnię i niech 
cł,lłopiec idzie w tej chwili do łóżka - zwrócił się do 
ogłupiałego nrefekta, - A nikomu ani słowa! - za
krzyknął groźnie. 

Odprawiwszy zakonnice, zwrocił się z Kolei do 
Józia. 

- No, jal{źe ci tam? Już lepiej? Możesz wstać? 
. - pytał troskliwie. 

Barącz wstał powoli z l{'anapy, 

- O, już wstał! - krzyczał ksiądz radosnie do 
Antka, - Widzisz drabie jeden, ro to za wino!?", 

Potem ksiądz kanonik coś długo szukał i gme
rał po kieszeniach i wycię.g-nąwszy z jednej jaldś pa
pierplc wsadził go do górnej Jdeszeni mundurka 
chłopca, 

- No, ju'ż idź z Bogiem dziecko i nie pisz mi 
więceJ takich paskudztw. A o tym wszystkim mi sza! 
- huk!lął, gdy chłopiec pochylił mu się do ręki, którą 
z czcią Ut'ałowat 

Barączowi nie cliciało się iść do łóżka, bo prze
cież nic mu nie było a na dworze była przepiękna po
goda, ale ponieważ sam Brykiel go wprowadził do 
sypialni a nie miał munduru do przebrania, bo ten 
był całkiem mol<ry, rozebrał się i dał nura pod szorst
ki koc, prosząc tylko BrYlda, by mu podano berbatę, 
gdyż od rana nie nie jad'l. 

Gdy się drzwi ~a Bryklem zamlmęły i gdy wresz
cie znalazł się sam, Barącz wsadził pośpiesznie ręl{ę 

do kieszeni mundurl<a, przekonany, że księ.dz zwrócił 
mu wspani:łlom\r41nlP 11"12'0 pf\onpi,.. ldńr:ł nO"lt:ln(nvił 

natychmiast potargać w kawałki. Jakicż było jego 
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Bezimienni z całego świata - W arabskich zaułkach - Koleżeństwo 

i ofiarność - Legionista nie umiera w łóżku 

Obóz warowny Legii Cudzoziemskiej w Sousse. 

Legia Cudzoziemska, to jut pojęcie, 
jednoczące w sobie i romantyzm i brutal
ność. Powieści i filmy otoczyły tę armię 
zagasłym jut romantyzmem, a z drugiej 
strony przedstawiają. legię jako formację 
płatnych zaciętników, rządzoną. wyłącznie 
brutalnością. A tymczasem ani jedno a
ni drugie nie odpowiada w zupełności 
prawdzie. 

W legU Jut tylko Jedao prawo: 
telazna dyseyplina, a na jej ~tandarze 
wypisane jest koleteństwo. 

Stolica, Legii Cudzoziemskiej jest Sidi
bel-Abbes, (Algier). Tłum bajecznie kolo
rowy i niesłychanie ruchliwy faluje głów
nym bulwarem. Co drugi człowiek jest 
"błękitn,," legionista, a inni to Spah isl, 
Senegalczycy, 2;uławi, Arabowie, Arabki 
w swych krzyczących strojach - jedna 
krzykliwa masa, która się kłębi, wyzywa 
i znowu wśród śmiechów rozpływa. Mie
niący się wci",t barwny obraz w kalejdo
skopie ... 
Legioniści to zbieranina ludzi z calego 

świata. 

Francuzom nie wolno wstępować do le
gii. Wstępują. więc jako przynaletni do 
innej narodowości. Nikt zresztą w biu
rach werbunkowych nie pyta o papiery 
lub naz\\ isko. Kto wstępuje do legii, ten 

Jedna z c"arakterystycznych ulic 
w Sidi-bel-Abes. 

przeważnie zamyka swe dotychczasowe 
życif>, A przecież ta armia bezimiennych 
jest jeunolitą, silnie spojoną masą, tyjącą, 
i umiC'l'ającą dla sztandaru legii. Między 
sobą lellion ii5ci biorą się często za łby, ale 

w rozstrzygającej chwili idą razem 
nierozerwalnie. 

legionistami i Arabami. W osławionych 
zaułkach jest to obraz zwykły. Zachodzą. 
bezustannie napady na legionistów, gdy 
sami idą ulicą. Wówczas da się słyszeć 
głośny okrzyk: la legion, a moi. W tej sa
mej chwili wypadają z domów inni legio
niśei, by przyjść z pomocą. napadniętemu 
koledze. Mog-ą to być zawzięci wrogowie, 
w niebezpieczellstwie nie pozostawiają ko
legi samego. 

Dyscyplina w legii jest niesłychanie 

twarda. A przecież dystans między ofice
rem a szeregowcem jest poniekąd zatar· 
ty 

W czasie forsownych marszów przez 
pustynie 

prawie żadt'n oficer nie dosiada konia. 
Nie chce on, by zołnierze pomawiali go 
o to, że ułatwia sobie służbę. Nie rzadko 
bywa, że oficer niesie plecak obj1,lczonego 
zbytnio legionisty, gdy wozów i koni nie 
starczy, Ale to nie wszystko jeszcze. Wi
no, bez którego legia byłaby niemożliwa, 
niera~ leiionistów zamienia w' zwierzęta. 

Oddział konny tubylców. 

Gdy taki pijany legionista rzuca się na 
ofcera, oficer odpycha go z uśmiechem i 
idzie spokojnie dalej. Oficer nie zauwa
ży, gdy pijany legionista nie oddaje ho
norów wojskowych. W wypadkach, gdy 
jcgionista dostaje napadu "kafardu", czy
li tzw. choroby pOdzwrotnikowej, 

offcerowle nie 'Ił pewni tyci .. 
Ale broń Bote, teby oficer, którego legio. 
nista atakuje bagnetem, katał go powie-

Typowy zaułek a
rabski w Sidi-bel

Abes. 

sić. Wsadzi go zwyczaJllle do aresztu 
przynosi mu papierosy i wypuszcza go, 
gdy atak minął. W tym wszystkim wła
śnie mieści się siła legii. 

Ale za to, gdy oficer znajdzie się w 
:1iebezpieczeństwie, każdy 

legionista z narażeniem życia zasIania 
oficera. 

W ogóle w razie niebezpieczeństwa szere
gowcy zarówno jak i oficerowie na wy
przódki poświęcają. życie, by ratować to
warzysza. Legionistów pomawiać można 

o najgorsze przywary, ale nigdy nie o 
tchórzostwo. 

Mimo twardego tycia, mimo okropnej 
mordęgi i niedostatków, każdy kocha le
gię. Prawie każdy rekrut zapragnie raz 
zdezerterować, ale nigdy mu się to prawie 
nie udaje. Po całej okolicy kręci się cała 
moc szpiClÓW, tak, te zostanie albo zabity 
albo odstawiony z powrotem. Zasą.dza go 
się nie za dezercję, tylko za niedozwolone 
oddalenie się od formacji. Do tego stop
nia. legia ma zrozumienie dla ucieczki. -
Skoro jednakże rekrut rok przeżył ze swy
mi towarzyszami, zasmakuje już w tym 
życiu. Jest wielu legionistów, którzy nie 
chcą już wrócić do życia cywilnego, prze
dłużając umowę na dalsze pięć lat. 

Dzikie życie pod żarem słońca 
afrykańskiego pociąga niezwykle. 

Żyje się talt długo w legii; aż kula nie
przyjacielska lub sztylet. zakończy to a
wanturnicze życie. W łóżku nie umiera 
taden prawdziwy legionista. (KK) 

SZKŁO, KTORE MOZN.1 ZWTJAC. 
JAK CHODNIK 

W A meryce wyprodukowano rodza1 
szkła, które jest tak mocne i ela,. J/"zne, 
że można je zlcijać dosłownie, jak 

chodnik. 

Kradzież mumii na okręcIe 
Na statku .,NorthumbE'l'land", który 

odbywał podróż z Kairo do Londynu, zp
stała skradziona mumia staroegipska. 
która miała być dostarczona do MuzeuLl 
BrytyjSkiego w Londynie. 

Dzieje legii obfituje w niezliczone dowody 
niesłychanego koleżeństwa i poświęcenia 
wobec wrolla, 

Co lI'ir c7.()'U wybuch a ją bójki między Mury obronne zamku Casbah w Sousse. 
Wsz~rstkie poszukiwania 7.::\ sprawc .. 

'l..~'adzie2) p07n. tal) Iw ;: ~ l, '" , . 
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'Dzisiaj sobie, moje dzieci, 
Przypomnimy bi~g stuleci. 
Będzie to pou'lórka taka, 
Jak spojrzenie z IOIU ptaka. 
Kilka. dal z naszej historii, 
Jak wiadomo, pełnej glorii! 

Zresztq, dzieci me kochane, 
To na dziś było r.adane -
Każdy więc powinien wiedzieć, 
To. co tutaj chcę powiedzieć! 
A kto nie wie, lliechaj słucha, 
Niech nadstawi pilnie ucha 
1 na pamięć niech się uczy 
Do ojczlf$lych dziejów kluczy! 

Bo, gdy kiedy~ będą pytać, 
Tt'zeba umieć w dziejach czytać! 

A więc najpierw posłuchajcie 
llaskawie pamiętajcie, 
te byl król waleczny - dobry, 
Wielki król - Bolesław Chrobry! 

Ten ci wladca 
Wiódł z zachodem 
] otwarcie 
l podc !lOdem 
Wojne przez lat 
Osiemnaście. 
Kraj ratując 
Z nad przepa~ciJ 
Osiemnaście 
Lat - powia-

dam 
Aż wrogowi 
K lcskC zadali 

~ nie latwe mial zadanie -
Ciłikie hylo to zmaganie, 
Bo twtony uzbrojone, 
W Awietny sprzęt wyposażone, 
Na koniskach, niby smokach, 
WYl1~sionych na obrokach -
A drużyna Bolesława 
Tak odważnie cała stawa -
te teutony, z strachu drżące, 
U ciekały jak zające! 
Odpoczynek 
Tej drużynie 
Przllniósl pokój 
lV Budziszynie 
Dlttgie lala 
Była zgoda, 
W Odrze cicho 
Plunie woda, 
Aż się sprawa 
Zrodzi nowa 
Przei chęć wzię-

cia 
Nam Głogowa! 
Wróg pod miasta przyszedł bramy, 
Zaczql nękać je szturmami -
Głogowianie mężnie, godnie, 
Długie bronią siC tygodnie -
Drzwi zamknęli na trzy spusty, 
Aż nadqżyl Krzywousty! 

Wróg siC cofnął do swych granic, 
Krzywousty goni za nim, 
Aż, .choć tamci uciekali, 
Wreszcie przecie się spotkali! 

Do dziś mówiq: 
Krzywousty 
N aciął wrogów 
Jak kapusty, 
Do dzH także 
U czą w szkole 
Co to byłO 
To "Psie Pole", 
Ze trupami, 
Co tam padly, 
Psy zgłodniałe 
SiC najadły! 

Piękna to historii karta, 
By najżywszych wspomnień warla, 
Lecz nie na niej się historia 
Na.sza kończy i wiktoria! 

Proszę za mną myślą pobiec 
])() .pamiętnych to dziejach Płowiec -
Wśród płowieckich jak poletek 
Goni wroga król Łokietek -
·Zd chorągwi polskich r;naki 
Biją UJ twardy łeb Krzyżaki! 
Tak ich wtedy 
Wygrzmocili, 
Takie lanie 
lm sprawili, 
te się długo 
ZlJ.ity Krzyżak 
Nie mógł z si7/'Ców 
Tych wylizać. 
Toteż długo 
Po tym boju 
Kraj mógł sobie 
tyć w spokoju! 
Aż te same się zaczęły 

"ARNOLD FIBIGER" 
w jakości równy najslynniej· 
lIzym markom 8w; nto wym lecz 
w cenie dostcpny dla każdego. 

Kalisz. Szopena SI. 
Gen er. przedstawiciel: 

Centraln)' Magazyn Pianin, 
PoznaJl, Piefllckiego 11. 

Strona 12 - ORĘDOWXm, poniedziałek . dnia 3 kwietnia 1939 - Numer 78; 

Znów historie za Jagiełły! 
Kr'lyżak, niby pajęczyną 

Chciał oplątać nam krainę, 
I zapuścić swoje macki 

I Bo to tak już - powiem szczerze -
[(to nas chciałby - w gębę bierze! 
I nie trzeba 

Tam, gdzie zawsze lud żył łacki, 
Lecz zapomniał przy tym biedak, 
Ze tak laHco, to się nie da 
Skol/czyć to, co się zaczeło -
Bo żył przecież król Jf/gielto! 

Ten zezłościł 
Się na dobre, 
J jale niegdyś 
WieUci Chrobry, 
H/4ce swoje 
Wnet gromadzi, 
J pod Grunll'ald 
Je pro1l'ad zi! 
lO tam bylo 
W szyscy wiecie, 
Sława nas::;a 
li' całym świecie! 

To przykładów ledwie kilka 
Jak, prażyliśmy wciqż wilka, 
Jakżeśmy mu kły łamali -
Zawsze tylko zwyciężali -
Nigdy z wilkiem nie przegrali. 
A porządnie skórę prali! 

Wymietliśmy pajęc::;ynę, 
Co śmieciła nam krainę, 

Być '[J101'okiem, 
Tylko bystrzej 
Spojneć okiem, 
Zeby widzieć, 
Ze - jpżeli 
D=-iś się podnieść 
[( to ośmieli, "·0 lo lepiej 
By mu było. 
BlI g'J maLlerl 
Nie rodzi/a! 
Bo jak Polak pięści ściśnie, 
Jak oczami przy tym błyśnie, 
To, choć by się śu'ial mial walić, 
1,adnej się nie zlęknie fali -
Wszystko z swej usunie drogi, 
Diabla we:'mie ci za rogi, 
Trzaśnie w gębę, aż wystrzeli, 
Łupnie w kark i po łbie zdzieli -
Nikt mu nigdy nie da rady, 
Bo pięść ma nie od parady! 

A tak, jak odważny w boju, 
Tak oiiarny w czas pokoju! 
Na obronę kraju nosi 
C:ęsto i OST ATN] GROSIK/ -

STANSO. 

C · .? 
~erplSZ • ••• stosuj 

zioła gr. ols iego 
na każdą chorobę specjalna mieszanka: 
PRZY CiERPIENIACH WĄTROBY, 

woreczka tó(riowe(Zo, kamicy tółciowej I tółtaczce - zioła 
ze znakiem .. BILLOSA" 

PRZY OTYŁOSCI, 
na tle wadliwej przemiany materii - zioła ze znakiem 
.. DEGHOSA'· 

PRZY BEZSENNOSCI, 
nerwicy serca i Łaburzeniach układu nerwowego - zioła 
ze znakiem .• PASIVEHOSA" 

PRZY BOLACH GARDŁA (ANGiNACH), 
krtani, mi~da tl~(ow za pa leniach dziąsEł l okostnej - zioła 
ze l.nakiem .. IARYl'\GOSA" 

PRZY KASZLU, 
zaflegmieniu C;usZDości I wszelkich cierpieniach dróg odde
chowycb - zioła ze znakiem .. PULMOSA" 

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzeniach tolądkowo·kiszkowych I do uregulowania tra
wienia - zioła ze znakiem "GASTHOSA" 

PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerko~·ycb I wszelkich dolegliwości dróg mo
czowy<:c - dola ze znakiem "UHOSA" 

PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE nI( 9774'5 

I bólach Iscbla!u - zlola ze znakiem "REUMOSA" 

Do nabycia w aptekach i drogeriach 
WYTWORNIA: WARSZAWA - ZŁOTA NR 14 

Reprezentacja w Ameryce.Oddzlał własny w Londynie. 
Objaśniające broszury wysyłamv bezpłatnie. 

D~WIE9ZII 
JWPan W. Kow. (Nowe). - Wiersze 

za słabe. Szlachetne w tendencji, ale po 
za sposobem pisania strofami, mało mają 
wspólnego z poezją. 

JWPan K. L (Radom). - List WPana 
zamieścimy w "Orędowniku", jednak do
piero po sprawdzeniu, czy informacje 
WPana są prawd7.iwe. 

JWPan Józef L. (Korzęcin). - Zesty· 
tów tych nie mamy. Jeden z adresów: 
Ulatowski, Poznal\, ul. Fredry. 

JWPan L. S. (Kalwaria). - Inny ini-

cja!? - przez pomyłkę prawdopodohnie. 
Zaliczymy właściwie. 

JWPan W. Z. (ł.6dź). - Firma G. 
Resiel, Piotrkowska 84, mająca oddział w 
Pahi anicach, jest firmą niemiecką. O 
firmach czysto polskich chętnie informu
jemy, prosimy się zgłosić do łódzkiego 
naszego Oddziału. 

JWPanl Irena P. (Lódź). - Poezje 
Dobrzyńskiego "Żagwie na Wichrach" 
motna nabyć w naszej Administracji 
przy ul. Piotrkowskiej 91. 

~ WIELE PILNYCH RĄK 
jut od dawna3skrzętnie pracuje nad odpowiednim przygotowaniem na!!zego 
składu tak pod względem wszelkich Dowości jak i cen dla nastałej wiosny. 

Chrześcijańsk,i Dom Konfekcyjny N im 

MARTIN i NORENBERG 
Uwzględniamy każde tyczenie 87.. KlienteliI Prollimy uprzejmie o zwiedzenie naszych 
obszernych składów Piotrkowska 160, Piotrkowska 290 (Plac Reymonta) 
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IENITH ZEGARY 
ZEGARKI 
WSZELKĄ 

~ B1ŻUTERJE 
i OBRĄCZKI ŚLUBNE 

POLECA 

:Jan Placek 
I:ÓDt, BRZEZIŃSKA 10. TEL. 150·11 

N l) 019 

Człowiek, który nie może 
utonąć 

Mister Arthus Wynn w Birming
ham, gdyby nawet chciał nie mógł by 
się utopić. Dzięki niezbadanym wła
ściwościom specyficznym swego ciała 
może on położyć się na wodę i plynQ-ć 
jak masa korkowa. Mister Wynn u
rządza często pokazy swej "sztuki" i 
goli się w wodzie, je śniadanie, czyta 
gazetę, a na wet w łagodne, niezbyt 
s~oneczne dni śpi na wodzie. 

Pies dostał pisemne 
wypowiedzenie 

Jedno z pism krakowskich podaje 
następujący autent~rczny fakt: "W jed. 
nym z poważnych przedsiębiorstw 
miejskich, posiadających swe zakłady 
w okolicach I(rakowa, przeprowadzono 
w ostatnich miesiącach gwałtowną 
"czystkę". polegającą. na zwolnieniu 
wszystkich zatrudnionych pracowni
ków. Ostatnio otrzymał wypowiedzenie 
pisemne pies strzegący zabudowa!'!. 
Zapytujemy niniejszym, gdzi~ pies ma 
się udać z zażaleniem z powodu nie
terminowego wypowiedzenia (5 dni). 
Zapytujemy w dalszym cią.gu, w jaki 
sposób pies ma ewentualnie potwier~ 
dzić odbiór W) pJwiedzenia. Prosimy 
o odpowiedź pod s7yfrą "Kamienio
łomy " . - Istotnie ... dosyć to dziwne! 
Tak dziwne, że ... trudno nam na to 00-
powiedzieć .. _ 

Nagroda 
dla najplodniejszej matki 
Rząd meksykaflski przyznał czci

godnej 63-letniej seniorze Mercedes Mo
rabs deI Garcia nagrodę honorową. 
jako najpłodniejszej kobiecie Meksyku, 
Pani deI Garcia powiła 29 dzieci, z któ
rych najmłorl",ze liczy 4 lata, a naj
starsze 45 lat. 

Szczątki 
przedpotopowego słonia 

Sensacyjne wykopaliska w jaskini 
człowieka neandertalskiego pod Mon
te Circei doprowadziły do dalszych, 
niezwykle ciel,awych odkryć. Profeso
rowie paleontologicznego instytutu w 
Rzymie, badając przedhistoryczną. 
jaskinię, znaleźli wśród odgrzebanych 
kości kilka żeber przedhistorycznego 
słonia, który, sądząc po budowie 
kości, musiał być olbrzymich rozmia
rów. Poza tym znaleziono dobrze u
trzymaną. czaszkę hieny przedhisto
rycznej oraz innych zwierząt. Jak pod
kreślają uczeni włoscy w swym ra
porcie, jest to największe wykopa
lisko z epoki przedhistorycznej ze 
wszystkich dotychczas znanych. Jaski
nia Monte Circeo Z ustawionymi 
szkieletami przedpotopowych zwie
rząt i zrekonstruowanym szkieletem 
izłowieka neandertalskiego ma hyć u
dostępniona dla turystów i stać się 
Jedną z atrakcji turystycznych wspól
C7 esn ej Italii. 

Parasol Chamberlaina 
Na zebraniu klubu kobiecego w 

P(>('blel:- jedna z czlonkill klubu, Z '1-

pl'Z~ ,lażniona z lady Chamberlain, o
powiedziała zebranym historię para
sola rremiel'a Bllgielsl,i'3go, usłYSZ!l',1Q. 
z \tst samej pani Chamberlain. Jak 
się (\ka;mj~, parasol ten ma już za q
bl). rllugą, bo 40 letnią tradycję. PI'!!:en 
4.0 lnt ... otrz\'mał go obecny premi~r 
Ang-lii w prezencie od swej żony. Kon
sel'WU t ywtlV, jak wi~kszość Anglików, 
Charn; ' erlain. nie lubi rozstawać !'ię z 
t~'m parasolem, ktćry był już K'l!m 
razy na nowo pociągany. 

Humor pomaga do zdrowia 
Lekarz bukaresztellski Tiporescu 

wynalazł nową terapię śmiechu. Opo
wiada on swym pacjentom wesołe 
dykteryjki, pobudzając ich do śmie
chu. Lekarz twierdzi, że w 95 w ypad
kach na 100 śmiech dopomógł leczo
nym przez niego pacjentol1l do od-
7.yska n ia zdrowa. 
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Sztuka wegierska przedstawia się Polsce 
Wspaniały pokaz sztuki węgierskieJ w Krakowie - Malarstwo, rzeźba, ceramika, grafika, przemysł artystyczny, 

sztuka ludowa i snycerska - Monumentalność sztuki węgierskiej i jej słowiańskość 
nie religijność, Ta cecha ciągnie się 
u Węgrów od czasów najdawnieJ
szych aż po najlepsze dziela współ
czesności. Taki Pawel :\lolnar umial 
\V nadz\Vyczajn~' sposób pogodzić reli
gijność tematów z na wsl,roś nowoczc
snymi rozwiązaniami kompozycyjn~'
mi i dał cudowne obrazy s~'mbolicz
ne, szczególnie Najś\Viętsz~ Pannę. 
gdzie jest głębia miłości dla ~[atki 

I 
Najś:vięts~ej i tej miłości estetyczne 
1'0ZWlązal1le, 

Nic podobna wreszcie zamilczeć o 
słowiańslwści sztuki węgierskiej. '''ci-

dno tu rozwodzić się nad tak subtel
nymi sprawami, jak narodowość sztu
ki, jednak wystarcz~' zaznaczyć, że tp
matyka. sentyment do pewnych ujęć, 
związek z historil;l słowiańską, ludo
wość, religijność artystów w<,gierskich 
przrpominają sztukę polską, Odczul 
to także organizator wystawy pro L 
T~'beriusz GCl'evich, który we wstępie 
do lwtalogu wystaw v stwierdza para
lelność roz,yoju sztuki polskiej i wę
g-ier!'\ki ej. 

Jest niemożliwościa ujęcie w krót
kim szkicu historii, 'a tym bardziej 
krytyki sztuki węgierskiej, Zresztą te
go rodzaju wystawy nie nadają się do 
ujęć krytycznych. Dość wspomnieć 
kilka nazwi!'\l{ - dla lepszej pamięci 
- największych mistrzów, 

Pasz tor Jan - "Pożegnanie". 

Uzyskanie wspólnej granicy polsko
węgierskiej zbiegło się ze wspaniałym 
pokazem sztuki węgierskiej w Krako
wie i Warszawie. 

Pierwsza rzecz, która głęboko uj
muje, to ogromny wysiłek Węgrów, a
by okazać Polsce sztukę swoją z jak 
najlepszej strony. Toteż wystawa obe
cna w Krakowie odznacza się przed,;) 
wszystkim nagromadzeniem najznako
mitszych dzieł całe.i historii malar
stwa \\'ęgiel'skiego, o!'\trożnę. selekCJę. 
dzieł współcze<;nych i pracowitym ZOl'

ganizowaniem samej wystawy. 
Obejmuje wystawa bowiem nie t~-l

ko malarstwo, jak się rzekło, histo
ryczne i wspólczesne, przy czym PC\\' 
ne obrazy po raz pierwszy wywiezio
no za granicę, ale też daje przGgląd 
rzeźbiarstwa, grafiki, sztuki lu<1owej, 
przemysIu arlystycznego, ceram iki. 
tkanin. sztuki snycerskiej, pięk-
nej książki, słowem calego ob-
szaru sztuki. Posegregowano te rze
czy przejrzyście, z pietyzmem, z do
brym gustem; wybudowano specjalną 
kaplicę, w której pokazano ołtarze ar
tystyczne i, ludowe, witraże. tkaniny 
i perły snycerstwa przeważnie 
dzieła Megyera. 

\V sztuce węgierskiej uderza memu
mentalność i powaga, Znać, że dla te
go narodu sztuka nie była igraszkq. 
ale jedną . z prac ducha zbiorowego, 
Widać w dziejaCh sztuki węgierskiej 
mozolne dopracowywanie się coraz 
doskonalszych kształtów i treści. Ta li 
monumentalność jest tak dominująca 
w psychice artystycznej Węgrów, ze 
prawdę mówiąc, błahe "prywatne" te
maty nie udają się mistrzom po1.:>ra
tymczego narodu. 

Druga cecha, bardzo istotna, to lu
dowość sztuki wQgierskiej, wkracza,ią
ca na scenę naj wznioślejszych utwo
rów, zamiłowanie do folkloru i do 
krajobrazu własnej ziemi. Ob.ok ludo
wości zaznacza się niezwykle wybit-

Polecam na nadchodzące 

Swieta Wielkanocne 
znane ze swej dobroci 

P• • JaaDy Kry.ztał lwa. Caramel - ciemne· ałodkie 

Lemioniady: Oranżadę. OWOCOWI\. Kefl· 
rela, I: uaCZDI\ za
wartościll k ... u 
mlecznego 

Ocet • Spirytusowy, atołowy l do 
• marynat 

śnięci międz~l Słowian Madziarz~' na
pewno dziś mają więcej krwi słowiań
skiej, niż swojej przyniesionej awar
skiej. Dość prz~'jrzeć się nazwiskom 
najw~'bitniejszych twórców. które 
hrzmią: Nowak, Heski. Istokowicz, 
Medniański, Medwecki, Sobotka, Wi
clowski. Cichy, I(awecki. Konieczny 
itd. l\loże 'VQgrzy dziś niechetnie przy
znają się do krwi słowi811skiej, ale 
kiedyś okaże się, że ta ich czą!'\tl<a du
chowa weźmie górę nad innymi i slo
wiańslwść Węgrów stanie się dla nich 
zaszczytem. . 

Ale nie tylko nazwiska świadczą o 
źródłach twórczości węgierskiej, ale 
przede wszystkim istota sztuki. Tru-

W malarstwie historyczn~'m. mo
numentalnym przodują Michał :\1un
karzy - węgierski Matejko, Julian 
Benczur i Bartłomiej Szekel~'. Portre
cistą. światowej sław~r jest Filip Lasz
lo, Pejzaż~'stą naj znakomitszym WL 
Mednyanszky z obrazami pełnymi so
czystej mocy nastroju, po nim wieie 
kunsztu wykazuje Geza lVleszoly, Mis
trzami kolorystyki są Aba-Novak, 
przypominający swym folklorem i 
techniką naszego Pautscha, Gyońi, 

Bartłomiej Szekely - "Znalezienie ZlDlok króla Ludwika 11", 
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Adolf Nowaczyński o "Chopinie" 
I(sią~kaJ którq tyg. "Prosto z "HI ostu." zas~czytnie u'Ył'óżnil 

Przyzm:nie tegorocznej nagrody litera c- szej fanatycznie przylgnęły do polskości, 
kiej tygo~lni~{a "Prosto z mo~tu" Adolfowi I ten wła~nie Oskal' Kolhel:g opro\~'adza na,s 
NOlVaczynslueml1 za caloksz;alt twórczo- po \VarszawJe, \VarszawJe Chopina, StolI
ści nadarza sposobność v.rypowiedzcnia cę zna dobrze. in,teresuje się żywo, kocha 
kilku choćby uwag na temat znakomitej mlodego Fryderyka, Kocha w ogóle muzy
książki laureata - .,:'<IłoeloŚć Chopina". kę", "Za ranowania króla Aleksandra i 

Książkę tę, jak wiemy, !ury nagrody namiestnika Zajączka była to jedna -
szczególniej uwzględniło w dotychczaso- stwierdza autor - z najmelodyjniejszych 
wym dorobku wielkiego pisarza. ale bo metropolij na naszej półkuli". 
tet pozycja to niezwykłego ciężaru gatun- Poznajemy elom i stancję państwa Cho
kowego, opowieść, ktÓl'ą czyta się tchem pinów, jego gości i zwycza je. Obserwuje
jednym z uczuciem najwyższej artyst)'cz- my FITdrysia na letnich wy.vczasach. 10-
nej rozkoszy. Najpiękniejszą książl,ą No- wia,cego chciwie nuty wielkiej symfonii 
waczyńskiC'go nazwał słusznie Stanisław natury" przysłuchującego się śpiewkom 
Piasecki .. Młodo~ć Chopina", Najpiękniej- ludowym, chłonącego sielszczyznę wsi, w 
szą jest ona rzeczy",iście - pomijając jUi: klÓl'ej rozkwilla moc utajona przedziwne
nieza wodne wartości stylu i kompozycj i - go .. rlzieeka z 'Varsza "f'. 
ze względu na swój klimat, na postawę jej Przed oczyma naszymi przesuwa się 
autora wobec swojego bohatera. Książl<a stolica, jej granice, arterie - Krakowskie 
narodziła się z miłości i uwielbienia. U- Przedmieście i Senatorska, jej osobliwości 
czucie szczere i gorące, jakie żywi Nowa- i kapitalne egzemplarze ludzkie. 
czyński do wyczaro'wanej własną sila, W cafa M-me Brzezińskiej na Koziej 
twórczą postaci młodego Frydrysia tak w kłęby dymu spowita brać literacko-ar
mote dziwne na pozór u sarkastycznego tystyczna obraduje zawzięcie Atmosfera 
publicysty - to wartość naczelna ksiątki. podniecenia, rewolucyjnego spisku, który 
Tak, dotąd nikt nie pisał o Chopinie. wybuchnąć ma niebawem w noc li!'topa-

Ramy, \V których mieści dię opowieść, dową, cZaJ się jut po kątach. Tu i uwdzie 
jej tło bogate i barwne to \Val'szawa okre- sylwetka wszędobylSkiego frankisty. A 
su Królestwa I(ongresowcgo, w latach po- oto mieszkanie sędziego llorakowskipgo 
przedzających wybuch listopadowego po- na Krakowskim, "lube arzylum" Frydrysia, 
ws~ania. Kl:es opowiadania stanowi dzień Znowu galeria znakomitych typów. Arcy-
2 hstopada 1830 r., kiedy to dwudzie,stoJet- gospodarz, starzy przyjaciele sęd;r,iego, 
ni Frydryś opuszcza stolicę, żegnany na nietuzinkowe oryginały, poeta Dominik 
wolskiej rogatce. udając się do Paryża po Gonzaga Magnuszewsld, I,J1łody fantasta, 
sławę. \V atm1)sfel'ę środowiska Chopina dwie wnuczki, wreszcie -lokaj Lykacy. A 
wprowadza nas w ksiątce staruszek ilu znajomych z miastal Nie mówiąc już 
Oskar KolbHg. Ten popularny etnograf i o pró1.nej pąpnie Gladkowskiej i maestro 
kompozytor muzyczny, w którego usta Kurpill:'1kim. Znajomi z widzenia, z mar
wIo tył Nowaczyński opowieść o Frydry- giuesowej nawet uwagi; dygnitarze miej
siu, przemiły R'awędziarz - zna zarówno scy, księża, bankierzy, księgarze. Ile faktów 
C.h?pin.a - przyjaciela starszych jego bra- z tycia kulturalnego starej Warszawy, ile 
Cl Jak l starą Warszawę - doskonale. Po- prawdy, harwy i tycia! Książkę zdobią do-

Zloty medal Da 'Wy.tawie tomek rodziny niemieckiej gruntownie skonale rC'produkcje Vogla, Ant. Kolberga, 
S.aemieilaJcaeJ ..... Z.otld apolszC%onej jak dziesiątki innych o głoś- Lessera i in. 

li M28 nych nierzadko narwi-skach, rodzin, które Tr.zeba jl, nie tylko prse~ ... ł-________________ .&:', właśnie w okresie po'litycmei niewoIl Ja&- miet w domu, łeb!' do p.i-eJ ~~ ~ 

Artur Mezey - "Zwiastowanie". 

którego pokazano tylko w jednej kom
pozycji, oraz Paal. 

Specj al nościl!- współczesnego malar
stwa węgierskiego jc!'\t techn ika pla
katowa, konturowa, Przynosi ona dzil)
ła wysokiej wartości, zawierające w 
sobie wiele elementu symboliki, ta
kich talentów jak I(oszta. Istokovit$, 
~r edveczk~', 1\1 eże~' i wspomniany już 
:\Iolnar. Do naj lepszych należy też 
wszechstronny Szinyei-Merse Paweł, 
którego li:Ompoz~-cja ,.Skowronek" cie
SZ~· się olbrzymim po\yodzeniem u wi
dzów, 

,,, grafice wrróżn'iają się l\'[olnar, 
Olg~-a~', Patko, Szonyi i Gaborjan;. 
:\IollUmCl1ta Iność upodobań przyni osIa 
rzeźbic \Y<:-giel'skiej piękne laury. Hoz
mach rzeźb~' reprczentuje Kisfaludy, 
realizm Ispanky, wdzięk Patzay, Sidlo 
i Strobl. Zwłaszcza świetne są węgier
slde rzeźby portretowe, jak np. regen
ta Horthy'ego dłuta D. Erdeya, Dużo 
v,'yrazu ma rzeźba w drzewie Jana Pa
sztora pn ... Pożegnanie". 

A więc do mocy węgierskiej sztuki 
dochodzi je~zcze \\'~zechstronność, czy
I i bogacf\yo fantar.j L To napewllO dzie
dzict,yo slowiailskie. 

Stanowiskiem tym 
radio zmazało dużo swoich grzech6w. 

. Mocne te słowa przesIała pod adre
sem radia francuskiego jedna ze słucha
czek poruszona do glębi audycja, pt. "Bóg 
Żywy". Było to w roku 1937, a więc w 
pplni panowania Fl'Ontu Ludowego we 
Francji. Radiostacja paryska zdobyła się 
na niesłyclwną od\nlgę; nadała radiowe 
misterium o Ięce Pmlskie.i, pióra matki 
i córki, C. i Z, ]\lalarcL Wrażenie było 
ogromne, Posypały sie tysiące listów i co 
naj ciekawsze nastąpły dziesiątki nawró
ceń. 

Obecnie słuchowisko to pt. "Bóg Żywy" 
nada rozgłośnia Polskiego Radia we 
Lwowie, w ramach ogólnopolskiego pro
gramu. Misterium to, składające się z 
ez1erach czę~ci, zost~nie nadane w nastę
pujących dniach: w Niecizielę Palmową, 
od godz. 17,15 do 18, w Wielki Czwartek 
i w Wielki Piątek od god7.. 18,30 do 19,15, 
a ostalnią część w 'Viel!,ą Sobotę od 
go(lz. 17,15 clo 18, 

Audycję tę wprowadzą równiet do 
swoich programów w najbliższym czasie 
radiostacje francuskie, amerykańskiej bo
lenderskie oraz radiostacje w Chile i w 
Brazylii. 

"Bóg 2ywy", porywające 'misterium 
radiowe o Męce Pańskiej ukazało się 
,,,,łaśnie w polskim przekładzie Andrzeja. 
Hyhickiego nakładem Księgarni Św, Woj
ciecha. 



SPRAWY KOBIECE ------------
Wzory polskie w modzie 

wiosennej 

W Bydgoszczy odbył się pokaz mód wio
sennych, zerganizowany przez miejscowy 
Cech Krawiectwa Damsl\icgo. Na pokazie 
ogólną uwagę i przychylnq ocenę sImpiały 
na sobie polskie \y'zory ludowe \V sukniach 
i kostiumach, wykonanych przez art. ma
larkę Jadwigę Przeradzką, współkierow
niczkę działu plastyki w Teatrze Miej
skim . . 

Obok dajemy dwie fotografie zaprezen
towanych na pokazie strojów: biały ko
stium spacerowy z motywami góralskimi 
i komplet wio s<.>nny, oparty na śląskich 
wzorach ludowych. 

Symbole wiosny 

CIĄGÓWKA KOMBINOWANA 
uł. i rys. Esba 

'Yedług niżej podanego znaczenia wpisać 
wyrazy w ten sposób, by kOJicowa litera jedne
go była początkową następnego. Liczby podane 
w nawiasach oznaczają ilość liter danego I'ło
wa. Litery w oznaczonych kratkach czy talie 
zegarowo dad~.a rozwiązanie. Początek IV krat
kach oznaczonych kółkiem. 

Znaczenie wyrazów: I - obcas trzewika (5): 
zamkniety w sobie stan IV narodzie (5): pierw
s:ta litera alfabetu greckiego (4): widok (6): ma
teriał opałowy (4); zatoka wrzynająca sie dale
iw w głąb lądu o brzegach skalistych (6); rośli
na z rodziny palm (6): zbi6r drzew (3); symbol 
mądrości (4): ozdoha fantazyjna (7). 

II - kończrna dolna u człowieka (4): święte 
z'wierzę Ep:in"Jan (4); tasiemiec (7): okres cza
s u (3): długo':;/'! stąnDlecia (4): ukaranie (4): pa
jac (7) : skr6t słowa; na przykład (2)j' instru
ment muzyczny dęty (5): pogrl}żenie s li w ni
f'l'śĆ' (1): ~oj\lsz, przymierze (6): namiot. sza
łllS «(I) ' og61 woj ~ka w naństwie (5); papuga (3)i 
h6g srogiej walki u Grpk6w (4); Życi inaczeJ 

REBUSOGRAF 
ul. Iste 

Po odczytaniu podanych rysunk6w. nalety 
zastąpić cyfry odpowiednimi literami. Ustawia
jac zaś w kol~jności liczbowej otrzyml1 się rO:ll
wiĄzanie. 

EJ 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
14 
KRZY~ 

ol. I rys. Mis. 

1) urok wdzięk, 2) piesek.. 3) roślina z gro
mady grzybów. 4) drzewo zwrotnikowe, 5) umo
wy, układy. 6) zakla(lka u sukni, 7) kiJek, 8) 
tafla. 9) przyrzad w fortepianie. 10) rodzai tra
by. 11) kloc. kłoda, kawał drzewa, 12) pienie, 
śpiew. 13) miasto na Polesiu. 

Litery środkowe wszystkich sł6w dadzą 10Z
wiązanie. 
(Il); kwiat (7). 

KOLOWA ELIMINATKA RYSUNKOWA 
uł. Stal 

Odczytać znaczenie trzech rysunk6w. nastep
nie ekreślić litery, zawarte w kluczu (rysunek 
środkowy) a otrzyma się ostatecwe rozwiązanie. 

REBUS 
uL Kazimierz Kozłowski - Warszawa 

~~I·_ .. - 3 
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SZARADA CZIfSTOCHOWSKA 
uL Al •• 

Gdy nadejdzie ra.z-dwa-trzeełe. 
nIe st6j przy trzy-dwa człowiecze. 
lecz gdy dtw.ieczny dzw~n zawoła. 
śpiesz z rodZIną do koścIOla, 
oddaj Hogu cześć l chwalę, 
ofiaruj Mu życie całe. 
twoje troski i kłopoty, 
potem z Nim stal't do ro~oty. . 
Raz-cztery! Gdyż zdrowl),\ I!zkodZl, 
kto w nałogu tym wciąż brodzi, 
Twa phlć-8ześ~. niech szczera będzie, 
niechaj. prawda głosi w~zęd.zie, 
niech me sześć-lrzy, "ZCl bhtmego. 
chociażby wroga swoJego, 
Oałość to dzień z życia Pana. 
gdy lud śDiewał mu "Hosanna" 
lecz wkr6tce po tei miłości. 
na śmierć skazal Uo ze z!o§cl. 

LAMIGLÓWKA 
uł. 1 rys. T. T. 

1) Roślina o przyjemny~ zapacl~u, bieqrt:e
niec 2) odczuwa b61, 3) miara powlerzchru. 4) 
siel~nka. 51 niegodziwiec. urwisz. łobuz, 6) dro
bnoustrój dostrzegalny tyłko przez mikroskop, 
7) hebrajska llllzwa Boga, 8) og6ł warunk6w 
Ittmosferycznych. O) i~stytvcja finansowa .. 

Poziomy rząd drugi I Piąty dadzą rozwllJza
nie. 
WARUNIU PRZYSYŁANIA ROZWIĄZAN 

1) Kożdy z Czytelników ma pra.wo przysy
łać roz",iazania zadal1, o ile nakle! załączony 
k u p o n bieżący; 

2) Za tufIle rozwillznnia zadań przeznacą.
my cztery nagl'ody pitmip,żne: jedna w kWOCIe 
dv.iesi~ć złotYt:h i tl'zy po pkć złotych, oraz 11 
nagród ksi~żko\Vych; 

3) Aby mieć prawo do brania udziału w l~ 
sowaniu nagród, nałc';'y rozwiązać trafnie naJ
mniej c z t e r y z a d a n i a; 

4) Rozwiazania zadali z d w 6 c h numer6w 
można przysylać na pocztówce podając gl6wne 
rozwiązania, bez wyrazów pomocniczych/o 

5) Termin na!lsy/ania rozwiązań up ywa r; 
lU-Ylu dniem po ukazaniu sie zadań: 

6) Listy należy przys:r!a~ pod adresem re
dakcji .• Or~downika' w Poznaniu, ś,v, Marcin 
70 z dopiskiem "Dział rozrywek". 

7) W ciągu dwóch tygodni po ogloszeniu 
w)'ników losowania nagród, rozsyłamy je pod 
adresem, podanym na pocztówce względnie na 
liście, 

KUPON 

Rebus składa sie z czterech wyraz6w o po czątkowych litl'rach: c, ś, p, O. 

. Zbliża się ·Wielkanoc. Niech pierwszą nasza 
troską b~dzie uczynić te święta jak najradO-

1 śniejszyml. Już. w pierwszych więc dniach przy
gotowań przedświqtecznych pomyślmy o wy-
~:~~~e~i~~c~~~up~~~d;:e~~d~~d~~~j~~~~d~I~~='~1I1I1I1I1I1I1I11111111111111111111 .. 11 .. 11 ................................ 1111 ........................................ IIIDIIII .. ... 
że nasze "święconc" inaczej wyglądfl. aniżeli poza tym kupić czerwoną i niebieską bibule i r6wnomiernie rozsmarujemy na opłatku, POSy- Czekoladę, cukier. migdały i bułke dobrze 
za dawnych lat, że nie ugina.[q ~ię stóły pod namoczywszy ją w !l'0r"cej wodzie. farbować pujemy krojonymi migdałami i pieczemy 10 mi- wymieszać, dodać pianę. wyłożyć na blachę Wy-
obfitością mis. kielbas i ciast. Nasz estetycznie ~ajka na różowo i ~llebiesko: przeą w\02eniem nut. l?ypaną mąka i wyloiwną opłatkiem lub waflem. 

Zwyczaj malowania' jajek wielkanocnych 
jest w Polsce bardzo rozpowszechniony 
zwłaszcza wśród ludu. Bogactwo kolorów 
i ornamentów jest · w ludowych pisankach 
ogromnq, wprost niewyczerpanq kopalnią 

pięknych motywów artystycznych. 
przybrany st6ł wielkanocny niech zawiera 
wszystko to, co zdrowe i smaC7.l1e i na co nas 
etać. 

Jajek bibulkę wyrzucIĆ, bo farbUJe SUl ruer6wno. Tort pomarańczowy: Wziąć 25 dkg migda- Upiec w letnim piecu. Do tego mazurka dodać 
Ugotowane jajka potrzymać. dł!1ższy czas. w Mw, 25 dkg cukru, 12 ż6ltek. 8 białek, 2 poma- można 3-5 żóltek, utartych z cukrcm. 
ciepłej wodzie zafarbowaneJ bibułką. JaJka rańcze. 6 dkg bułki. 20 dkg marmelady morl'lo- Mazurek krółewski: 40 dkg masła, 40 dkg cc
przeznaczone na farbowanie musz~ byc nie- woj. Do cukru utartego z żółtkami, dodać wy- kru mączki. 40 dł,g mąld Pszennej. 7 żółtek, l) 
pęknięte i dobrze UD1y~e z tłuszczu 1 bru)lu,. b.o ciśnięty sok z 2 pomaral1cz i otartą sk6rko z calych jaj. 10 dkg migdalów utartYCll lub po
farba nie przyjęlaby Slę. Po !lfarbowa.mu 18J- jednej, Zmielone migtlały ucierać bez przerwy krajanych w paski. 2 dkg migdalów gorzkich 
ka Osuszyć i wytrzeć kawalklem . sł9D1f\X" lub wałkiem na głaclltą mase. Białka ubite na utal·tych. I 
kawałkiem waty umaczanym w oliwie. W ten sztywną pianę, zmieszać z maSII. dodając prze- Maslo ucierać 1 go(lzinę. dodajnc po jednym 
sposób otrzymamy kolorowe jajka o błysZl!z4cej sianą buleczkę. Nałożyć do dw6ch tortownic, ż6ltku. łyżce cukru, Iyżce DUlki. \V kOl'icu wy-
powierzchni. upiec. przeło~yć marmeladll morelowlI. polultro- mieszae z piAną i migdułailli. \Vstawić do pie-

Ka stole wielkanocnym nie powinno braknąć wać pomarańczowym lukrem. Tort ten cieszy ea na 45 minut. 
również drugiego symbolU wiosny - llwieżej się specjalnym powodzeniem. Mazurek orzechowy: 25 dkg orzech6w ~'ło-
zieleni. Rzeżucha. która odznacza sie tym, że skich, 25 dkg Cukru mączki, 10 dkg skórki po-
bardzo szybko rośnie (w cieple wystarczy 8-10 Kruc]le ciasto pod mazurki; 15 dklr milki. maI:ailcmwej, II. szklanki śmietanki. 
dni). stała się ulubioną zielenią wielkanocną. 10 dkg masła, 5 dkg cukru milczki. 1 żółtko. Orzechy przepuścić przez maszynkę. dodać 
NaJczęściej odsiewa się krzyże. baranki\ lub od- Zmieszać wszystko razem i siekać nożem lub Rkórkę pomarni,czown. cukier i śmietankę. 
wrócone doniczki. które slużyć potem pedą ja- \Vszystko razem wymi' za<' i wy/olyć na lckko 
ko zielone ozdoby wielkanocnego stolu. ,y tym podpieczony spód kruchy. "'s tawie do picca na 

, celu okręca się wymienione przedmioty zwilżo- 10 minut. Po wyjęChl z pieca. jc zcze cicply po-
nymi pakułami. watą lub flanelką, powierzchnię lukrować lukrem czckolatlowym i "ogypać grubo 
powleka się. moczonymi w worlzie na dziefl posiekancmi orzechami. 
przedtem nnsionami rzeżlIchy. które ' wydzielają _ Mazurek en:a(lski: 10 żciltek, 2 cnłe jaja 
ślu7.owatn masę. 2.) clklr cukru :'udrll, 2;) dkg mąki. 20 dkg migda': 

Przeumioty z wysiewaną w ten sposób rze- łów. 20 dkg koryntek. 20 ,lkg ro:l:!ynek jaSllYc.\.:! 
żuchą usławia si.:: w miejsCU cit'lllym i wieJnym, bez )J.,stek. 'I, gaiki mll~zk:ltow~j. 
zraszlljllc pal'I) rOZl w cillll'U dnia wodą za po- Z~łtką i caltl jajka uuić z cukrem do bialośCl, 
mocą rozpylacza lub skrapia si!) ostrożnie l'eką. tlod,,!, lmgdały .obr·ane ze s.kó/'ki i pokrajane w 
1'0 leilku dninch obsiane przedmioty _powinny pask, .. ,·oeJzynkl wywyte I WY~\lRZone. utartą 
zazielenić sie od wscho(]z-IIcej rzeżuchy. Im wyż- gał~c~ . l mąk~. \\'Hzy~tko l1olll'Zl' wymie~zać l 
sza jest temperatura, tym rozw6j rzeżuchy bO- włozye na hl~rh~ \\'~' SYP:tna m:lkll z opłatkiem 
dzie szybszy. Już sama cZaJ'odziejska wegt'ta- "aiłem lub podpitlcZUJlYlll k"ucllylU ~potlcm. 
cja tej małej roślinki napełni nas \V tygodniu 
przedświątecznym podziwem i radościĄ. a w 
święta radować będzie wszystkich wiosnianym 
swym czarem. tiotowy jl1~ rnazureli czeKoladowY' kroimy 

w dowolne, zgrabne kawałki. Piękny słowiański zwyczaj cieszenia sie j aj
kiem, jako symbolem wiosny. {loczynającego się 
życia, pochodzi z dawnych Wieków, i dziś je
szcze ZJ'\ajduje sw6j wyraz w dzieleniu się jaj
kiem i malowaniu prześlicznych ludowych pisa
nek. Kto nie ma czasu na te dość mozolna pra
CI), ten poprzestaje na jajkach kolorowych, W 
tym celu /latuje się je w wodzie z dodatkiem 
świeżej OZiminy na kolor zielony. Mazurek rzeltoladow., 2. m!edalami: 7 dkg 

BarJzo ladny brązowy kolor otrzymuj się z I masllI. 8 dkg cukru. 'SO dkl\' czekolatly. 10 dkg u-

tasakiem aż utworzy si~ jednolita masa. wtedy 
lekko i szybkI) wyrobić. żeby się ciasto od r'llt 
nie nagrzewało. Przykryć i postawić na chłod 
na p61 godziny, Rozwalko\7ać i piec w niezbyt 
Irorącym piecu. unikajllC rumienienia. Z ('iasta 
tego robi się spody cło mazurków i serników, 
cienkie placki do przekłacłania masami. Do ha,·
d20 slodkieh pn~l(lżeń. liII. do kajmaku, PI'Zy
li:()toWUj~lllY ciasto bez ('n ~l·\l. Jrotowanyclt łupin ('~buli. Należy je przeJ wrzu · tartych nieotJiel'allycl, miICJ:lłów. 4 jajka. 4 Jkg 

ceniem Jaj dosyć długo gotować, tak. by plyn milki. Cukier, maslo i czekoladę rOllllUŚcić w 
nabrał cieIT' 11')·h~"7 '."·!'~') koloru. Tlotem WTZIH: iĆ' garnku. który wstawiamy w miskę z wod!\; i 
j~ja, got"\\'il<' l,'P rt'\\'lIil'Ż d(l~)'(o dlugo. l\:Ol'lł podll'rze"'amy. Skoro masa ",t~nie sie jednohtn 
jabłoni da j!' kolo,' kanarkowe -żółty, k'lcz~lIiec Jodajemy tarte migdały, we~JllujelUY masę z 
- koloł' mh·(,zlll)·j.ń1ty. knra drhown lu!) olcho- ognia i w miarę jak wYlltyg1l1e dodlljem, ż61t
.. a daj~ ~oior: ~ , z.a _;k.i.l.U..&I:olIZ7 •. m~~~ .k& i ~"lekko_w7Jl1iesza.n • .• bialkiem..a&at._ 

Mllzurek czekoludowy: :! Rzklanki (25 dkg) 
tartej czekolttdy. 2 szklanki 1:15 ((kg) cukru mllc?
ki, 2 szklanki t15 dkg) mil'da/6w lnu orzech6w 
krajanych, 1 szklanka niezbyt czerstwej tBrLpj 
bulki, 5 białek ubitych na piane, 1 duży oplatek 
lub · lIp61! .• uucheio. cias.t.... 

.Mazurek czekoladowy pieczemy 
'la \_płatk\~ 



INTELIGENTNA SPRZEDA W ACZKA 
- Proszę pana, oto pa?~ski parasoli 
- Ale dlaczego pani (10 zapakowa14 

tak starannie? Przeciei. ja go zaraz b~
dę potrzebowal, bo deszcz pada! ... 

Lord f lokaj 

'l'łamaczelli. 

- Pani jechała pn:ez g~ówną ulicę z 
nybkości/\ 70 kilometrów na godzinę -
mówi sędzia. - Jakie argumenty mot e pa
ni przytq<;zyć na swą obrónę? 

- Moje hamulce nie funkcjonowały, 
R'eaz~ ~pie8zyłam lIię, aby uniknąć wy
padku. 

N asze dzieci 

- Czy ty się nie wstydzisz, lasiu? Fe, 
tak płaczesz i płaczesz I Wid~iałem prze
cież, że Geniuś pozwolił ci aż dwa razy u· 
gryźć to jabłko ... 

- Tak, mamusiu. ale to było moje jabł 
ko! 

U dentysty 

- Niech się pan wcale nie obawia, będę 
się starał; aby pan nie czuł najmniejs1.ego 
bólu - mówi dentysta do pacjenta. 

- Ach, niechże pan przestanie blago
wać, dobrze? Ja sam przeciet jestem z za" 
wadu dentystą. 

m 
~ 

Przeprowadzka 
- Panie numerowy, niech pan prsy 

przenoszeniu uważa na ten obraz, gdyt nie 
jest jeszcze zupełnie suchy. 

- Ach. to głupstwo, panie malarzu, 
mam przecież na sobie stare ubranie ... 

NOWOCZESNE DZIECI 
- No, nareszcie m,amy czwartego, 

b~dziemy mogli grać w bridża. 

Między Sziotami 

o paDa pośle 
Pewien zadzierzysty poseł, schodzl\c • 

mównicy, zawadza o jakiś kant i rozdzie
ra rękaw u marynarki. 

- Mądrość koledze z tej dziury wygllP,
da - powiada szyderczo wróg partyjny. 

- A głupota do niej zagląda - brzmi 
odpowiedź. 

·1 

lwierzeta i pOlityka 
$~ 

- John, rano przyniesiono was pijane
go i bez nrzytomności. Bardzo jeste.m eie
kaw, skąd ci ludzie, którzy wa" znaleźli 
na ulicy, wiedzieli wasz adres? 

, - Bo, rroszę pana lorda, ja dla pewno
ści zawsze mam przy sobie kilka pańskich 
wizytówek. 

- Ach panie Brown, wezoraj zgrałem 
się, przy b~ydtu. Niech sobie pan wyobrazi, Sęp _ polityka drapieżna,. 
przerżnąłem 2ó szylingów. 

KŁOPOTLIWE PYT ANIE 
- Mamo, dlaczego narzeczona jest 

zawsze ubrana na biało? 
- Bo to jest kolor rado,~ci. 
- A dlaczego narzeczony jest zawsze 

ubrany 114 czarno? 
- Daj mi spokój! Za wiele mnie 

wtasz ..• 

Dowód rzeczowy 
Sędzia: - A wit:c utrzymuje pan, te 

tona pańska obiła pana ciężkim rondlem 
po głowie? . 

Poszkodowany murzyn: - Tak, panie 
sęd7.io, świt:ta to prawda, niestety ... 

Sędzia: - A przecież nie ma pan żad
nych znaków widocznych, ran, czy okale
ezeń? 

Murzyn: - Tak, panie st:dzio, ale żeby 
pan zobac'zył, jak wygląda ów rondell!!. . 

Lepiej bez ryzyka 
- Co? Pobił pan mego psa. choć on 

pana tylko powąchał? 
- Aha, wi~c mialem czekać, at on mnie 

lakte skosztuje? 

- I co, panie Binks, pańeka tona wie 
o tYm? 

- Zdaje sit: ... bo to ona wygrała ode 
mnie ... 

Mądry pies 
W obecnoś ci pewnej panienki opOWIa

dano ciekawe historyjki o zdolnościach i 
zaletach psów. 

- Ja równie~ mogę opowiedzieć pań
stwu ciekawą historię o moim psie. Nie
dawno temu zapomniano mu podać obiad 

WSZECBWIEDZA,CA SEKRET ARK A L. 
- I co dalej? - przerwał ktoś panien-

- Niech mi pani ' powie rnędko, ja- ce opowi a da nie. 
ki jest nasz stosunek do firmy Meyer _ ~[óJ foks p o bi egł natychmiast do 0-
i spółka. bo nie wiem CZlJ mam b.lJć z grodu i prr.yn iósł w zęhach niezapominaj
nim uprzejmy, czy im notlJl/myślrzc: . . . kt: ... 
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PROSZĘ WST Ć! 

Prima· aprilisowy królik 
Spotkałem dziś da'~no uiewidzia nego 

pana Ignacego Fąferka, który jest moim 
dobrym znajomym z sali rozpraw, gdzie 
często przychodzi jako słuchacz. Poza 
tym jest zapalonym czytelnikiem kącika 
"Proszę wstać", do którego dostarcza mi 
niejednokrotnje nowin sprzed kratek są-
dowych. . 

Na mój widok p. Fą!erek ucieszy t się 
szczerze i zatrzymał mnie wyciągnięciem 
ręki j okrzykiem: 

- Serwus dla pana, panie Omikron! 
Co się też z panem działo, do ciętkiego 
paragrafu? Czemuś pan tak dawno nic 
nie wstawiał do gazety? 

- Dzień dObry, panie Fąferek - od
parłem wzruszony serdecznym powita.
niem. Widzi pan, naprzód była tałoba 
narodowa, więc nie wypadało, a potem 
trochę chorowałem - i tak czas zbiegł. 

Mój przyjaciel pokiwał głową ze zrozu
mieniem. 

- Tylko pan aby nie choruj - rzucił 
ostrzegawczo - bo nieraz bez bagatelne 
niedysproporcje tołądka człowiek do cięż
kiego terminu przyjść może. 

- Przez tołądkową niedyspozycję? _ 
za.ciekawiłem się. Co tet pan mówisz, pa.
nie Fąferek? 

- Jak pragnę czystej z kropelkamyl 
Bez głupie boleM brzucha. 

- ~o. to może wypije pan jeden głęb
szy? - zaryzykowałem, wietn:ąc ciekawy 
temacik. Ale musi mi pan opowiedzieć 
swe strapienie. 

- Zrobione. Ale jedne zakąskie tet pan 
postawisz. 

\V zacisznej knajpce, przy karafeczce 
i śledziku, pan Fąferek przystąpił do opo
wiadanra. 

wać. ~fyślal cm, że ten allkohol wszelaką 
nieczntość siekaną zllezenfekuJe, więc pi
Igmy' z kolegami ni enajgorzej. Ale gdzie 
tam! Już w nocy czujem, że mnie na doł
ku gniecie i w kiszkach bUl'zy, a na drugi 
dzień, to gazety nie zdąży/cm przeczytać, 
tylko ją musiałem poświęcić w nagłej 
sprawie i jeszcze było mało, tak że chło
paka po drugą posyłałem. Pod wieczór 
byłem osłabły, jak zajączek na wiosnę, 
Żona mi gorącą faj eride przyłożyła no i 
wreszcie prze zło. 

- Tak dziś od rana mówię: "Agniesz
ka, leć na targ i kup królika, bo ja tylko 
białe mit:so mogę jeść." Kobita się zawi
n ~ la, po:-,zla i za godzinkę wraca ucieszo
na, z wypchaną torbą. - "Jest fajny kró
lik, powiada, i tanio kupiłam, u lózka 
Dopychały." - A to jest nasz znajomy 
kramarz na Sapieżyriskim placu. 

- Cickawo';ć mnie wzięła, więc wsta
ję i zaglądam do torby. Hozwijam papier, 
patrzę - jakiś stwór ze skóry obdarty, 
królik,. nie królik, chude jakieś to - to, 
niewyraźne. Przyglądam się bliżej - a 
ten królik ma szpony jak haki i ostre kłr 
w sznupiel - "Agnieszka - wołam - co 
t.o jest? l" Zona przybiegła, spojnała i 
dalej w płacz: "Ach ten lump! - powia
da, toć on mi kota sprzedał za ~ pięć 
bejrnów!" 

- ;-':a~ła krew mnie zalala. pani!' ła
skawy. \'-ziąłem one r,,\"/oki pod pachę i 
na Sapietyński walt:, jak po sznurku. \\-y
szukałem tego szalbierza, kota biorę za 
ogon i mówię: "Coś ty nam sprzedał, ty 
na kupce kamieni w rozum stukany?l" 
- A ta zaraza się śmieje: "Panie Fąferek 
- to ,.pryma-prylus!" 

- No, ni ech ręka boska zachowa, jaki 
ja mu zaś dałem pn-ma-prylus i śmigus
dyngus tern kotem po cyferblacie! czer-I 
wony był. jak hi~zpa6gki milicjantl 

- I jak się sk06czyło, panie Fąferek? 
- spytałem delikatnie. 

- Wia domo ... przyszedł "władza", spi-
S3! protokół za pobicie i doraźne grzywne 
musiałem uskutecznić wedle niepokoju 
publicznego ... 

- A na 1.ołl\<lek panu nie zaszkodziło? 

- \Vidzisz pan, zawsze miałem nie
ufność do siekaniny. Licho wie, jaki ar
tykuł spo~ywczy takowa zawiera, a ju~ 
w knajpie to pan tam znajdziesz przegląd 
tygodniowy, a tak~e samo kawałek sznur
ka, podeszwy, czy upieczony karaluch _ 
niespodzianki nie stanowi. Struś panie, 
to twardy ptak, klucze, albo inne gwoździe 
mot e łykać, jak sardynki w oliwie - ale 
po takim na przykład zraziku Siekanym 

~ to by tet biegał po całej pJ!'Ityni za wia-

I 
domą potrzebą. 

- Nie mogie powiedzieć, zatrzymało 
mi się wszystko galancie, żebym zaś znów 
teraz nie musiał oleju pić! KONSYLIUM LEKARSKIE _ No i co pan powiesz, bez roztaJ'gnie-

- A więc na co właściwie się zgo- nie zjadłem przedwczoraj "Pod Zlota, Ku-
dzimy? . 18," pieczeń wiedeńską. Pod szna.psa na-

- Na 10, te każdy s 1/.fJ$ Z(JZąM, f()() wet dobrze podchodziłR. bo pieprzu do 
7-1.0: iJ". .'1. niej nie żałowali, więc Lrzeba było zale-

Zloi:yłern p. Fąfe)'kowi wyrazy współ
czucia przy tak nieJortunni~ zaczętym 
,;prima-aprili"'ie" i :PObiegł~m opiMe MO 
ciężka, przygoć ' 

:>MIKRON. 

Pantera - polityka, odwa"i.nie wye:e
kująca. 

KO(lut - polityka wyzywająca. 

StrriJ - 1'Olityka samobójcza. 



Ł H -JASNE WYBOROWE poleca na BROWARIFABRYKAKWASUWĘGLOWEGO 
SWIĘTA 

B A W A R S K I E ~~lWi!~;~~ 
dem zbytu 

CIEMNE • SŁODKIE Ł~d:~l:n • • 
SPOŁKA AKCY JNA 

Na aacfc.llocf~ .. c. ,hvi,ta WieZkieJaoc7 

IłY. parawy SpMdz~lli Rołoia8·Bai~,ej .. I_BB PmlłC

, IltIie 
p o 1 e e a wllzelkie gatun~ mąki pnennej ł tytniej pierwszorzędnej 
j.ko~ci o wy.okieh włdeiwollciach piekarskich. Zlecenia na mieJlcu 
przyjmuje Wiktor L~ewaJd, Udi, Waela.a 10, tel. 217-80 

J K U .. V R 1.6df, ulica Przejazd 2 • 1'. D rÓl PlołrkowekleJ, telefoll 137-47 
poleca ... dai,. __ ,.bor._ 

Dorycia .tołowe, grabo uebrzoDe, nlerdzewlla CUKIERNICE, 
...... lnlezkl, BRZYTWY, 80tykl, aparaty do .olellla, TERMOSY itp. 
c •• ,. D.ilkie Cen,. nilkie 

.Osoby O przytępionym sluchu! 
Prz.wrót wprowadu~ naMe modele akul!tyezne, które pnywrócl\ WaJn 

radość tyeia! Prosimy się przekonać! Czy wiedzieliście jut o tym, te słyszeć mot· 
na przez kości? Nasz specjaHsta zademonstruje Wam bezpłatnie i bez zobowill,
zloDia ostatni" nowość w tej dziedzinie w dniach ł i 5 kwietn ia w firmie Foto
Greger, Poznań, ul. 'l7 Grudnia 18 w godz. lD-l i ~. 

Czekamy na Was we własnym Wa~ym intereaie. Bezpłatny prospekt M. 
1t7'8Yła Firma 

Pc aa.nf.!-lU5/48 FOTO-GREGER, Poznań, ul. 27 Grudnia 18 

ZAKt.AD STOLARSKO-MEBLOWY AN!'ONl EOPROWSJU B·· t · 
L6dt, aL Zglerska sa, teL 279·88, poleea: gotowe IlEBLE łZU er la 
)l0jooyńcze i kompJety. Ceny przystępne. EgzTł!lt. od l!lOł ·r. 

N 8470 arŁys!rczna 
Prof. Fr.SlUGOCKIEGO 

lrawiee damski Kazimierz Janiszewski Łódź, 6-go Slerpaia Nr 1 
~ 6 d 1., Kilió.klf'go nr 94: Sklep bogato zaopatrzony 

OKAZJA 
Reklamowy mJułąc od 1. IV. 
do 1. V. 1939 r. OBUwm gwa
rantowanej jakości damskie 
od :ał 5,-, męskie od al 11,-. 
Pięciolecie firmy MIECZY· 
SLA W DUTIUEWlCZ, Lódź, 
Zamenhoffa 11. N 9486 

...,. włUaeb, domaell, fabryk_eh 

lIowoezetiale projektuje i zakład. 

H. KopIin, Łódź, Andrzeja 10, tel. 168-56 
(s k l a d n a l! 1 o II. J a I i ń. k i e g o) N 84M 

Sklep detal. sprzedaży w Bydgoszczy 
ulica Gdańaka 10 Telefon ar. 16-80 

p O L E C A: 

p O L E C 

mięsa - wędliny - konserwy 
smalec znanej dobroci. 

ADAL~IA 
ul. Gdań.ka 10, I piętro - telefon :57-32 

A: 

ŚNIADANIA'~ OQIAOY - KOlACJE 
S M A C Z N Z E - O.B:Ii' Z C Z E - r A N% O 

PIWA DOBRZE PIELĘGNOWANE 

Lo.al otwarty od godziny S-ej do 22-e) codzie.aje. przyjmuje zamówienia z własnych i powie- .. reperacja zegarków i biżuterii. 
rronych materiałów. Wykonanie loUdne! ;: __ ~K~u~p~u~j:e~st~8~re:..z~ło~t~o __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Ceny przystępnef Dogodne warunki! '" . .:-

~,ii;mpri;~YSło;;"iiandi;;" u~y. 'f URyny ~;~ih;~~t~ 
.. GROMULSKI l S-ka w t.ocld, al. Plotrkow_ka 111 N g'~5 
s,,"opatruje ehrześcij&ńl!kie placówkI 'Ił' wlZelkie 

bławatne, tudzlet galanteri~. 
'rowar pierw8zorllędnej jakośei, w,. k o Jl a n i e • o l i d n e 

Krawaty i bielizn~ trykotową 
poleca po cenach przystępnych 

WJtwórnia Henryk KneRllńlkl łJdt Onta PiotrkelJia 79 

OBUWIE wazelkie«o rodzaju w dużym 
wyborze, własny wyrób, p o l e c a: 

FRANCISZEK STEFANSKI, Udź, 
al. li-go LI-topada, lir 159 i 5ł . ("iście 1 ttllllUilll I) 

~ oraz galanterię, bieliznę dam5k~. męak". dzleeięc~ poń
f czoehy, skarpetki, kołnierze, krawaty, berety, przybory 
~ krawieckie i szkolne, robótki itd. po cenaeh przyl!t~pnyeh. 

Jak zaCl)sze CI) ClJlelklm w,borze 
ubiory męskie, damskie i dziecięce 
wełny, jedwabie i bawełny 
najnowsze desenie mody 1989 

g al a II t e r I a -.rea, da •• ka l ..... dfłCa, 
kapela.ae, dywaa,., ffran,., ceraty, oIMawie, 
po ceaach -Jalł_-:rch, fabrycza,.eh, poleealll1 

z bogato zaopattMnyeh Iklepów 

.,ltAWII 'll~Kr 
łedyay ch~J"_l 1)0. Tow......,. 

1.6dź, Zgienka 29 - Bałaeld R,...k 

KAPELUSZE męskie 
11& seto n wiosenny poleca f-ma i C Z a p ki 

"ATOS" Łódt, Andrzeja 2 
N 7'61 wł. Mleczy.ław Szydłow.ki 

T. LITKE - Łódź 
Nawrot 21 

Sklep galanteryjny p o l e c II 

bie1izn~ damską oraz męską. 
CeDJ konkurencyjne 

ZAJ4CE 
baraDkI, faia, '.łęeoald, 
bomboalerkf, ... kac:&e, tort" 
oras wszelkie wyroby czekola 
dowe i cukiernicze w wielkim 
wyborze po cenaeb fabry~"uycb 

poleca 

"PALEBBO" 
wł. Karol L_hman, ŁódŹ'/ 

aL Główaa 49 
HURT l' Si 27 DETAL 

TAPETY 
CERATY 
LINOLEUM 

DYWANY 
Dywaniki 

Zb. Waligórski 
PozaaD, al. Pocztowa 31 
B,.dgoszcz, Gdańłlka 12 
Gdyala,Swfętojań.ka 10 

A$ygnatg .. Kredyt" 

Otomauy, tllpezauy, kozetki, knesła 
Hi.leaicaae .... terace ~ 

polecaj, najhniej w dutym wyborze 

B ... cia Serafińscy 
Z,óili, Za..,.l .. y 13, telefoa 322.34 

NA PRĄD ll1lEHNY 
. Zt:.136.- ~ 

M. Molicki i S-ka POUa11. ś •• "rei. 50 • 
. telefOD łl·43 ot 

poleca: metale blachy, armaturę. żeUwa pa.y ~ 
i to d. oraz własne odlewy żellwae l metalowe 

.. 
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'RZE DS\ĘB IORS TWO 
POlS KO· 

C H R Z. E $ C I J A N S ~~~ 
ZMOŻONE W R.1 

<I Obrąl'zki Slob~~ I " •• ritą bii.leri~ 
i~ ~, zegary, zegarki I platery p o I eełl 

:- .}.' ~ o:; 'V. Sz~rmański 
.... Ódi, ni. Główna 41 tel. 132-24 

On~~[ja Kolei (!e~try[lnej tÓ~I~ieL ~~. A~L 
zawiadamia pp. Akcjonariuszów, że od dnia 15 kwietnia 
1939 r. wydawane będą pp. Akcjonariuszom 

bezpłatne bilety 
na przejazd tramwajami na nowy okres od 1 maja 1939 r. 
do 30 kwietnia 1940 r. 

Wydawanie bilet6w w ilości 1 bilet na 50 akcyj odby
wać si~ będzie w biurze przy ul. Tramwajowej nr 6 w go
dzinach od 8 do 12 za okazaniem oryginalnych akcyj lub 
kwitów depozytowych. 

Bilety, wydane na okres od 1 maja 1938 r. do 30 kwiet
nia 1939 r. tracą. swą ważność z dniem 1 maja rb. N 9480 

ZAPAMIĘf AJ!!! 
1e W zaJdadzie krawIeckim 

Stanisława Nowaka 
ł.ódi, Piotrkowska 165, tal. 236-40 

m01na nabyć eleganckie płaszcze damskie l mę
skie, garnitury męskie, mundurki uczniowskie 
i ubranka dziecięce. Wylwnane solidnie i ele-
gancko we wlasnej pracowni N 9lH 

Fil'Ina rdzennie polska. Egz. od 1889 roku. 

-
Gdy wiosną ukończysz 

KURS ZAWODOWYCH SZOFERÓW 
latem zwiększone zapotrzebowanie 

ZAPE WNł CI POSADĘ 
Początek nowego kursu z praktyką warsztatową 

6. 3. 39. PI'ospekt nauki, mieszKania i utrzymania na 
mIeJscu. wysyłam na 1ą.danie .,WARSAM" wł. E. 
Barclay de Tolly, Poznań, 27 Grudnia 16, lel 18-81. 

n 66S4 

starczą 

na 

"Wielki Tydzlefi'6 
? • 

ZADÓW ZARAZ 
w firmie 

M. IYWERT i SKA 
POZNAŃ SKŁADOWA 4 

HurtowDła Kolonia1oa 
TELEFON 26·05 i 26-33 

Gwaranłu;emy akuratną d06tawę. 

••• Jakością naszel(o fowaru, 
zadowolin Swoich Odbiorców! ••.• 

MĘSKĄ. E1!AWATT. kOLRlunu 
ItOLOIAtl!. CKUJTtt':lltl 

IIOITAlCU. %"A"" CHUtlC'IAlltI" "IITIUl 

C!.ztlr1łow~lel l ;;(lzuitkoUl~"1 
FOTEL i KANAPA - ŁOŻKO Awa'''Cl''':~l.al::,:'.~'''·''l.' CV. 
t a p e z a n Y. o t o m a n Y i m a t e r a c e higienicz~e poleca PQtACT lUAItlt "ClI 1JTIO'" .. n ~ 

.... 
~~I~EŁR~~ Czesław KLUPIHSKI ~==II="'A=C1I'=EW1=lflf=lIlt.=n'=,ADA=C!. ===;."0 

Łódź, ul' ca Rzgowaka 27 N 8497 Skład rowerow 

~o~miejl~ie panele ~n~owlaDe 
1) z maj. STRZESZYN - 8 klm o-d centrum Po

znania - pięknie położone w pobli1u jeziora 
i las6w. Cena od 1.10 za mtr kw. ła,cznie z kosz
tami adiacentowymi (brukowanie ulic, chodniki, 
zieleńce) - spłaty do 20 lat. Sta:ja kOlejowa 
w miejscu. Od przystanku tramwajowego w Go
l~cinie 20 minut. 

2) z maJ. PLEWISKA - 7 klm. od centrum Pozna· 
nia - stacja kolejowa w miejscu, cena 60 gr za 
1 mtr kw. - spłaty do 2 lat. 

3) w KIEKRZU - pięknie polożone tut przy jezio· 
rze j Jachtklubie - ~ena od 1.10 zł za 1 mtr kw. 

Szczeg6łowych informacyj udziela 

GUTSCHE - PĘDOWSKI 
Poznań, Plac Wolno'd 11, telefon 58-tS 

I'g 3945/52-13.57 f59 

radio-odbiol nlk6w Poznań. -:opalnia złota, istniejl\cy 

Prerz Die~i, WijUij, plamy wątrobiane i lmanl[lki .:.-2~5 l~at,=ob=r6=t r=I~~Z=r~:=r lp=3~z=~:=;\~~k~ ~~~=j1~~i~3=~~ł.='Y=s. z=ł. =of~ert=y W y t w 6 r.rJ i a b:i e l i z .rJ y t ryk o t o weJ 
- HENRYK KLIMCZAK 

o 

~:~komoJi~ rt~i:z:O:l;~~r~ p O 1\7 C Z O C H. E DAMSKIE •• • 
krem ... Nirwan,!". I la , MĘSKIE Łodz, Celt/ana 6 (orZ.11 Bałuck,m rąnku) tel. 260·03 
ty.m nie zwJek\,J. natYł'h· IIV różnycb gatunkacb oraz skarpetki, teDłsówkl i t. P . . . .. . 
miast zamIlwiaj. Kurar.Ja Wykonu/e. brell%nę damską, mt;ską I duecu;cq, /edwab"ą 
trwa t~Jko dwa tJgodDle. poleca P. T. Kupcom i ciepłą oraz kostiumy sportowe i narciarskie 

a r~~~~~l~~:~:.;: ~~.~~! EDWARD GŁOWACKI, Łódi, ___ o N 0fJ 
wym uzasaunieniu. Pez • 
wzgleuu na wiek po k' ,ku- S 04 ul. Piotrkowska nr. 102. 
dniQwej kuracji cera "a· 
biera nadzwyczajnej m:ek· 

,,_.' kości I alab!lstrowo·białego 
". blaskul daJąc pny tllD 

wygląa 

15 lat młodszy 
Amatorzy sportu wodnego 
Naiwyższy czas pomvśłec: o odtłwieźeniu kajaków 

#'88 

KEF'IR, Y?m~0~u2~~T 
YOGHOURT owocOWY 

poleca 
Bezpowrotnie "iną pryszcze, wągry. plam,. wątrublane, 

zmarszczki i tllk szpecące pleii. Mnóstwo podtiekowa.ń. j:lk ie 
otrzymuje od kobiet i metczyzn daje gwarancJe skuteczności kre
mu .. Nirwana". Cena małego pnkletu zł 3.00. poowójnego zl 500. 
Adresuj: Firma "Nirwana" Lab. Kosm. Gdyaia, Skwer ~o· 
'ciuszki 10. n 16077 

Przy zakupie farb i lakierów prosimy o uwzględnienie 
firm, ogłaszających się na lamach naszego pisma 

Apteka p. f. St. Hamburg i S-ka 
w Ł o D Z l, Dlłca Główna 50 telefon 218-61 

+SMagW 3M 

_~a!5łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze slo\\'o lÓ groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - katde stanowi l slowo. Jedno ogło· 
_zenie nie mote przekraczać lO<: słów, .. t1m 

5 aaglówkowyOb. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloueala wśród drobaych: t-łamowy minimetr 30 grolllJ. 

Znak oferty naprzyk'ad: z 18923, n ,745. d 17901 
i t. d. -= 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświl\

teczne pJ'Zyjmuje eię do godz. 9.15, .1. DOM1.PABCELE. Pożyczki I . .Panny Kawaler Która Administrator dóbr .. _= .. 20.000 zl nil. J hipoteke. ob~ktu l~p \"dOW~ l ,~uka mJoo:v wdo- lat 37 rzemieślnik samodzi\!lny. IDAil!tnl!. P3ni pOŚlubi kawalera 42. poważnym stlUlov.:isku. lat 38. -
\\ artości 1W.OOO pORzukuJe. Dam, III l~ . ~ .f"zleClKl.em. Oferty Ore· !tałll praca. 1;;00 IV materiale i przY'5tojneli'o. Oferty Orędown i k. [,rzystoJnv w~soki 6Za~yn . kultu-

Dom cłobr2e pl.fttn_t posad/!. zglOSZCnJl!.ldO'\\ntk. POl!illan zd 67 s·n gotówce .ppślubi panne inteligen- POhnań zd 67 786 rnln~·. z~m()żnr nn\\~.ąte kOTE'-° d k P d 66883 t li u t 1 <,ponrlenc.le pamą tło lat 30 podob-
ma6y\\'ny. dookonale rE'ntuja~Y, re owm. oznllń t . . 'IT l ' d~~ki:~ n~i~~icyWlP();z;:al\i~a ru~ n~'ch zalet, will'u.nk6w W celu mj\· 
prowincja kOrzystme sprzedam. AaWa er . 1:'0- Blondynka trYl11onialn,m. Pnnit' P<lwa, żllie 
Oferty Ored Jwnik. Poznań ...... Od"EN-K'I • zbo~owil!c _ ksiątkowy. wy~oki, ~~~óńwkąl' 6°6 !~9rty Orędowntk . ... l11ySI&ce proszą lasknwe zl'l'losze-

zd GG 908 - 6 I poslaualaCl' dobrze prospl>ruląCY Z( IN • '.000 pozna pana sta,nowisku po nia. Pośrednictwo krewnych mI· 'P--( skład kolonialny. wartoilai 4.000 Ió. Oferty Oredowmdt. Poznal1 le wi.dziane. Zgloszenia .. Par". 
arce ę U d ik aloty<,h. pot\lubi panne. rtll.igiinll. Wdowa z{) 67 isa Poznn(l pod .. !H.270". 

w Gdllyni .o pow. HM m' spr~e- rzę n 1I'0SP.oUa rflll .. Iat ~~3U zzampo. 38. 2 !!yni>w. Vlllllk.icielka mieuka. Pll' 4141-54.270 
d.a !1rze"lIl~. z PO\~'O(hl PI'~ell1e- etatowy. lat 50. wdowiec. ",12snl\ wa~lent do Inte/,ę~u. bośkoiwIek Tti~. sv.uk:t m<rt:l. oi<:a na p\><'lld'l;le. Znajomości 
slfnta za /.~O.--:- J\glos~el11:1 - \\ illa. ~)()lilul>i panb\ ltospodarna,1I1l 8 Jtllku (I!o w~p.1In~j(o dohr!, p~ Oferty Or<XI(}wnLk. Poz.nul\ Kawaler 
"ac aw .JnZ1l\Skl lldrl\1'l 1 O- religijną po czlel<lzif'st(·e. llotr.,,· t~\lI.ane. J!.\\'entuall11e wte11l f ·lI! zd 07748' matrymonialne 30 letni posiada nieruchomość z~ 
Monka 212. 7.d 6. li l) ka poiQdana. ";glo~zenia Or~· "u prlAnt.earmI'M. O O,~eortY\'kz fl~toOzf{nra8ńlą w. zamolnych sferach. ~7"hko. 80- pozna onni.l w celu llln.trymoJlial. 

downik. Poznań Z · I 6135S I' b zrdeu6-,"3'IO~ " U d ik J Of 0 .1 k P ń. Dom u ., rz, n hflnip. dyskretnie. ulatwia pa- nym. erty reuowm·. ozna 
. mom oru panom v.nane z naj· zd 66 %3 

fJ!'~k~~S~o:in~bi\~vClj:a 8f.rzedam. Kawaler Rencista ~~\~h~:ln~\~~11rnB~:ur1~~~'.:.: wiekszello doboru Biuro ' 
N 95.'>2 37. oszczedno.ścj 17.000 - poślubi , stalei l>oMtdzie ~zuka żony 1m Oferty Oredownik. P~nań Echo Poznam 
Dom panne. bezdZIetną wdó~·ke. kt6ra t6wka. Ofel'ty Orędownik. Po: zd 67784 Pozn8J\. św. Marcin 57. tel. 50.00 e~el'l'ancka. wysoką brunetke. 1'tI-

uor6wnl!. l:otówk4. nleruchomo- znań zd 671lt.,!! Prospekty odwrotne darmo b1ac!l tamee, space~y. Cpl mat"r-
9 ubikaG,-t. morga ogrodu. bez ścia. Ot6dowRik. Gdrrtia N 9291 ~ Przystojna . mOl\1nln~. L ~, ty. WIek. fot Ol'l'u flll. 
dłull'u 8.500.- Kl~iber. 1-1061na. "llP'awaler _ !IId« 68 206 Kurier Pozn3il~ki '_Og 68162. 

N 9550 .... coaPOdoama. pozna .Lntel:ii'erIlUlGll'O, 

~ 
Dla lat H. Óllem.ie6lnik. szuka łony. wdowaf niłPwJlI:lucz&nt. Cel ma- .R O· z· e krza --o w e 

'Ol -"".toVT~!·An2 . t J Ił 1rl ... f Oferty n:downik. Poznań trymo'll1al(jJ. Oferty Oredownlk . .a. 
1oc1"'~_~"'~·&o::"':':::&'~:'_.łIIII !lICIe ry at prs,. o".e ~t; N 9558 POIDnat\ z,d 87747 kwitnąc. J'eszc. A w tym roku, śl' • kutalceniem obejmującej :..... "' .. " lCEne Odmiany z nazwi-

Spólnika (czkQ) .morg .. fol:l'V:lr~ poe~llkuie. meta. ltawalGr Samotn skiem, z wykazem uprawy, 12 sztuk r61 i 10 wielkok~viato-
do res!aurlldi od ~.;;oo do 2.ooolf~~t~:·1~5lJ\t;!\;~~I'~ech~I~ICziofJOĆ ~~ inleli>!entny. przrs(oj'l1Y . PO- 40. t()wa.r-~l'st,,· lI.. 12~ olówki. ~ych c.ebul ,,9-1adiole" - zł 10,- włącznie opł3.ty pocztowej 
zł. Oferty Oreuo\\nlk. rozl.ań - oferty fotografia do Kuriera Po· 6zukuie odpowle<lniej żonY. Ofer-'w:vid.zie ZA mIlIi:. Ofe,rt:r SredO'W. l opakowama wysyła Firma B. KARL. Szkoła Róż, 
Lórlt ,.K. E.". . )l' 9-'-77 zna.ńskiel:o zd" 66 915·6. ty. Oredowni'k. Poznań zd 67 187 ni,k, Pozl'aJ\ z,d 67 877 - Leszno Wlk!. łJ-4I' 9413111. 
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I CZĘŚCI ZAMIENNE WIELKANOC 
w nowym obuwłu 

Mercedes-Benz - Citroen - Chevrolet - Opel- Buiek 
oraz wszelkich innych marek. WARSZTATY REPARACYJNE 

lUOTORO\VERY Z SIL~IKIEM SACHSA. 

BRZESKIAUTO s. A. 
Poznań, Dąbrowskiego 29 

Telefon: 63-23 i 63-65 

OD oZIAŁ: BYDGOSZCZ, Dworcowa 51, tel. 28-40 n~ 7912-25 

Wkolone brcpowyrn. 

15.90 

.. 
Tanio sprzedam 

tereny pod c~gielnie lub ogrody. 
prz~dmieścle blisko kc.lei. fabl·yk. 
Opolski. R'Hlom"ko. N 9029 

Olejarnię 
urządzeniem biegu klientelą za· 
raz sprzedam. Cena wedlug ugo
dy. Oferty Agentura Oredownik 
Wronki. X 956.! 

BP'.l1 •. _.KiIlUmP!1liI'NIIiI
M

•A __ • 
.. fi*H .. 

Kupię 

gospouarslwo wplace 6.000. 
Agenci wykluczeni. Oferty Or~
downik. Poznań zd 66968. 

--17 LOKALE .. ._'---,. 
Sklepy 

do wynajęcia Miedziana 7. oraz 
Go!ębia 5. \Viarlomość Łódź -
Miedziana 7. Gospodarz. 

N 94;8 Brylanty 
zloto. stara biżuterie kupuje. 
Kowalski Łódź Piotrkowska 

N 8483 
~: K[r~IEi'tAWY 

----------------------- ślusarzo~ 
maszyn rolniczych .. p<!siaąające
mu narzedzia wydzlerzawle ład
ny warsztat w najlepszym polo
żeniu kc-nkurencja pożądana' lS-1 Tomaszewska Borek. zd 64 

Piekarnię 
sklad - urzadzone. miesz~anie, 
4-pokojowe. centrum GrudZIądza. 
wydzierża wie za raz lub SJ2rze
dam nieruchomość. Oferty .. O~a
zja dla fachowca" Or~downtk. 
Poznań P 3008-62.419 

Lustra ~~ . 

l[ 23. ROZMAITE li 
Wytwólnia 

luster Fr. Turniaka. Ł6df. Pa
bianic'ka 1 tel. 120-9:) polec,a: lu
stra. tualety i trema. PrzyJm uje' 
zam6wienia na wyroby lustrzane 
orzerabia i odświeża stare. 

N 8500 

Mężczyźni! 
M6j system daje pełnie sil mil
skich i energie nawet w wieku 
starsz~,!Il Zgłoszenia pod .. Ener
~ia" . Araków skrytka 240. 

nil 8097-8 

Metryki 
dokumenta z Niemiec. Frandi. 
Ameryki do.sta.roza. Spadkowe 
spra Wy przepraw adza. Znaczek 
na oopOwiecIź. Biu·ro Her8J!dycz
ne. PO'1lnań. Matejk,i 47. 

zd 67 761 

Winorośla 
szlachetne wcześnie rlo.irzewaj,
ce wysyła '1.'omczyk. Koluszki. 
__________ N __ ~94_;6 ________ _ 

Fryzjerka 
lub pomocnik damski od zaraz -
posada stala. Zgłoszenia poda
niem warunków. Janik. Gd~ 
Chylońska 161. N lJ~.r" 

Stałego 
parcownika do prowincionalnege 
transportu towar6w. Gwal'ancia 
towarowa. Oferty Or~downik. 
Poznań zd 67963 

ZdObycie stanowiska 
ułatwi .. Samouczek Rachunkowy 
i Geometrii" Sitowskiego. 1000 
zadań rozwiazanych. l,atwa nau· 
ka bez nauczyciela. Uniwersalny 
poradnik dla każdego. Cena sl 
4.80 pT'Zekuem z 1r6ry z pOIIylk. 
5,10 za zaliczeniem (lgeztoWYM 
zl 5.80 - ~l8yła: Ksi-'lgamia 
Mikulskiego. Katowice. Muiae
ka 20. P m4-7U 

Agentów 
chrze!cijan do 8J)l'Zedah nane
dzi rolniczych pO wsiach poszu
kuje .. Żniv,·o". Lwów Kuszel<i
cza. ng 8102-3 

Agentów 
podrótuj/lcych. poszukuje podla
ska winnica i plantacja winorośli 
szlachetnych, Treblińska. Milej
czyce, pow. Bielsk Podlaski. 

zdg 49707 toalety oraz. trema od 1.1 451.,-:-1 ty: 18,00 pog. fortep. na 4 rece _ kowa. MonaełLl'!m. Koncert soh-
pole~a fabryk~ luster ~6zefa 1-. rarl] II~[I) ITI) 1;' t.jJ- \ w wyk. Ir. Klikowicz i A. Dy- st6w. 17,00 łłerhn - Koncert sol. 
tOckle~.o L6dz. D\';orska 2() przy __ I_~ __ ~ __ ~ ____ . .:. IRga (Z Bydgoszczy; 18.25 SP?rt: 11.,30 .Kolon)a - Drobne utwO~y 
ałucklm Rynku tel. 246-31 . d . ł k 3 k • t . 2145 koncert muzyki dawnej w WielkICh mlstrz6w. 18,05 RadIO 

_____ --cn U(~.10 PODle zla e, WIC ma. wyk. orko smyczkowej i chóru Poris - Rec. fortepią.nowy. 18,05 

Oglosz'enia do 30 .Iów dla pouu· 
kujących DOBady w te; rabryce 
obliczamy DO iedne; trzeciej cenie Dob~ stały zarobek 

drobnych. _______________ ooiegniooz. Obojętnie gdzie za-

Pele 6,30 a ud. !?or~n~e: 11,00 ".~ak miesz. Miejsk. Konserwatorium Ryga - Muzyka w~glersk~. 18.15 aj Slu:iba domowa 
. . ryny:. strumyk ząml.eml SJ~ w rzekę -I Muz. w Bydg. z wspóludzialem 'Vrocla~v - Rec. fortepianowy 

poliCYJne z kapt!lraml me prze-I pog. dla dZIeCI; 11,1~ muzyka salo- chóru mieszanego św. Cecylii; (fantaZJe, sonaty, rap~odll" Ba
~akalne .. I~ało uZ~',,:ane ~przeda,-'I nowa - plyty; 11!o7 sygnal. cza- '1215-2300 Schumann: koncert cha, Brahmsa It~.) 19,00 Buda
Je okazYJllle K. Gajewski. Łódz. su; 12,03 audYCja poludlllowa: - ". . I t . 14 00 peszt - Rec. śpiewaczy. Mona
AJ)drzeia 35. Przy wiekszych ilo- 13,00 audycja dla kupc6w i rze- KatOWIce - 5,aO

k 
p Yk Y' 'I ' chium - Wiecz6r rozl·ywkowy. 

!lclach zl. 10.- wraz Z przesylką. mieślnik6w: 13,30 .. Chopin" (Bal- lwncer.t !?Op. 1451? .. or]·. rfś\ó 20,00 Kopenhaga - Koncert mu· 

Osoba 
inteligl"ntna. miłego usposobienia 
szuka pooady do samotnych lub 
chorei. Oferty Kurier Poznans.k.i 

zd g fj6 :M-3 /6 

_
_____ ..:N:-9.479 lada, Kolysanka. Etiuuy) - au- k.atowl~kleJ;. ' gl!! c al' • I zyki symf. 20,10 'Viedeń - Muzy 

- dycja dla gimnazj6w: 15,00 "Mit "Za miedzą - .audycJa. s owno- ka rozrywkowa. 'Vroclaw _ 
Do odstąpienia grecki": "Chimera" - z i1ustra- w,uzrczna; 18,20 .sl?o~~. 19:~0" Wiedeńska krew" optka J. b) InJłi 

natychmiast handel win w6dek cjll muzyczna: 15,30 muzyka w .,s'Y1ęty J:it hChrz91<;!lelh k ~o-I Straussa. 20,15 Bruksela fi. - ____ _ 
z wyszynkiem i delikatesami do-: ~yk. ork .. sal0!10wej: 16,00 dzie:n· forIUm G '.;{ ;rZęSC{,!C K'arola Rec. skrzypcowy. ~.1,00 Londrn 
jatd wszystkimi tramwajami. _, !lIk.; 16,211 Kronl~anau.k~wa: .,BIO- B,erta d 't J l' I .. oIi)~20 "0-'>0 351 Reg. - "Trubadur op. Venhe' MIody 
Qfna okolo 4 tysięcy - Powód 'JOgia"; 16,35 naJPlękfl1eJsze kwar- rTun a I cz. u \ .. , r - 'n. go. Rzym - Muzyka rozrywkowa. czlowiek poszukuje jaldejkol-

mies~ujes-z i czym się trudnisz. 
Adroouj: .. Eldorado". Katowice. 
Plebiscytowa 2. rog 6i 981t.!/3 

Czeladników 
SZewskich na damskie puowe 
pierwszorzędne przyjmę natych
miast. Płace 8 do 10 zł od pary. 
St. Nowastowski. BydgoslIlcZ Ale
je l-lickiewicza 5. Tel. 29-7V. 

n 10090 

Bajtowy 
kt6n' zna rlobrze cukiernietwe, 
I'otrzebnr. Oferty Ortdownik 
Poznań zd 61 420 

śmierć członka rodziny i choroba i te ty klasyków wiecJellskich w,," k.a~a.';lFe ~~ k' - . ra~t;;IOe55 1 21,30 Sztokuolm - Muzyka roz· wiek posady. Posiada pozwole
Oferty skladać - Administracja: wyk. Polski~go Kwa rtetu Smyc:z-! z lo?,le ·c~ . <Jhn 1~'YI~~a'(;Z~ĆI rywkowa. Lilie _. Koncert Bymf. nie na prowadzenie samochod6w. 
Or~downika w Lodzi pod Oka- i kowego. J ahnke - Iskrz., 'Vlt-I I"IIw) lę2tly 4" kan {ZCICleKrakowa pod dyr. V. GaIOlS, zdobywcy I Oferty Orędownik. Poznań 
zia' Ng 87001 kowski - II skrz., Szulc - al-, :, ... oncer - z '1 nagrody w Rzymie z udz. 801. zd 67500 A k 

• : t6wka, DaJlczowski - wiolon':1 wiolonczelowy a-moll. (wioloncz.) I:adio Paria - Wie- pte a 
Auto • Rozbiórka ! 17,20 .. Juliusz Slowacki" (w 90-t'l Kraków 8,10 i 11,03-11.15 m~z. czór oper. 22.00 Borde.aux - Kon· • w Bieczu przyjmie na praktrh 
.. . I rocznicę zgonu) - POg.; 17.30 plyty' 14,00 koncert z KatOWIC: I cert symf. Koszyce l Budapeszt OgrodnIk od zaraz ewentualn.ie od 1. 6. :W. 

nowo za/ozon a firma poleca UZY-" Bialy człowiek w Afryce" - re-I 14 56 'dziennik sportowy: 18.00 ! - . Muzyka cygallska. 22,40 Mo· kawale~. I~t 34. dzit',ny ~ swym magistra (fr,) 
wan.e cześci samocl~odowe. pod- i portaż prof. Edw. Lotha z Pol-! oc.iczyt: , .. W.iaZ,1 Ossolillskiego cI? I nacltium - Muzyka rOZl"ywkowa zawodZie dobre referencJe .. obe- Polaka katolika d 1681 
w,?zla konne Og'!mlone. proste, skiej Wypra wy Badawczej do I Rzymu"; 18,10 recital fort. '1.. 'Vrocłnw - Koncert sol. 23,00 znany w zakładach handl. 1 pa- . . 
~Sle . .opony. det!,\. ceny ~ol).ku- Afryki Srodkowej' 17.45 u~~vory I GO"to~sldel':o: .21,45kp.ncęrt f~an- Kiinigsw .. - Ut5vory. 'Vebera w łacpwych pos7.uknie znraz posa- S· t 
83 /8.5 telef0n 88-16. zd v·) 909 : skiego; 18.ao audycja dla wsi: A. K!uz-Kubiczkowa (sopr.). St. i 'Viedeń - Muzyka r01.fywko- stół lub OrdynRrip.. Patalon \Vą- stale przyjmie przedsi~biorstw() 
ler.CYJne. Poznano Dąbro"s!}egu fletowe w wyk. H. Bartn1l<Ow-/ r11skieJ mtn,k-l relJgiJneJ. "yk. wyk. orko l sol. J\.oloma Hamburg dy naichelniej na majątek. na lerO ę 

i 18,30 "La Madia" rBlogosla ",ień- Romanowski Ibal·yton). A. KRiaż- WB. 23,40 Hilversum - Koncert brzeżno. Nielubska. zdg 6; 311 komisowe. prowincja. gotówka. 
Tartak I,two chleb») - oratorium Hli7.bie- kiewicil (tenor). chór miesz. Krak. solist6w. 24,00 Sztutgart - Kon- Oferty Orędownik. Poznań 

parowy na bardzo korzystnych! ty Oddone; 19,00 audycja. żOłn~e~-1 T.ow. Oratoryjnego, orko symfo- cert nocny. SI;I.a~briicken - Kon· Posady zarzad"y zd 675UI 
warunkach do sprzedania lub i ~ka; 19,30 kO'llcert muzyki lekkieJ. nIczna. cert nocny. Komgsw·. - Koncert _ .. 
wydzierżawienia. - Zgłoszenia I Wyk. orko r07.gl. lwowskiej i II'. ł..Mź - 5.35 mnzyka - plyty; nocny. 0,30 Londyn Rcg. - Kon· większych lub mni('jszych posia- Fryzjer 
Oredownik Pozllań zd 65504. I Dziurzyńska - piosenki: 20.35 1 t4,fIO koncPrt z Katowic: 14.50 cert kwartetu. dłości poszukuję od zaraz. wybi- pr6cz żelazkowej pos:z1llkuje 

I audy:-je informacyjne; 21.00 reci· gielda: 18,OI! rozmowa z radiosłu- 'Vto ek 4 I,wietnia tl)Y rołnik ekonomista. Zg/o~ze- d Pieokarek Bernhard. ~a-Drzewka i krzew I tał fortep. Sari Hir ('Vęgry): chaczami; 18,10 mnzyka - płyty; r • mR .. Ocasion" Ostr6w ul. Ha-. r: n .. 2.; 
S k6'k' d A' J J ! J 121,30 rozmowa wielkotygodniowa:, 18 25 sport: 22,12 pogadanka; 16.00 Koenigsw. - Muz. popo- szkowska. zdg 669011 d.zled;. Ko:kiehna 6. N ....... 
l z ek a ,rzew ~. I . es e .. Co 21.45 Erlward Grieg: Sonata 12'2~2 koncert popularny knpeli ludniowa. 16 .. 25 Mon.achium - .... ~~~~IIIII ... ____ _ 
~~zn8ń.~~~n 3uc8~las·:k.1 POaw~~:łl skrzypcowa c-moll op: 45 - p/y-! ludow<;i Ma.kowsl~iego, Zb. Kru- Utw9ry na wJOloncz. I fort ... 17:00 .27 WOLNE MIEi&!JS·C=A)I Karmelkarza 
danie' Sto;'ko w Po~nnd . n Pol' ty; 22.12 "Folklor r6znycb narO-1 kowskl - pIosenkI. MedIOlan - Tr. z Akademn !iw . ., , czekoladzl'arZa . , l". k . l mu .. 2-1 d6w" - płyty; 22,55 przegląd pra-' . t . Cecylii. 17.10 Budapeszt -.Kon- et 
na naol'zecp' a 2g~~ij44 ramwa) . sy; 23,00 ostatnie wiadomości. 'Vtorek, 4 kWle Dla. cert orko wojskowej. 18.15 LIlie - Ogrod 'k poszukuje do zaprowadzonej fa-

'. i ' .. Tomu - 10.00 w~pólczesna mu- Symfonia nr. 6 ,.PatetycZ'l1a" -I nI bryki na Kresy ewentualme-

I Wtorek. .( kWletma. zuka francuska - plyty: 11.25 Czajkowskiego. 18.20 Koenigsw. po.zukiwany do Szpitala Psy- jako udziałowca' (2000.-) Oferty 
2000 samochodów 6.30 aud. poranne; 11,00 "Le- polska muzyka skrzypcowa - Koncert Bymf. Tallinn - KOllcert 'chiatrycznego - poczta Warta. Grodno. Dominikańska 29. Witold 

ro~ebranych. Zestawy do trakcji ge.n~a o glinianych dzbankach i, plyty: 13.00 dla każd!!gn coś ply- zespolu mandolinistów. 19.00 Lon- N 1721 Konieczny. ~d 673110 
konnej na oponach d~tych uży- gh.~l.lanych .ptasz.kac~ Pana Jezu- ty: 15.15 "J ak to pam 9h.~zanow- Ilyn Reg. -:- 'Vczel!ne sl'm!ome 
wanp cześci najtaniej .. Auto- sa .w rad!ofom~acJI; 11.20 na-Iska swego zaJ!lku bronlIR - au: Hayr!oJla. '\'Iedeń - Sqnata F-dur 
sklarl" Poznań Dąbrowskiego 8n strojowe pIOsenki - plyty; 11.r.7 dnja ella dZlecl; 18.00 obrazki Beethovena na skrz. I ,fort .. 19.15 
telefon 85-14 dg 896fi-7 sygnal czasu: 12,03 audYCja pn-tgrlYilSkie - pog.: 18.10 pog. spo- Ryga - :Muzyka wledenska l me-

. ludniowa; 15,00 ,.Mój kucharz" Ipr7na: 18.15 sprawy techniczne; lodie oPl"retkowe. 19.30 BlIdallcszt 
15,15 skrzynka og6lna: 15.30 mu- 18.25 sport. Recital wioloncz. 20.10 Berlin -I 

Maszyny do szycia zyka w wyk. orko rozg!. Wil(,li- Katowice - 5,30 montaż pły- Symfonia nr. 5 Czajkowskiego. 
systemu Singera. .kiej; (16,00 dziennik: 16,30 "POell tO\Yj" 11.25 nastrojowe melodie - Drezno - Muz. popnlarna. Sztllt-

N . Krucyfiksem" - koncert wo.kal- plyb,': "4,00 wiad. gORPoc!arCzf': gart - Koncert /Jl'kiestro,,·y . -
aJnowocześniejsze modele. Naj- ny w wyk. Kwartetu Meskiego 14 Ili) koncert życzell: 14,35 knkif'/- 20.30 Budapeszt - Koncert muz. 

niższe - ściśle fabryczne ceny. "Hejnał" (z Wilna); 16.45 życie ki' ó;!;Jskie: "O hiednym chlopku estoilskiej. Florencja - Koncert 
Trzydziestoletnia gwarancja. - port6w: "Suez" - pog.; 16.5/) i o koronie Chrystusowej" - solistów. 20.55 Sztokhołm - Muz. 
Firma chrześcijańska. Tadeusz recital organowy W. Piotrow· słllchomisko·. 14,55 gielda; 15,15 francuska i belgiiska. %1.00 Rzym Ankudowicz. WarszawlL. Nowy k' K' .. 
Świat 39-j Katalogi bezpłatnif'. s -!el)"o. Tr .. z .~clOła Matki Bo; gawęila. o języku pl?lskim: 18.~.0 "M.argherjta da Cortana" ()p. Li-
F 'I' . d 7~47 sk,ej ZWYCięskieJ w ł,OrlZI: 17.21> .. Zaglehle Dabrowslne ma głos ; eimo Reflce (tr. z Opery Kr6-

I li nie posla am. n , "Na polskim traulerze za krę- 18.15 nowości z plyt; 18.25 sport. lewskiej). 'Viedeń _ Koncert 

Balsam egipski 
nr. relt. 49. Wycierać przy b6-
laeh artretycznych I reumatyez
n7dt. Magister Erlward Gobiec. 
SJ)TU(laź Apteki. Skład Gł6wny 
Warszawa Mioilowa 14. 

n 7898 

Przy wyrzutach 
Bkórnych. czerwoności sk6ry l li
szajach stosuie sie Sok ŁoPianu 
Magistra Gobieca Sprzedaż 
Apteki. Skład Gl6wny War~za
.... 8 Miorlowa 14. n 7899 

Dom 

giem p'ola~nym" - rep'o~~aż; 17.35 Ji..rak6w _ 8,10 muzyka _ ply_ symf. (Mozart, Brahms, Jerger i 
,.Z pleśnią po kraJl1; 18,~0 ty; 11,25 orkiestra Filharmonii Str.auss). 21.15 Strasburg - Me
skrzynka ;rolnIcza: 18,30 audYCja Londyńl;kiej gra ... _ plyty; 14,00 lodle 0l?eretkowe Offenbacp.a. -: 
dla ,roboątlI:c6w: 19,00 koncert mu- muzyka _ płyty; 14,55 wiad. gO- 21.30 Llile - Koncert. ra~lOrk. l 
zykl lekkl!!J. Wyk. m. orko P. R., spodarcze; 15,15 "CZY wiecie, ze ..... sol. Lyon ,::Malwma opt. 
M. Sal.eckl - tenor, S. 0rłowska- 18.1111 rl"portaż muzyczny pt. "Re- Hahna. Monac~lUm - K<lncert 
Czerwlńska.-.sopran, t\1O P. R.: qniem". kamer~lny. Parls PTT -: D_awn.e 
20,35 audYCje mformacJ;Jne; 21,O.ą Ló'dź _ 5,35 muzyka _ płyty; pr,z~~oJe. Rennes - "PlI~ŚJl ml
koncert. ~ymf. orko FIlharmonI1

1

14.00 koncert życzell; 14.50 gielda; I~:>c, opt. Schubert - Berte. W. 
\wows.kleJ porl dyr. M. M!erze- 15.15 literatura dIn WSZYstkich; F,lffla. - Koncert symf. pod dyr. 
Jewsklęgo; 22.00 rozmowa wlelko- 18.00 o muzyce i muzykach "JlIk Inghelbrechta. 22.00 Bruksela fi. 
tygOdnIowS,i 22.15 ,,'V muzykal- wstą! impresjonizm muzyczny"; Koncert s~f. Strasburg.- Kon-
nym domu. '>;Tyk. Z. Arlamska 1825 sport cert orko WOJsk. 22.10 HJ\versnm 
- wiolonczela, J. \Vy~ocka-Och-I" I - Koncert symf. 2:2.45 Droit-
lewska - fOrt. i T. Ochlp\\'ski Illł~1 ~n~~~~~~J~1 wicb.- Koncert radioork. 23.00 - skrzypce. _ .... --••• _. ____ -I) _ KoeDlgsw. - Koncert Bymf. \\' • 

_~ _ I _ Eiffla - Koneert sym!. 23.15-
KRAJOWE 

w Les7;nie ~ piekarniII. najlepszy Poniedziałek, 3 kwietnia. 
punkt handlowy korzystme 

Poniedziałck, li kwietnia. 
15,30 Lipsk - Utwory na fis

harmonię i hRrf~ w wyk. BOI. 
16,00 I(onigsw. - Muzyka rozryw_ 

R. Paris - Mu'!:. kameralna. -
%4.00 Hamburg - Koncert nocny. 
Sztntgart - Koncert Bymf.-
24.30 Londyn Reg. - Koncert III lIprzedam. Placzek. Le6zno. K9- TornA-10.00 poranek operowy 

rasia 17. N 9412 - plyty; 11,15 J. Brahms - ply- plyt. 

Humor zagraniczny' 

-,~, 

Niech tyje pUD]dualDoś~ 
- C'l':ekaJf\c na ciebie dla rozgrzewki lepiłem ze śniegu 

bałwany. (M) 
(The Happy Mag., Londyn). 

~------------------------------------------------------------------------------------------------------------~ 

ł 
00" O S Z e nia l-łlLm()Wl' milimetr lub Jazo miejsee koutuJe: w zWl'cza.inych na .trooie 1I·la· 

I'i mowej 11i groszy. na atronle redakcyjnej (Hamowej): a) przy końcu części 
redakcYinej 00 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stroni~ drugie; 60 nOSEJ'. d) na 
itronie wiadomości m;ejscowych 1.- slo Drobneoglo.szenla (naiwyiej 100 sl6w, w tym li na
!rI6wkowyeh) slowo nagł6wkowe drukiem UWitym, 15 groazy. katde dalsze .lowo 10 .. ron,. 
Ogłoszenia większe wM6d drobnych poczynajac od ostatniej Itrony l-łamowy milimetr 80 gro. 
8Zy. Ogłoszenia skomplikowane. I zastrzeżeniem miejsca - od po8~czeg6lnego wypadkn 20'/. 
nad ..... yżki. OgłoszeDla do bietacego wydania przyjmulemJ' do godziny 10.80. a do w,dań 
niedzielnych i Awi"tecznych do godziny 11,30 rano. Za błedl' drnkars][I(" kt6re nie IIniekształcaj" 
tr~ci ogłoszenia.. adm;nilltrac11l Dle odpowiada. Ogłoszenia prllYjmujen., tylko 11ft opla14 a 1l61'7. 

Prenumerata w Polace • ~en.I_ .Iluet)- do domu mi_leonie (t ru, w t)-godnitIJ 
__________ 2.50 -'o .. l'I'aruea ml .. leeznI. od •. 00 .. do 8,00 rJ (salełnle od k'l'aju). 

Adres reda.keJl l ldm1n/atraA)jł PomaA, jw. Marcin TO_ Telefon,: 4O-TI, U-Tł. II-OT, łł-11. 
15-24, 86-~: PO Ilod .. 11 oru w niedziele l 'wlęta tJ'lko: (0-72. R~opis01ll' nieum6-

wfoll7eh r«laltc.la nie .wraca.. - W rasie "'J'padkOw. apowodowanych III. wJ'mq. ~kM 
w lIakładzie •• traJk6w Itp., w,dawnlctwo nie odpowJada ... dostlrezenł. pisma, a prenume
rlltorz, nie maja prawa dom&4fa.n1!- ai, niedoltarasenJ'ch nllmerO,- lab oIW*odowanla.. _ 
Konto P. K. O. Poznań IDO 140: Poestowe konto l'Ozraehunkowe: POWlaA I, nr ka.rtoteld •. 



E 

8) 
I podczas rzadkich zebrań towarzy

skich w kasynie oficerskim miło uderza-
;' ła. kapitana olśniewająca świeżość Ma

niusi, jej- zawsze panieński, naturalny, 
trochę nieśmiały wdzięk. Wyglądała, 
jak kwiat na tle kobiet przedwcześnio 

· iWiędJych pod warstwą szminek, ubra
·i nych . często drogo i wyzywająco, a bet; 
· .. smaku, nieznośnych w swojej n8rwo
, we.j, hałaśliwej kokieterii. Pochlebiala 

. ' ' mu na\,-pt ich zawiść, ldórq te panie źle 
,.. masko\valy iodowatą grzecznością. Nie 
· : wię~zial, że za jego płecami syczano pod 
· . adresem Maniusi: O, ta stenotypistka 

polska bez grosza, i że Maniusia to sI y
s~ala. Nie wiedział, . że po każdym ta-

mować. Ale kapitan Dupont nie lu
bił wydawać pieniędzy i udawał głuche
go. Wolał co miesi~c, odłożyć z pensji 
tysiąc franków i umieścić je w banku 
śladem niezliczonych pokoleń zapobie
gliwych oszczędnych DuponŁów. Nie
mniej jednak doznał uczucia gniewne
go upol\Orzenia kiedy w wydawanej co 
rok księdze adresowej oficerów garnizo
nu musiał znów dopisać przy swoim 
nazwisku: Nie przyjmuje. 

- A moża chcesz zaprosić paru ko
legów z żonami i zagrać w domu w 
bridża? - zapytała kiedyś Maniusia z 
gotowością, choć ta perpektywa "świato
wego życia" napełniała ją raczej Pl'zera
żeniem . 

- I gdzież ich przyjmę? W twoim 
"buduarze"? - rzucił z goryczą i dodał: 
- Za mało oszczędzamy, aby urządzić 
salonik. . 

Pobladła lekko, ale nic nie oclpowie
dziah. Powtórzyła sobie z bolesnym 
zdziwieniem: Za mało oszczędzamy? 
Zobaczyła stosy kwitów z banku na 
nazwisko męża i swoją pustą szafę do 
sukien. swoje zelowane, jak za panień
skich czasów pantofle, swoje wyblakłe 
od ciągłego prania flanelowe kimona. 
Futerko sprzed czterech lat rozlaziło się 
"w oczach", "w oczach" Łakże rudział 
czarny płaszcz z kołnierzem z farbo\\-'a
nego zająca, praczka przychodziła raz 
na parę miesięcy i trzeba bylo samej za
męczać się 'prasowaniem. "Za mało 0-
szczędzamy ... . 

Spuścila nisko głowę i cicho wyszIn. 
z pokoju z uczuciem palącej, niezasłu
żonej krzywdy. A le przy końcu miesią
ca, zredulw\"awszy do ostatecznych gra
nic wyelatki ze kromnej sumy, którą 
jej mllż wydzielal na zycie, oddała mu 
bez s!O\·\,a sto franJ~ów. 

- Moie ci trzeba trochę pieniędzy 
na drobne wydatki? - zapytał, ale prze
cząco potrząsnęła glo" rą i z przykrym 
skrQpowaniem, niemal ze wstydem pa
trzyła, jak skwapliwie chowa do szufla
dy biurka z takim trudem odłożone 
przez nia biedne franki. 

. • Wyobrażała sobie, jaką katastrofą 

. t:~,,: .'--j-.~~; . ., .. ~ ~~!~i~;;, ~ił~~~t~\~~~a c~~~~~t~n~ ~m~~~ 
"za jego plecami syczano pod adresem cią dziecka. Często do późnej nocy mo-

Maniusi" zolnie obliczala. domowy budżet, aby 
kim "wyjściu w świat" biedaczlm za- go jeszcze zmniejszyć, ale nic wymyśleć 
płakiwala się nocami, choć już rano nie mogła i zasypiała z uczuciem upo

~,. luiała na stroskanych ustach 1l\"'Ój la- korzenia i bezradnego smutku. 
. godny, prześliczny uśmiech. . Kiedyś w nocy nagle obudziła się z 

Ałe powoli w oczach kapitana Du- pewnością, że tak dŁużej żyć nie może, 
pont jego małier'lsŁwo traciło glorię ro- że paw inna pracować i zarabiać. Na
mantycznej a\\'antury. Mieszkanie było wet kilkaset franków, zarobionych 

:: .zbyt . ubogo urządzone, aby mógł przyj- przez nią miesięcznie, stworzą inną 
':r dnować. Wszyscy jego żonaci koledzy atmosferę w tym brzydkim, zimnym, 

mieli wprawdzie przeważnie takie trzy smutnym domu. \V wazonach znajdą 
pokoje, ale żony wniosły im prócz nie- się kwiaty, '" kominku ogier'l, a kilka 
zbędnego posagu róvmie masywną, jak obrazków i dywaników ozdobią i rozwe
okropną jadalnię z fałszowanymi brąza- sełą nagie, jakby koszarowe ściany. 
mi i sypialnię z monumentalnym lożem Zamknęla oczy i zobaczyła swój pa
i monumentalną szafą lustrzaną. Salo- nieJ1ski pokoik w Warszawie. Był taki 
nik przewain\e kombinowało się, z paru biedny, a mity, zaciszny, nawet ladny. 
maurytańskich stolików i hartowanych Parę tanich tigurynek, kupiony okazyj
zloLem, skórzanych poduszek "z fanla- nie i nadgryziony przez mole, ale ślicz
zją" rzuconych na podłogę, ale bądź co ny kilim, kilka ukochanych reproduk
bądź, był to salonile Niektórzy koledzy cyj Wattsa, Malcze\vskiego i Wyspiań
mieli nawet łazienkę pokazywaną z clu- skiego na ścianach własnoręcznie wyle
mą gościom, a kilku oHcerów z pulku pionych wesołą tapetą w kwiaty, stara 
kapitana Dupont zdoJalo kupić samo- poczciwa kanapa zastępująca łóżko, 
chód, z 'którego pyszniły się szczególnie ozdobiona sLosem kolorowych podu
ich żony. szek. '. A za szerokim weneckim 

W mieszkaniu kapitana Dupont nie oknem nisko w dole Warszawa i w nie
bylo ani łazienki, ani saloniku, a liche bieqkiej perspektywie Wisła - srebrna, 
umeblowanie jadalni pękalo · z groźnym popielata. kochana ... 
trzaskiem w lecie podczas piekielnych Pomy§lala, że musi czymś poźytecz
upałów. Ponieważ Maniusia marzyło. nym zapełnić dni przeraźliwie długie 
jeszcze w \Varszawie o wl-asnym pokoi- i samotne w tym dalekim, rozpaczliwie 
ku (była bardzo wstydliwa ilubila czy- obcym kraju wśród zamlmiQtych w so
tać często do późnej godziny), kapitan bie, zimnych jak stal ludzi. Uciec od 

, ulegŁ i w rezultacie niekiedy złośc ił się tych popoludni, chlustających za okna
w duchu na te "wielkopaIlskie, polskie mi nieus tajqcą ule\vą afrykaliskiej zi
grymasy". Ale musiał przyznać. że dwa my, kiedy tak wcześnie zapada noc, 
tapczany w· dwóch oddzielnych poko- przez czarne .~zyby wpełza trwoga, a 
jach kosztowaly znacznie taniej, ni:6 naj- ze zzi ębłych rąk wypada mozolnie poce
skromniejsza sypialnia malźellska z ko- rowana bi elizna. I nie błąkać się godzi
losalnym łożem i równie kolosalną nami po pustym, ponurym mieszkaniu 
szafą. . . z wizją tych sztywniejących rączek, 

Oczywiście. mógłby takżo mieć i sa~ ' które ostatni raz zadsnęły się spazma
tonik, gdyż .Maniusia. parokrotnie prze~ tycznie \v piąstki i powoli rozwarły, jak 
hąkiwała nieśmiało, że poświęciwszy blade, zmi .... żclżone kwiaty. I nareszcie 
trochę pieni/;'dzy, daloby się z jej bied-I choć przez kilka godzin dziennie nie 
ne~o, niemal pustego pol(oiku urządzić czuć się tak okropnie samotną. l1ieuży
r 'ś \V rodzaju studio, przypom:najqce- teczną i może nawet ni epoŁrzebną. 
go salonik, g'97,ie można by by~o pP~7j_ - Tak d'uże j żyć nie można - po-

] 

wtarzała sobie przez całe przedpołudnie niczni panowie" muszą o tym pa.
w trudzie codziennych, męczących za- miętać". Ale "wyorderowani zagra
jęć które w każdym polskim, nawet niczni panowie" zapominaii. WysŁar
niezamożnym domu wykonywa slużą- czylo znaleźć się z egzotyczną zoną 
ca, czy posługaczka. z dala od jej krajtI, wystarczyło, że egzo· 

I kiedy po obiedzie kapitan Dupont, tyczna. żona straciła ekscytujący po.
pijąc czarną kawę, zapalił papierosa, smak nowości, aby strącić ją z piede
Maniusia. odetchnęła głęboko, jak czlo- stału "skarbu narodowego" do poziomu 
wiek rzucający się w niepewną głębinę istoty stworzonej do posług domowych 
i z mocno bijącym sercem zakomuniko- i z przyzwyczajenia zdradzanej po za. 
wała mężowi, że chce pracować. domem. 

Kapitan Dupont znieruchomiał. Pod- Powoli rumieniec gasł na twarzy 
niósł wysoko rudawe brwi i z oslupie- Maniusi, ale nie przestawała patrzeć na. 
niem patrzył na Maniusię. Wreszcie męża. Zdawało jej się, że ją uderzył t y-
powiedział krótko: mi lekko przymrużonymi, pelnymi.IX>: 

- Nie rozumiem. litowania oczami. Wyprostowała SIę l 
- Chcę pracować, Janku - zaczer- spokojnie czekała na odpowiedź. 

wienila się gwalto·wnie. - Pracować Kapitan Dupont zgasił papierosa, 
i zarabiać. Nie chcę być dla ciebie cię- spojrzał na zegarek i nagle zapytał ze 
żarem i - zawahała się ze spuszczony- złością: 
mi oczami - wobec ciągle wzrastają- - Nie rozumiem. Ty - żona ofice-
cej drożyzny przyda się naszemu budże- 1'80 - pracować? Jak pracować'! 
Łowi kilkaset franków miesięcznie. - Choćby pisać na maszynie w ja-

Milczał, więc mówiła dalej, splata- kim biurze wojsko\"ym. 
jąc i rozplatając palce zniszczonych, - Pisać na maszynie? - zaśmial 
drobnych rąk: się nieprzyjemnie. Żona kapitana, pi-

- Ale właściwie nie chodzi o pie- sząca na maszynie! 
niądze, Janku. Tylko teraz, kiedy znów - Przecież w Polsce tyle zamężnych 
jesteśmy sami - usta jej drgnęły bole- palI z towarzystwa pracuje. 
śnie - mam za wiele wolnego czasu - Nie jesteśmy w Polsce - prze
i nie wiem, co mam z nim zrobić. Ty rwał ostro. - Nie rozumiem, jak ten 
caly dzień pracujeE:z po za domem, a szalony projekt mógł powstać w głowie 
ja przez cały dzieli jestem skazana nie isŁoty dotychczas tak źrównoważonej i 
tylko na samotność, ale na bezczynność. rozsądnej - spojrzał znów na Maniu
Ciężko tak 7.yć, Janku. się z tym trudnym do zniesienia poli-

Po raz pierwszy niechcąco poskar- towaniem. - Gdybyś była adwokatką, 
żyła się i z przestrachem spojrzała na albo lekarką, to są zawody niezależne, 
męża. Nie chciala go dotknąć, bo prze- mogłabyś, jako żona oficera, pracować 
cież nie był winien, że życie jej stalo Aamodzielnie. Każde inne zajęcie za
się takie zimne i puste od śmierci dziec- leżne jest niemoż.liwe. 
ka. - Niestetv, sk011czylam tylko pensję, 

Pomyślała, że może zobaczy w jego kurs pielęgniarstwa i odbylam prald~Rl 
oczach gniew. albo wyrzut i z rezygna- kę szpitalną, Janku - ·westchnęła lP 
cją czekała na ostrą odpowiedź. Pa- przygnębieniem. - A może :iednak? ...!!.' 
trzył na nią w milczeniu bez spojrzała na niego z niemą prośbą. -
gniewu i bez wyrzutu. Patrzył z Przed południem zajmowałabym się na
politowaniem. "Kobiety we Fran- szym gospodarstwem, a do wieczora 
cji są traktowane przez mężczyzn, jak pracowałabym w szpitalu. 
istoty niższe" - przypomniał jej się ra- - Także pomysł - wzruszył z iry
no przeczytany artykuł w paryskim ko- tacją ramionami. - Moja żona obslu. 
biecym tygodniku, w który owinięto jej gująca chorych i wynosząca ich nieczy
na targu jarzyny. "Nie mają żadnych stości! 
praw i nie walczą o nie". - Więc cóż. mam robić całymi dnia-

Za.rumieniła się i coś, jak gniew 0- mi? - zapytala, bliska płaczu. - U nas 
budziło się na dnie jeJ serca. Nikt w Polsce są kluby kobiece, stowarzy
nigdy nie patrzył tak na kobietę w Pol- szenia pracy społecznej, najrozmaitsze 
sce. 'Wieśniak obnażał głowę i całował kursy dokształcające i odczyty. Jest Łak
w rękę, wracającą z poJa bosą kobietę. że życie towarzyskie, teatr. opera, kon
Usłyszała, jak żywy, glos namiQŁnie cert. ' . Pamiętasz chyba, że nawe~ lu
perorującego ~tasiil: Brzeskiegq: "U nas I cl~ie niez~m?żni by,'~a.i~ i przyjmują 
w Polsce kobJeta Jest skarbem naroclo- kołko bhsklCh przYJaCIół, chodzą do 
wym i ci wszyscy wyorderowani zagra- teatru, na odczyty i na koncerty. 

ROZPACZLIWIE SAlł10TNA 
- Ja wiem, że Polska jest ziemskim 

rajem, Marie - przerwał niegrzecznie, 
kierując się ku drzwiom. - Dla cie
bie jest rajem, a dla mnie zbiorowi
skiem kobiet o przewróconych g/owach, 
które zamiast pilnować domu, latają po 
odczytach, teatrach i koncertach i bawią 
się w dobroczynność. 

Podniosła na niego oczy z bolesnym 
ździwieniem. Chyba nigdy dotąd nie 
mówił do niej tym tonem, nie patrzył 
na nią z tym upokarzającym politowa
niem, z nudą i niechęcią, w której 
twardniała i brzydła jego twarz już z 
natury raczej nieraclna. Chciała zapy
tać: 

- Dlaczego jesteś dla mnie taki nie
dobry, Janku? Dlaczego n igdy mi nie 
powiesz czegoś miłego, ciep:ego, co 
ogrzewa serce i pomaga żyć? Przecie'? 
to dla ciebie opuściłam Polskę i oel 
clnia, \V którym umarło nasze dziecko, 
nie mam na świecie nikogo oprócz ie-
bie . .. . 

Za oknem, na pustej, ponurej ulicy, 
chwialy się w jakimś ogrodzie palmy, 
smagane wiatrem i od tygodni trwają
cą ulewą. Niskie, popielate niebo dła
wiło i przygniatało. Lodowatą obcością 
wiały ściany nieprzyŁulnego domu i ta 
męska twarz o nieclobrym spojrzeniu 
i ustach nie umiejących uśmiecha,ć się 
z dobrocią, powiedzieć słów. tchnących. 
cieplem serca, które jeszcze kocha, ro
zumie i współczuje. 

Wstrząsnął nią ostry, bolesny dreszcz 
wewnętrznego zimna. l nagle przy
pomn iD'a sobi€'. ja~\ w pawie!1 daleki, 
ela leki letni d3icl1 podc::as 'T ' '~ 1'\1 ze 

• I . ...,.; 

"Przytult'la twarz do pnia sosny" 

olbrzymi gad dokoła dl'żącego, 0l1lemia~ 
le.go z przerażenia dziecka. Nie plakała, 
me krzyczała o raLunek. Przytuliła 
twarz do pnia sosny i zama~ła, bez-o 
radna, malutka, zgubie .la i ą;lodowacia
la z trwogi. Nie wiedziała, dokąd iśf. co 
z soh\ zrobić. 

(Ciąg rtulszr nn,·tnni\ 



NASZA NOWELKA 

jYlałka 
Gęsty, czarny mrok panował w ma

leńkiej izdebce, położonej na strychu 
trzypiętrowego domu na Pelcowiźnie 
w Warsz.awie. Z mroku wyzierały po
nuro resztki ubogich sprzętów: niski 
tapczan, łóżkOo, szafa, stół i kilka krze
.~eł, a wszy~tk~e te przedmioty były 
Jo8.kby skamlemałe, niesamowite, u
piorne _._ 

Przy maleńkim oknie siedzia a 
v.:topiona w ci-emność postać starej ko
bIety. Zapatrzyła się w ogromne, mro
cze kamienice miasta i dumała .. _ 

Ol tam było inaczej! ... 
Tam, ską.d przywędrowała do mia

sta, w tej wsi ukochanej było jej dale
kOo, o. _. daleko l-epiej, aniżeli tu - w 
tym wiecznym gwarze i hałasie wieI
k0n;tiejskim. Jednak opuściła tę wieś 
umlł?waną. _ " dla syna, dla Ignasia ... 

MIał wówczas lat czternaście. 
G.dy skończył szkołę wiejskę., posta· 

nowlła starać się dla niego o pracę. 
Słyszała od kogoś, że w mieście jest 
dużo fabryk i syn jej łatwo znaleźć 
może zajęcie. 

Usłuchała. 
~ .sprz~daży ~iemi, pozostałej po 

śmierCI męza, pOosIadała nieco pienię
dzy, więc udała się z synem do miasta 

\-V krótkim cz.asie Ignaś umieszczo
ny został w fabryce i OtOo, po czterech 
la;tach praktyki, zarabiał trzydzieści 
pIęĆ. złotych tygodniowo. 

. - Dlaczego jednak dziś tak długo 
me wraca? - myśli staruszka i znów 
wpada w zadumę. 

. Wś.ród ciszy nOocnej rozlega się bi
CIe ŚCIennego zegara u sę.siadów. 

Jedenasta!... Może robi po godzi
nach - myśli staruszka. - Niedługo 
wróci ... 

I oczekuje ... 
. Słychać czyj.aś kroki... to pewnie 

jej Ignać. Omyhła się, tOo jakiś spóźnio
ny lokator chwiejnym krokiem prze
szedł przez dziedziniec i zniknął w 
sieni. 

Przebrzmiało echo kroków i znów 
głucha cisza zaległa wokół. Staruszka 
postanawia iść do fabryki, dowiedzi-ec 
się o ukochanego Ignasia. Czuje w 
sercu jakiś lęk i niepokój o niegOo. 

Okryła się połataną. chuściną. i wy
szła. 

Sunie przez ulice miasta krokiem 
niespokojnym. Od czasu do czasu 
wstrzą.sa jej ciałem silny kaszel. Do
kucza jej Ood dawna. Chłód dżdżystej 
nocy przejmuje ją. do szpiku kości. 

Mimo to idzie prawie bezwiednie 
Wszak zna tę drogę doskonale. Nieraz 
n~siła swojemu Ignasiowi kolację, gd.v 
mIał pracować w nocy. 

Mijają. ją. nieliczni przechodnie. 
Jedni nie zwracaję. na nic najmniejszej 
uwagi, inni rzucają. wzrokiem i .. idą 
Obojętnie dalej. 

A ona każdemu patrzy w twarz ba
dawczo. Szuka oczym~ wśród prze
chodniów syna. 

Nagle oblała j" smuga światła. Z 
szynku dol'eciały jej uszu dźwięki roz
strojonej harmonii i pomieszane, za
chrypłe głosy męskie. 

Drgnęła ... Zdało jej się, że słyszy 
w tym gwarze głos Ignasia. Nasłuchu
je ... - O Jezu! - słuch ją. nie myli. 
- Iglloaś w szynku! 

Nerwowym ruchem pchnęła oszklone 
drz~i i znalazła się wewnę,trz. Owio
ną.ł Ją. wstrętny zaduch alkoholu i ma
chorkowego dymu. W głowie j-ej za
kręciło się. Omal nie upadła. 

Wsparta plecami o ścianę, z rozpo
startymi szeroko rękoma stała i szu
kał.a oczyma Ignasia. Dojtzała go 
wreszcie ... 

Siedzi,ał rozparty na krześle i o
chrypłym, pijanym głosem wołał: -
Hej, Jankiel! Dawaj jeszcze liter! ... 

Przygody Hipk 

Hipek dużo ma roboty: 
"Masz Filipek setkę złotych. 
Idź podatek zapłać w kasie, 
Lecz ... nie przepuść. ananasie!" 

W cichej knajpce - oczywista 
- Sledzik, piwko, wódka "czysta··, 
Anegdotki. gadu, gadu: 
"Chcesz pomnożyć setkę dziadu T" 

Krótka radość twa, frajerze 
- Szuler forsę wnet odbierze, 
Rozpacz, strach i wstyd w dodatku, 
- Nie graj, to nie przegrasz bratku! 

Tu rozmówka w cztery oczy 
- Hipek rację ma, że psioczy: 
"Ten kto grzechy topi w winie 
Czyni tak, jak czynią świnie!" 

Filip różnych ma kamratów: 
"Ależ mina, do stu katów 
- Tyś przy grubszej dziś gotówce'" 
Filip bąknął coś o stówce. 

"Zagraj Filip, nie bądź cielę, 
To są zacni przyjaciele, 
Karciąt wielcy amatorzy, 
Wygrasz - setka się pomnoży!" 

Wódka ponoć koi smutki 
- Filip golnął litr ci-1utki, 
Jednak czuje się wciąż marnie 
Stojąc wsparty o latarnię. 

"Gdybyś całe wypił morze 
Nic ci bracie nie pomoże. 
- Swiństwa pamięć nie zaginie 
- Nie czyń tak, jak czynili, świnie! 

• 
I Filip a 

Każ!iy takich tylko ceni, 
Którzy majĄ coś w kieszeni 
Kanciarz czuje grubsze grosze: . 
.. Na "jednego" chodf - ja proszę!" 

Oto w kĄcie rżna. już w "oko", 
Z punktu idzie gra wysoko, 
Filip wygrał - ten wyjĄtek 
Robi 8zuler na poczĄtek. 

Idąc rankiem widzi Hipek, 
Ze w kałuży śpi Filipek: 
"Puścił fbrsę na zabawę 
- Chodź, łajdaku, na rozprawę!" 

- By na przyszłość był argument 
W rękach trzeba mieć dokument. 
- Bratnią parę wnet uwiecznię, 
Tylko mi pozujcie grzecznie!" liter wyborowej - ja funduję! .. • ____________________ •• ______________ 1 ___ ... _________ _ 

- Wiwat! Wiwat 1 Niech żyje to
warzysz Ignacy! - odpowiedziały mu 

Zeza d03f~C może 
kto nie kupiwszy SQbie świeżego nUrIk.'U 

,,]lu3'tracji Polskiej" lliedząc • łramtllWju 
.. iluje obejr~eł CJi.elca.e sdjęei4 j Metne 

dowcipy li "Ilwtrocp. ... • II ,~i4d6t.. 

pijackie, opęt.ane wrz.aski rozochoco- Ciężka, twarda pięść robotnika spa-
nych kompanów. dła na skołataną pierś matki karmi-

Nagle ujrzał matkę... jak z roz- cielki ... 
krzyżowanymi rękoma stała przy ścia- Uderzeniu odpowiedział głuchy jęk. 
nie, drżą.c, niema z rozpaczy i patrzyła Zaćmiło to starowince w Ooczach. Sła 
nań z bólem ogromnym i wyrzutem. niając się upadła na kamienną. po-

Straszny mu był ten wzrokI sadzkę szynku. 
Z błyskiem wściekłego gniewu w Słyszała jeszcze jakieś krzyki, sza-

ocz.ach, z zaczerwienioną od wódki motanie. " Rozw,arła szeroko oczy ... 
twarzą rzucił się ku matce. Ujrz,ala nachylone nad sobą jakieś ob

A ona podeszła wolno do niego i ce twarze ... Jego - Ignasia nie byłol 
przemówiła starczym, roztrzęsionym Och, żeby jeszcze choć raz przed 
głosem: śmiercią. spojrzeć w jego twarz uko-

- Ignasiek ... bój się Bog,a! Igna- chaną. 
siek!. .. - Ty - tutaj?! Chciała z.awołać, nie mogła. Głuche, 

Nagle zobaczyła wzniesioną w gó- nie podobne do ludzkiej mowy rzęż e
rze pięść i głos straszny, a zupełnie in- nie wydobyło się z rozbitej piersi. Z 
ny niż ten, który zwykle słyszała, za- ust i nosa popłynął strumyk lepkiej 
huczał jej w uszach: krwi ... 

- Precz, matko I Nie dasz mi na- Nagle rozsunęli się ludzie i ujna.ła 
wet chwili :WYPOCZł)Ć po preqJ. ~I Igna!iia. . 
Precz l ; Wydzierał się z rik policjantów i 

rwał się do niej ... do matki ... 
Podniosła rękę omdlałą, bezsilną i 

ostatnim, nadludzkim wysilkiem uczy
niła w powietrzu znak krzyża. Błogo
sławiła go ... swego Ignasia. 

A on spojrwwszy na matkę, wyrwa~ 
się z rą.k trzymających go policjantów 
i rzucił się ku niej ... 

Szloch gwałtowny, rozp,aczy wstrzą
sał jego ciałem. - Mamo! mamo! -
łkał, całując zimne, coraz zimniejsze 
matczyne ręce. 

Wszystko, co .mial przed oczyma, 
zakręciło się nagle w jakimś wirze za
wrotnym, pi-ekielnym, tak, iż nie wio 
dział leżą.cego u stóp swoich trupa ..• 

Nic ... zupełnie nic ... 
Tylko w głowie huczalo mu szalenie 

i natarczywie brzmiał w uszach jeden 
wyraz: 

- Zabójce.l . " zab6jca ... zabójca .... 
KRZYSZTOF BERNARD CABAN 


